20 STRON 


Oplata pocztowa ulszczona gotówką. 
Rok XXI. Kraków. sobota 6 sierpnia 1938 


ww TRYOEGEC T M AUBE TY 0-34 eio 


WYDANIE Y, 
Nr 215 


WO r RYTY 


nn rs cc” Cn Ti WE I EW O tua e a e w AR 


dres dla przesyłek portiek: Kraków, w, Skrytka ra aip. Redaktor naczelny przyjmuje od goda. 12-ej do l-ej w południe. 

Redakcja i Administracja: ul. Orzeszkowej 7. 3 sig | = Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 

'eleton Redakcji 136-89, Administracji 102-79 (prenumerata), ` * sę x Rękopisów, redakcja nie swraca. Za inseraty nie odpowiada. 

06-70 (inseraty). Konto czekowe P.K.U. w Krakowie 400.630 3 4 m GE á Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 
UE e zç $ 


2, 


Tima 1506 ver. e. „EE je ddd PRE Z ww Wid Sa 


c AFIS TIE 


- Litwinow nie zamknął drogi 
do rokowań sowiecko-japońskich 


Szczegóły rozmowy amb. Szisemifsu z kom. Liftwinowem. -- 
Optymizm tokijskich kół politycznych 


Moskwa, 5. 8. (D). Agencja Tass podaje: Dn. 
4 sierpnia ambasador japoński w Moskwie Szi- 
gemitsu odwiedził Litwinowa. Mówiąc o star- 
ciach w rejonie jeziora Chasan, ambasador o- 
świadczył, iż rząd japoński ma zamiar rozwią. ' 
tać „incydent“ w drodze pokojowej jako incy- 
dem lokalny. Dlatego też w myśl instrukcyj 
swego rządu ambasador proponuje zaniechanie 
wrogich działań po obu stronach i przyjęcie 
fdfogi rokowań dyplomatycznych. 

Litwinow odpowiedział, że jeżeli rząd japoń- 
ski ma rzeczywiście zamiary pokojowe, to dzia- 
łania japońskich władz wojskowych bynaj. 
mniej nie odpowiadają tym zamiarom. Tylko 
w sposób ironiczny można nazwać działaniami 
pokojowymi przejście drogą zbrojną granicy s0- 
wieckiej i nocny atak na sowiecki posierunek 
graniczny przy użyciu artylerii. „Incydent“ jest 
jedynie wynikiem tych działań i nie powstałby 
wcale bez nich. Jeżeli Japończycy zaniechają 
ataków i ognia na terytoria sowieckie i odwo- 
łają resztki swych wojsk, które mogłyby jeszcze 
pozostawać na terytorium sowieckim, to woj- 
ska sowieckie nie będą miały powodów kenty- 
nuować odpowiednich działań wrogich i rząd 
sowiecki będzie wówczas gotów do dyplomaty- 
cznego zbadania propozycyj, jakie rząd japoń- 
ski zechce mu uczynić. Jednakowoż należy 
przed tym zapewnić nienaruszalność granicy 
sowieckiej, ustalonej w układzie w Hunczung 
i na mapie dołączonej do tego układu. 

Ambasador Szigemitsu oświadczył, iż nie ma 
zamiaru ponawiać dyskusji na temat granicy 
i odpowiedzialności tej czy innej strony, gdyż 
w sprawie tej nie ma zgodnej opinii obu stron. 
Uznaje on ważność układów międzynarodo- 
wych, lecz po oddzieleniu się od Chin, Mandżu. 
kuo posiada swoje własne dane. Japonia widzi 
obecnie po raz pierwszy mapę, dołączoną do u- 
kładu Hunczung. Dlatego też nie jest rzeczą słu- 
szną rozstrzyganie incydentu na podstawie tego 
rodzaju mapy. Jednakowoż rząd japoński skłon 
ny jest podjąć na miejscu konkretne rokowania 
w sprawie układu i mapy. Już przedtem prowa- 
dzone były rokowania na temat ścisłego wyty- 
czenia granicy pomiędzy Japonią i Związkiem 
sowieckim i osiągnięto porozumienie co do u- 
twerzenia komisyj mieszanych. Jeśliby opiera- 
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Mapka terytorium, na którym toczą się walki. 


no się tylko na mapach, to nie byłoby mowy o 
komisjach mieszanych. Wobec tego należy mó- 
wić praktycznie o zaniechaniu wrogich działań 
i przywróceniu status quo, jakie istniało przed 
11 lipca. 

Komisarz Litwinow odpowiedział jak nastę. 
puje: Granice pomiędzy państwami ustalane 
są wyłącznie drogą układów międzynarodo- 
wych i map, a nie subiektywnych poglądów lub 
życzeń rządów i kół wojskowych, bądź też na 
podstawie danych nieurzędowych. Oficjalnym 
dokumentom, przedstawionym przez stronę so- 
wiecką, strona japońska nie przeciwstawiła ni- 
czego poza wyrażeniem pragnienia posiadania 
innej granicy. Granicą pomiędzy Związkiem so. 
wicekim a Mandżukuo i Koreą może być tylko 
granica, ustanowiona w układach i paktach, za- 
wartych z rządem chińskim, oraz na mapach, 
dołączonych do tych układów. Okupacja Man- 
dżurii przez Japonię nie daje jej prawa doma- 
gania się zmiany granicy. W każdym bądź razie 
rząd sowiecki nie godził się i nie zgodzi się na 
rewizję granicy. Nie jest naszą winą, że Tokio 
nie posiada ani układów, ani map, które były 
w dyspozycji rządu chińskiego i powinny być 
w dyspozycji rządu Mandżukuo. Jeżeli rzeczy. 
wiście Japonia ich nie ma, to ambasador mógł- 
by prosić nag o dostarczenie mu odpisów tych 
układów i map dla ich zbadania. Lecz wojska 
japońskie wolały drogę działań bezpośrednich 
i wtargnęły siłą poza linię, wyznaczoną na ma- 
pie. Rząd sowiecki nie cofa swej zgody na u- 
tworzenie komisyj mieszanych na warunkach, 


sprecyzowanych i wskazanych przez niego. lecz 
wówczas chodziło nie o ustanowienie nowej 
granicy, ale o wytyczenie (ustalenie wiech gra- 
nicznych) bądź o powtórne wytyczenie granicy 
na podstawie istniejących układów i map. Je- 
żeli rząd japoński oświadczy nam wyraźnie, iż 
uznaje układ w Hunczung, to gotowi będziemy 
włączyć również granicę, wskazaną w tym ukła- 
dzie, do programu prac komisyj mieszanych, 
lecz tylko dla powtórnego wytyczenia, Nie me- 
że być mowy o zastąpieniu układu w Hunczung 
innym układem. Co się tyczy zaniechania wro- 
gich działań, to jeżeli status quo, jaki istniał 
w przybliżeniu przed 29 lipca, tj. przed próbą 
okupowania przez siły japońskie wzgórza Be- 
zymiannaja, a następnie wzgórza Zaoziernaja, 
będzie przywrócony, jeżeli strona mandżurska 
zaprzestanie ataków na terytorium sowieckie, 
położone poza linią, . oznaczoną w ukiadzie z 
Hunczung, i ostrzełiwania tego terytorium, o- 
raz jeżeli reszta sił japońskich, jakie mogą jesz- 
cze znajdować się na tym terytorium, zostanie 
odwołana, to działania wrogie będą również za. 
niechane przez stronę sowiecką, gdyż byłyby 
bezprzedmiotowe, albowiem nie poźżrzebujemy 
terytorium mandżurskiego. 

Japończycy sami mogli przekonać się po no- 
cnym zajęciu wzgórza Zaoziernaja, iż nie były 
tam czynione żadne przygotowania do działań 
zaczepnych, ani nie budowane żadne fortyfika- 
cje. Świadczy to najlepiej o pokojowych inten- 
cjach strony sowieckiej. Lecz narody sowieckie 
nie zniosą obecności wojsk obcych na żadnym 
kawałku terytorium, uważanym przez nie za 
niesporną ich własność, i nie powsirzymaja się 
przed żadną ofiarą, aby uwolnić to terytorium. 
Dlatego też o ile kontynuowane będą ataki i 
ostrzeliwania terytorium sowieckiego, albo o ile 
choć jeden żołnierz japoński będzie się tam znaj 
dował, rząd sowiecki musi zachować swobodę 
działania. Pan ambasador wie oczywiście i prze. 
śle ściśle swemu rządowi wiadomość, co jest 
niezbędne dla zaprzestania wrogich działań. 
Rząd japoński będzie mógł otrzymać kopię lub 
fotografię układu w Hunczung i map, aby dać 
odpowiednie zarządzenia władzom miejscowym. 

Ambasador japoński przyrzekł przedstawić 
przebieg rozmowy swemu rządowi. 

Tokio 5. 8. (R) Odpowiedź komisarza Li- 
twinowa na propozycję ambasadora  Szige- 
mitsu oceniane jest w kołach politycznych w 
ten sposób, że komisarz Litwinow nie zamkną? 
drogi do rokowań. Koła polityczne nie ukry- 
wają swego zadowolenia z przebiegu dotychcza- 
sowych rozmów i sądzą, że rozmowy będą kon- 
tynuowane, mimo że między stanowiskami o- 
bu stron istnieją jeszcze duże rozbieżności. 
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NA POSTERUNKU: 
SUROWCE 


(VIR), KRAKÓW, 6 sierpnia. 
Doniosłe zmiany przygotowują się w dziedzi- 
nie polskiej polityki surowcowej. Właściwie 
(dotąd polityki surowcowej w ścisłym tego sło- 
wa znaczeniu nie było. W dobie względnej wol- 
ności w importowaniu towarów, władze nie czy- 
niły żadnych przeszkód przywozowi surowców. 
Później, w miarę restrykcyj importowych, po- 
dyktowanych bądź to względami na bilans han- 
dlowy, bądź też chęcią udzielenia protekcji kra- 
jowej produkcji, wolność ta została ograniczo- 
na w zależności od tego, o jakie surowce cho- 
dziło. Z pogarszaniem się sytuacji naszego han- 
dlu zagranicznego rządy polskie nie poprzesta- 
ły na tych środkach, lecz dalej rozbudowywały 
bariery przeciwimportowe, aż wreszcie przywóz 
surowców uzależniony został całkowicie od spe- 
cjalnego pozwolenia władz. Po wprowadzeniu 
ograniczeń dewizowych, trudności importowe 
surowców, Oczywiście, zaostrzyły Bię. Obecnie 
zanosi się na całkowite przeobrażenie poli- 
tyki surowcowej. W dniu 22 ub. miesiąca Ruda 
Ministrów, na skutek inspiracji Komitetu Obro- 
ny Rzeczypospolitej, nakreśliła główne zasady 
prac nad rozwiązaniem zagadnienia surowco- 
wego pod kątem potrzeb obronnych, a także 
gospodarczo-finansowych państwa. W wyniku 
tych obrad utworzono nawet specjalne biuro 
surowcowe, podległe bezpośrednio kompetencji 
ministra przemysłu i handlu. Na czele tego biu- 
ra stanął dyrektor departamentu w minister- 

stwie przemysłu i handlu p. Marian Kandel, 


Biuro surowcowe ma zająć sie następującymi 
‘zagadnieniami: 1) rozwój produkcji krajowej 
surowców naturalnych, 2) rozwój wytwórczo- 
ści surowców zastępczych, 8) reorganizacja 
przywozu surowców zagranicznych. W kilka 
dni po utworzeniu biura surowcowego i po 
swym powołaniu na stanowisko dyrektora te- 
go biura, P- Marian Kandel ogłosił w „Kurierze 
Porannym“ artykuł, w którym wypowiedział 
się za całkowitym zerwaniem liberalizmu w po- 
lityce surowcowej. Zdahfemń p. Kandla, : Hbe- 
ralizm i automatyzm nie spełniły swego zada- 
nia“ i dlatego państwo powinno: planować, i- 
nicjować, pełnić rolę arbitra, organizować. 
Środkiem, jakim państwo będzie się posługi. 
wało w tej akcji będzie przymus. Lękliwie i jak- 
by z pewnym zażenowaniem mówi się wpraw- 
dzie o pociągnięciu do prac także 1 czynnika 
prywatnego, ale faktycznie myśli się o całko- 
witym wykluczeniu importerów prywatnych. 
Zaznaczmy na wstępie, że i naszym rozwa: 
żaniom przyświeca myśl wzmożenia gotowości 
obronnej kraju, która zresztą dla nikogo w pań. 
stwie nie ulega dyskusji. Podkreślmy również, 
że i nam chodzi o najpomyślniejsze rozwiąza- 
nie zagadnienia surowcowego; że i my uważali- 
byśmy za najlepsze rozwiązanie — posiadanie 
jak najwięcej surowców własnych, aby ani je- 
den grosz z Polski nie odpływał za granicę na 
cele importu surowców; że i my kierujemy się 
w naszych rozważaniach jedynie i wyłącznie 
troską o wielkość i potęgę gospodarczą Rzeczy- 
pospolitej. Dlatego — i tylko dlatego — musi- 
my sprzeciwić się ogłoszonym przez p. Kandla 
zasadom nowej polityki surowcowej w tych 
punktach, które grożą zagładą czynnikowi pry: 
wainemu. Bo nawet przyjąwszy, że inicjatywa 
prywatna w Polsce okaząła sie mniej pionier- 
ską i gospodarczo mniej sprawną od przemy- 
słowców i kupców angielskich czy amerykań- 
skich, to jednak nasz czynnik prywatny zawsze 
jeszcze potrafi wytrzymać porównanie z kwa- 
lifikacjami i „zasługami* biurokracji etatysty- 
cznej. Ostatecznie nawet najbardziej zaprzysię- 
żony zwolennik etatyzacji naszęgo życia gospo- 
aa; »g0 nie potrafi dostarczyć ani jednego do- 
wuc a sprawności gospodarczej biurokracji pol. 
ska, nie potrafi na jej usprawiedliwienie przy- 
Może chociażby jednego sukcesu z dziedziny go- 
poaarczej, choćby jednego przykładu zadowo- 
ma zarówno skarbu państwa jak i przecięt- 
nzo obywatela z działalności jakiejś placówki 
ei.iystycznej. Na całej przestrzeni polskiego go. 
spodarstwa społecznego — wszędzie inicjatywa 
biurokracji etatystycznej kończyła się sromot- 
nym fiaskiem gospodarczym, za które pokutuje 
płatnik podatkowy i skarb państwa oraz do- 
tkliwym minusem moralnym, którym niejedno- 
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Jeszcze jeden protest japoński 


Tokio 5. 8. W piątek w południe wicemini- , Wrogie działania nie będą mogły być przer« 
ster spraw zagranicznych Horinuszi odbył roze | wane dopóki obie strony nie cofną się z zaj- 
mowę z sowieckim charge d'affaires Smie- | mowanego obszaru. Rząd japoński rozpocznie 
taninem i założył protest przeciwko bombar- | rokowania z rządem sowieckim, jeżeli propozy- 
dowaniu przez artylerię sowiecką w piątek ra- | cja japońska zaprzestania wrogich działań bę- 
no stanowisk japońskich pod Czangkufeng i | dzie przyjęta. Japonia postąpi w zależności od 
Szatsaoping.  Horinuszi przypomniał, iż w | stanowiska Sowietów. Rząd japoński nie roze 
czwartek w rozmowie ze Smietaninem zapro: | ważał jeszcze sprawy, czy zażąda od rządu 80- 
ponował zaprzestanie wrogich działań na gra- | wieckiego odszkodowania za szkody, wyrzą- 
nicy i że sowiecki charge d'affaires tę propo- | dzone przez bombadrowanie wsi koreańskich 


zycję japońską przekazał telegraficznie do | przez samoloty sowieckie, 

Moskwy. | Tokio 5. 8. (R) Komunikat, ogloszony przez 

Sporny obszar w rękach japońskie ministerstwo wojny w piątek w po- 

J 5 kó łudnie (według czasu miejscowego): 
apohczZyKOW Artyleria sowiecka bombarduje w dalszym 


Tokio 5. 8. (R) Rzecznik japońskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych oświadczył, iż 
sporny obszar na granicy sowiecko-mandżur- 
skiej (wzgórza Czangkufeng i Szatsaoping) 
znajduje się w rękach Japończyków. 


ciągu stanowiska japońskie pod Czangkufeng j 
Szatsaoping. Poza tym na granicy nie ma żad: 
nych zmian. 

Dzienniki donoszą, iż artyleria japońska roz- 
poczęła ogień w piątek o godz. 4.30 rano. 


Konierencja w Racławicach 


Warszawa, 5. 8. (Sin) Rozeszły się pogłoski, 
że w Racławicach w willi marszałka Sławka 


udziału w wyborach samorządowych toczą 
się. rokowania między stronnictwem zacho» 
odbędzie się konferencja w sprawie udziału | wawczym a prezesem Stronnictwa Nardowego, 
BB w wyborach samorządowych, Kowalskim. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że w spruwie > 


Włochy nie mają zamiaru 
prześladować Zydów 


Oficjalne oświadczenie rządu włoskiego 


Rzym 5. 8. ŻAT. „Informazione Diplomatica* 
zamieszcza dziś oświadczenie, zawierające uza- 
sadnienie ostatniego zwrotu prorasistowskiego 
we Włoszech w stosunku do Żydów, włoskich. 


Oświadczenie stwierdza następnie, że włoski 


leży „uniknąć katastrofy pomieszania ras“, 
Oświadczenie głosi, że „we Włoszech przebywa | Nie wolno dopuścić do tego, aby powstała ra- 


Sosnowiec, 4. 8. (K) Wczoraj około godziny 
22-ej centralne ulice w Będzinie były widow- 
nią krwawych wyczynów znanych mętów spo- 
łecznych. U zbiegu ulicy Kościuszki kilku chu- 
liganów napadło na przechodzącą dziewczynę 
żydowską. Gdy 2 młodzieńców stanęło w jej 
obronie, zostali pokłóci nożami. Następnie ci 
sami sprawcy napadli na przechodzącego ulicą 
F, Morgensterna, którego również poranili no- 
żami. Na ulicy Modrzejowskiej napadli na Blu- 


Żyd na tysiąc Włochów. Udział żydów w ży- | | gracji I wzrostu ruchu rewolucyjnego. Nie wy- 
mości rasowej. Dyskryminacja nie jest równo- 
Dr. med. MACHAUF EDWARD s Ni =: 
Kraków, ul. Jagiellońska 9 tel. 118-22 Żydów z masonerią, z bolszewizmem itd. 
ran nożami a następnie wyrwali jej teczkę, za» 
Wszystke ofiary odstawiono do szpitala po- 
opatrunków odesłano do domu. Natomiast 


— według żydowskich źródeł statystycznych — | sa bastardów ani europejska ani afrykańska, 
44.000 Żydów, a więc stosunek wynosi jeden ' gdyż doprowadziłuby to do dalszych dezinte- 
ciu państwowym winien być utrzymany w tym ; starczy przeto zastosowanie najsurowszych 
samym stosunku“ ustaw, należy krzewić uczucie dumy i świado- 
znaczna z prześladowaniem — głosi komuni- 
kat. Nie mamy zamiaru prześladowania Żydów 
Specjalista chor. nosa, gardła, krtani i uszu pos końcu oświadczenie przytacza wyświech- 
powrócił i ordynuje ne argumenty hitlerowskie na temat związku 
menkrancową i jej córkę, którym zadali kilka 
wierającą 600 zł. i zbiegli. Nieco dalej poranili 
ciężko 66-letniego Pomeranca. 

wiatowego w Będzinie, gdzie im udzielono 
pierwszej pomocy. Niektórych po nałożenu 
stan Pomeranca jest poważny, W wyniku do- 

chodzenia „ah zatrzymała 4 osoby. 


krotnie przeciętny szary człowiek — skłonny 
do generalizowania — obarczał konto rządu. Po. 
lityka etatyzmu i protekcji w naszym życiu go- 
spodarczym spotkała się wreszcie już z tyloma 
głosami potępienia ze strony zarówno przedsta- 


— di ŻE nie należałoby powtarzać. Ale właśnie 
wicieli nauki jak i praktyki ekonomicznej, 


dlatego, że do tych niezmiernie poważnych, ale 
równocześnie jakże subtelnych, wymagających 
zręczności, zmysłu i wyrobienia gospodarczego 
zagadnień, dobiera się moloch etatystyczny — 
trzeba te truizmy powtarzać aż do należytego 
wbicia się w ich świadomość tych ludzi, w któ- 
rych ręku spoczywa los zagadnienia. Tu nie 
chodzi tylko o jeszcze jedno niebezpieczeństwo 
odebrania pracy i chleba tysiącom rodzin, roz- 
szerzenia zasięgu eiatyzmu na dalsze dziedziny 
życia gospodarczego i zaprzepaszczenia jeszcze 
kilkuset milionów złotych, za które znów po- 


i w końcu czynników rządowych — że dziwić 
się wypada ustawicznie odradzającej się goto- 
wości, z jaką różne sfery próbują uszczęśliwiać 
kraj nowymi receptami etatystycznymi. 

Zagadnienie surowcowe jest jednym z naj 
kapitalniejszych w naszej rzeczywistości gospo. 
darczej. W ubiegłym roku sprowadziliśmy z 
zagranicy surowców za około 730 milionów zło» | datnik i życie gospodarcze będą musiały zapła- 
tych. Należyte zaopatrzenie surowcowe kraju ;cić. Chodzi o delikatny nerw, od którego siły i 
decyduje o sprawności naszego przemysłu i o | sprawności zależeć bydzie bardzo wiele w chwi. 
obronie państwa w ogóle. Są to zresztą truizmy, | li obrony, państwa. 


ruch rasowy datuje się jeszcze od roku 1929 iira 
Obecnie, gdy Włochy stały się Imperium Nar "* 
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Wieści z Palestyny 
Dostęp do Ściany Płaczu | 


Jerozolima, 5. 8. (ŻAT). Rząd palestyński za- 
mierza zabronić dla żydów dostępu do Ściany 
Płaczu w Tisza Beaw. Od trzech dni toczyły się 
w tej sprawie rozmowy. Udało się wyjednać 
cofnięcie tej decyzji przedstawicielom żydow- 
skim, którzy wskazali, że prawo modłów przy 
Ścianie Płaczu jest Żydom przyznane na drodze 
międzynarodowej, a również i przez komisję 
brytyjską z roku 1930. 

Dziś rząd palestyński wystosował list do 
Waad Leumi i rady gminy żydowskiej w Jero- 
zolimie, w którym stwierdza, że rząd uznaje 
prawo Żydów do Ściany Płaczu, ale prosi o nie- 
urządzanie procesji nocnej podczas nadchcdzą- 
cego Tisza Beaw, w dzień natomiast rząd za- 
pewnia bezpieczny dostęp do Ściany Płaczu. 


Schwarz przewieziony 
do więzienia w Akko 


Jerozolima, 5. 8. (ŻAT) Policjant żydowski 
Mordechaj Schwarz, który został skazany 
przez wszystkie instancje na karę śmierci pod 
zarzutem zatrzelenia policjanta arabskiego, 
przewieziony został obecnie z więzienia cen- 
tralnego w Jerozolimie do więziena w Akko. 
Jak wiadomo, Wysoki Komisarz nie skorzy- 
stał z prawa łaski w stosunku do Schwarza. 


Prośba o ułaskawienie 

Jerozolima, 5. 8. (ŻAT) Centralny Komitet 
Agudy wystosował telegram do króla angiel- 
skiego Jerzego z prośbą o ułaskawienie skaza- 
nego na śmierć policjanta żydowskiego Mor- 
dechaja S$chwarza. Analogiczną depeszę wysto- 
sował do króla Jerzego rabin Duszyński, 


Ojciec z 11-letniə córką pod za- 
rzutem dokonania zamachu 


Jerozolima, 5. 8. (ŻAT). Proces Cijona Josefa 
Marsuka przed sądem wojennym w Jerozoli. 
mie został odroczony do środy. Marsuk jest o- 
skarżony przez dwóch Arabów, że rzucił kom- 
bę na autobus arabski w Jerozolimie. 

Jecheskiel Kukai i jego ll-letnia córka, Ra. 
chel staną w poniedziałek przed sądem wojen- 
nym w Jerozolimie. Ojciec wraz z córką oskar- 
żeni są o rzucenie bomby w pebliżu Bramy 
Jaffskiej w Jerozolimie. 


Pogrzeb ofiar eksplozji bomby 


Jerozolima, 5, 8. ŻAT. Oprócz 6 poległych 
we wczorajszej eksplozji miny w pobliżu Ra 
mat Hakowesz w ciągu dzisiejszej nocy 
zmarły jeszcze dwie osoby, a mianowicie 28- 
letni Ludwik Loewenstein i Zł-letni Ludwik 
Abel, wszyscy z Niemiec. Dziś odbył się po: 
grzeb wszystkich 8 ofiar eksplozji, W cza- 
sie pogrzebu została przerwana praca w ko- 
lonii Ramat Hakowesz oraz w sąsiedniej ko- 
lonii Kfar Saba. 


Starcie policji żydowskiej 
z bandą terrorystów 


Jerozolima, 5. 8. ŻAT. 21-letni Willy Lip- 
schitz został zabity przez bandę terrorystów 
ubiegłej nocy niedaleko kolonii Magdiel. A- 
tak został odparty. ; 

Patrol policji, złożony wyłącznie z Żydów, 
starł się na drodze między Akko a Safedem 
z bandą terrorystów liczącą 15 osób. Trzech 
terrorystów zostało zabitych, 7 rannych, re- 
szta uciekła. 


Pościg za terrorystami 


Jerozolima, 5. 8. (ŻAT). Wojsko przy pomo- 
cy samolotów ścigało dziś bandę, która zamor- 
dowała wczoraj szofera żydowskiego, Alkaina. 
Doszło do starcia między wojskiem a terrory- 
stami, którzy ponieśli dotkliwe straty. 


Zakaz malowania 
„odznak rasowych“ 

Jerozolima, 5. 8. ŻAT. Komisarz=oktęgo* 
wy Haify zabronił malowania wszelkich „od 
znak rasowych” na domach i sklepach, któ. 
re to odznaki ukazały się na kilku domach 
1 sklepach w haifskich dzielnicach miesza- 
Wych po ostatnich zamachach bombowych. 


z WALDMANOW 


ROZA LESEROWA 


zmarła w Krakowie dnia 4 sierpnia br. 


Pogrzeb odbył się w piątek dnia 5 bm. o godzinie 3-ej popołudniu 
z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego w Kraląpwie. 


Stroskana Rodzina 


Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych 


Zadowolenie Z nominacji p. Rublee 


Memoriał rady dla żydostwa niemieckiego 


Londyn 5. 8. ŻAT. Na zakończonej w tych 
dniach konferencji międzynarodowego komi- 
tetu dla spraw uchodźców kierownik delegacji 
amerykańskiej, Tayior zgłosił szereg konkret- 
nych projektów, które częściowo zostały opra- 


cowane w Waszyngtonie. Jeden z projektów 
dotyczy finansowania zorganizowanej emigra- 
cji z Niemiec. Rokowania w tej sprawie ma 
prowadzić nowo mianowany doradca stałego 
biura dla spraw uchodźców, Rublee. Jak o- 
świadczył ŻAT-nej wicedyrektor biura, czło- 
nek delegacji amerykańskiej, Pal, Taylor pozo- 
stanie w Europie tak długo jak długo to będzie 
potrzebne Rublee'owi. 

W kołach ministerstwa spraw zagranicznych 
pozytywnie oceniają nominację p. Rublee pod- 


kreślając, i dokonano w tym wypadku szczę- 
śliwego wyboru. Żydowskie organizacje pry- 
watne wyrażają zadowolenie, że aczkolwiek na 
konferencji nie ukrywiłho poważnych trudno- 
ści, związanych z rozwiązaniem problemu u- 
chodźców, to jednak zwyciężyło przekonanie, 
że znajdzie się sposób na przezwyciężenie tych 
trudności. 

Przed zakończeniem konferencji rada dla 
żydostwa niemieckiego doręczyła memoriał, 
który zapewnia poparcie organizacji żydow- 
skich przy rozwiązywaniu problemu uchodź- 
ców, równocześnie zaś prosi o interwencję u 
rządu niemieckiego przeciwko grożącemu wy- 
gnaniu Żydów z niektórych miejscowości au- 
striackich. 


Obosfrzenia 


imigracyjne 


w Argentynie 


Buenos Aires, 5. 8. PAT. Rząd argentyń- 
ski wydał dekret, wchodzący w życie z dniem 
1 października br., w myśl którego każdy 
cudzoziemiec, udający się do Argentyny, wi- 
nien wystarać się w dyrekcji urzędu imigra- 
cyjnego w Buenos Aires za pośrednictwem 
konsulatów o pozwolenie na wyłądowanie. 
Pozwolenia tego udzieli wymieniony urząd 
po orzeczeniu specjalnej komisji, złożonej z 
przedstawicieli ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, rolnictwa i spraw zagranicznych. 
Konsulaty argentyńskie nie mogą udzielać 
wizy paszportowej cudzoziemcom, nie mogą 
cym przedstawić pozwolenia na wylądowa- 
nie. 

Ponadto konsulaty argentyńskie powinny 
przesyłać do dyrekcji urzędu imigracyjnego 
w Buenos Aires dokładne dane, dotyczące po 


wodów, celów i zamiarów, w jakich dany cu-| 


dzoziemiec pragnie przyjechać do Argenty- 


ków do życia i innych szczegółów. 

Rozporządzenia dekretu nie dotyczą przy« 
jeżdżających do Argentyny wybitnych oso- 
bistości cudzoziemskich, ani też turystów, a 
ile nie mają zamiaru zatrzymać się w Argen 
tynie dłużej niż trzy miesiące. 

W myśl wydanego dekretu, dyrekcja urzę 
du imigracyjnego w Buenos Aires może u- 
dzielić pozwolenia na wylądowanie w kraju 
bez uprzedniego wniesienia prośby przez za- 
interesowanych o udzielenie tegoż do właś- 
ciwego argentyńskiego funkcjonariusza kon 
sularnego, — następującym osobom: rodzi- 
com, małżonkom, dzieciom i wnukom cudzo- 
ziemców, osiadłych w Argentynie conajmniej 
od lat dwóch, dalej cudzoziemcom, wzywa- 
nym do Argentyny w celu zawarcia związku 
małżeńskiego, zespołom teatralnym oraz za- 
kontraktowanym technikom specjalistom i 
kolonistom, o ileby wymagały tego potrzeby 


ny, jego narodowości, zajęcia, zawodu, czasu | rolnicze kraju. 


poza" 


Dym z nad morza ognia wznosi się 
na wysokość 6.000 stóp 


Lasy płoną w Kanadzie 


Montreal, 5. 8. (0) Mime wysiłków władz 
pożar lasu w brytyjskiej Kolumbii rośnie z 
każdą chwilą. Pisma podały wiadomości o 40 
tysiącach akr. potem o 60.060, wreszcie o 
100.000 akrów płonących lasów. Walkę z ży- 
wiołem utrudniają sabotażyści, którzy w kil- 
ku punktach poniszczyli węże doprowadzają- 
ce wodę. Jak wielkie będą szkody, nie można 
na razie obliczyć, bo pożar trwać będzie czas 


jakiś, nim zupełnie da się ugasić, 

Chroniąc ludność, ewakuowano 9 miast, W 
jednym z punktów spłonęło 35.000.000 stóp 
kloców drzewa. Dym z nad tego morza ognia” 
wznosi się na wysokość 6000 stóp, zaciemnia- 
jąc horyzont leżącego o 100 mił od miejsce ka- 
tastrofy Vancouveru i zasypując jego ulice po- 
piołem. Pożar obecny jest jednym z najwiak- 
szych, jakie zna Kanada 
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PRZEGLĄD PRASY 


Bez komentarzy 


„Czas“; 


Katowicka „Polonia“ donosi z Warszawy: 

W kołach politycznych omawia się wia- 
domość o spotkaniu pomiędzy marszałkiem 
Rydzem-Śmigłym a gen. Kazimierzem Sosn- 
kowskim, które miało miejsce w czesie wspól- 
nie spędzonego wypoczynku w końcu ubiegłe- 
go miesiąca. 

Jak mówią, wspólny ten wypoczynek do- 
starczył sposobności do odbycia dłuższej roz- 
mowy na szereg aktualnych tematów. Do roz- 
mowy tej przywiązywane jest duże znacze- 
mie. 

Mówi się, może mieć ona poważne znacze- 
nie dla układu stosunków wewnętrzno-poli- 
tycznych. 

Wiadomość zanotowana przez „Polonię“ 
wywołała zrozumiałe zainteresowanie. Wczo- 
raj krążył na ten temat cały szereg komenta- 
rzy. Według krążących pogłosek ów wspól- 
my weekend miał jakoby miejsce w majątku 
Łomna, należącym Wo wojewody Jaroszewi- 
cza. 


„Kurier Poznański“: 


Koła rządowe, zdaje się, nie obawiają się 
wybuchu strajku rolnego, jak w roku ubie- 
głym. Nastąpił on po mobilizacji sił 15 sier- 
pnia. Tego roku były prowadzone rozmowy 
między wpływowymi czynnikami z obu stron, 
które doprowadziły do pewnego ustalenia 
sytuacji: wynikiem faktycznym tych rozmów 
— są wybory samorządowe. 

Premier Składkowski nie opuszcza kraju i 
nie wyjeżdża na wypoczynek. Codziennie ze 
swego Pomiechówka z nad Narwi przyjeżdża 
samochodem na kilka godzin doglądnąć naj- 
pilniejszych prac. Ograniczono także urlopy 
rozmaitym urzędnikom, którzy w tym roku 
wyszli fatalnie: zatrzymała ich długo sesja 
nadzwyczajna, a teraz trzymają ich í manife- 
stacje sierpniowe i zapadające wybory. 


„Goniec Warszawski“: 


— Bez pośpiechu, ale naprzód le. 

Taką dewizę ogłosili konserwatyści, po- 
czątkując publiczną dyskusję nad pogodzeniem 
narodowych piłsudczyków ze Str. Narodo- 
wym i innymi odłamami obęzu narodowego. 

Q co im chodzi? 

Q utworzenie wielkiego porozumienia na- 
cjonalistycznego, w skład którego weszliby: 
Str. Narodowe, konserwatyści, pułkownikow- 
ska grupa płk. Sławka ze wszystkimi swoimi 
przybudówkami, O. N. R. „ABC“ i O. N. R. 
„Falangi“. To wielkie porozumienie stanęłoby 
do samorządowej kampanii wyborczej na je- 
sieni, a w roku przyszłym, jeśli nastąpi roz- 
wiązanie obecnego Sejmu 1 Senatu, pokusiłoby 
się o zdobycie większości w nowych ciałach 
parlamentarnych. 

Szczególnie mocno pałą się do tej kombinacji 
polilycznej młodzi konserwatyści, Nastrojeni 
antysemicko i antymasońsko, wychowani w 
duchu nacjonalistycznym, marzą oni o stwo- 
rzeniu w P3lsce silnego obozu nacjonalistycz- 
nego. W tym teź kierunku nastrajają prasowe 
organy konserwatywne. „Czas“ warszawski 
i „Słowo“ wileńskie. Sekunduje im dwutygod- 
nik „Polityka”, organ młodych konserwaty- 
stów. 


„Robotnik: 


Nikt nie pokłada żadnych specjalnych na- 
dziei w Sejmie obecnym. Nie chodzi, oczywi- 
ście, o Sejin, jako instytucję, ani o biednych 
panów posłów, „dopingowanych* bez ustan- 
ku przez część pism „jednolitego“ niegdyś 
obozu „sanacyjnego*. Chodzi o fakt, Go do któ- 
rego nikt — oprócz p. Sławka — nie żywi 
wątpliwości: „„eksperyment* z ordynacją wye 
barczą p. Sławka zawiódł na całej linii. Naj- 
wybitniejsi ludzie systemu kiwają z uznaniem 
głowami, gdy im ktokolwiek spokojnie oną 
rzecz wyłoży. A jednocześnie żaden z nich pal- 
cem nie kiwnie, by ruszyć z miejsca. Bo 
„.ktoś inny „wykorzysta“ personalnie dane 
„ustępstwo”, znamionujące „słabość“,  „kie- 
reńszczyznę* i t. d. 1 t. d. według znanego 
żŻargonu. 

Z bierności uczyniono zasługę. Ž paraliżn 
woli — cnotę rozsądku. Aliści Państwo nie 
może ,trwać”, wyczekując „roku 1940“, bo 
cały świat na około galopuje, a nie „trwa“, 


„łiustrowany Kurier Codzienny“: 


Kto i gdzie w Polsce dawniej tolerował 
pałkarstwo i bojówkarstwo. Gdzieś czasem, na 
jakimś wiecu, paru ludzi z laskami w ręku 
tworzyło bojówkę. Tymczasem obecnie Wszy- 
scy mają swoje bojówki, uzbrojone w broń 
sieczna, a nawet palną, wszyscy mówią 0 
oddziałach szturomwych, o oddziałach osłony 
i t. d. Noże w ręku, huk rewolwerów we 
wszystkich częściach państwa — jednym sło- 
wem bandytyzm polityczny kwitnie. Czyż 
to nie wpływy obcej atmosfery? Czyż to nie 
działanie na psychikę polską najgorszych 
przykładów, czyż to nie psychiczna obca a- 
gentura w Polsce? 

Takich zjawisk możnaby przytoczyć mnó- 
stwo. Wykazują one, że położenie nasze nie 
jest bynajmniej różowe i że nie jesteśmy tak 
szczęśliwi, abyśmy mieli przed sobą już tylko 
walkę z jedną agenturą czy z jednym obcym 
ośrodkiem dyspozyczyjnym... 

s * 3 

Jeszcze raz zaznaczamy: L 

Nikt rozumny i patriotyczny nie p wal nie 
się w Polsce obrony masonerii, ani ież nie 
będzie zmniejszał jej szkodliwośsi, Ale za- 
głuszanie całego życia polskiego „masońskim* 
krzykiem i poszukiwanie masonerii tam, gdzie 
jej oczywiście niema — po różnych okrąg- 
łych stołach w kawiarniach i po różnych sto- 
warzyszeniach czy klubach, działających w 
świetle pewnej jawności — robi wrażenie 
dziwne. Powiedzmy nawet szczerze: podej. 
rzane. 

Jeśli ten krzyk ma służyć zakulisowym roz 
grywkom — w takim razie jest on zły i szko- 
dliwy; jeśli ma podziałać znieczulająco na 
społeczeństwo i uśpić jego czujność w innych 
kierunkach — sprawa jest jeszcze gorsza. 

Mobilizacja na jednym odcinku byłaby bo- 
wiem równoznaczna x demobilizacją na in- 
nych. 

Jednym słowem — zachowajmy umiar! Wal- 
ka z obcymi agenturami w Polsce musi być 
podjęta na całym froncie — powtarzamy ną 
całym froncie!!! 


„Wiadomości Literackie“; 
(KORESPONDENCJA ZBIGNIEWA 
GRABOWSKIEGO Z LONDYNU) 


„Polska sensacja masońska przynosi rozcza- 
rowanie na całej linii... „Katalogów‘““ nie mą, 
związki polskie na terenie międzynarodowym 
masonerii — nikłe, sama stawka masonów w 
Polsce — nie wielka, koniunktura światowa 
na masonerię — coraz gorsza. Wielki Wschód, 
jako instygator Frontów Ludowych, jako 
władca Francji, Szwajcarii, Czechosłowacji i 
czego tam jeszcze — nie da się ani rusz za- 
stosować w logicznej analizie politycznej, nie 
folgującej przywidzeniom, 

Społeczeństwo nasze jest płochliwe. Lubi 
tworzyć sobie zmory i strzygi. Znając tę 
skłonność, lepiej nie straszyć go nieistnieją- 


PODZIĘKOWANIE 
Panom  Asystentom Kliniki Chirurgicznej 
JWPANU DROWI GASIŃSKIEMU 
zn skuteczne przeprowadzenie operacji oral 
JWPanu Drowi KRASZEWSKIEMU, 
Drowi PANZEROWI i Siostrze Prze- 
łożonej P. WALNICKIEJ 
za nader troskliwą opiekę lekarską składam 
tą drogą serdeczne podziękowanie 
LEON EICHEL 


cymi strachami. 

Stoją przed nami wielkie trudności, mamy 
do pokonania tyle strzyg i zmór realnych. Nie 
mnóżmy ich. W naszej sytuacji, to doprawdy 
— luksus“, 


List niemieckiego Konsulatu Generał: 
nego do robotnika w Polsce. 


„Niemiecki Konsulat Generalny 
Toruń 
„Jako obywatel niemiecki nie potrzebuje 
Pan żadnego osobnego zezwolenia Generael- 
nego Konsulatu na przesiedlenie się do Nis- 
miec. Przy pomocy swego ważnego paszportu 
niemieckiego, w którym zostało uwidocznione 
policyjne odmeldowanie, możę Pan każdego 
czasu do Niemiec przyjechać, 
„Przed przedwczesnym przesiedłeniem sig 
do Niemiec, musi jednak Konsulat Generalny 
Pana z obowiązku przestrzec. Panu chyma bę» 
dzie wiadomym, iż środki żywnościowe w 
Rzeszy są wiele droższe niż tutaj i że tam 
całe lata czeka na pracę około dwa miliony 
bezrobotnych i jeszcze nie udało się ich ni- 
gdzie ulokować, Pun zatem nie może liczyć, iš 
w Rzeszy od razu pracę otrzyma, jest też 
wykluczonym, ażeby Panu od razu przyzna 
po wsparcie z niemieckiej opieki społecznej, 
dlatego przesiedlając się tam wpadłby Pat 
z deszczu pod rynnę. Można tylko Panu re 
drić jeszcze tutaj wytrzymać, ponieważ przy 
tutejszych tanich stosunkach lżej Panu będzit 
przetrwać, 5% 


Z polecenia 
podpis nieczytelny”, 
„Gazeta Pols J 


TTET 


Po mowie “r= rdreasty tis pogłoski, ża 
na wystąpienie Ojca Świętego wpłynęły wzglę: 
dy natury rozleglejszej. Watykan z wielkim 
niepokojem śledzi bowiem nie tylko postępy 
„rasizmu neopogańskiego" w Niemczech, alo 
obawia się, że doktryny rasowe zyskać mogą 
poważnie na terenie we Włoszech, na Wẹ- 
grzech i w Hiszpanii. Takie perspektywy 88 
oczywiście z punktu widzenia Stolicy Apo- 
stolskiej wybitnie niepokojące, albowiem Ko- 
ściół zostałby zagrożony w trzech krajach, 
gdzie katolicyzm posiada bardzo silne oparcie. 
I te właśnie okoliczności skionić miały pa. 
pieza do ostrego wystąpienia przeciw rasizmo- 
wi włoskiemu. Jest tedy rzeczą bardzo prawe 
dopodobuą, że włoska deklaracja rasowa sta- 
ła się dla Stolicy Apostolskiej okazją do wy- 
stąpienia, której znaczenie poważnie przekręe 
czać miało ramy konfliktu pomiędzy Watye= 
kanem a faszyzmem. 


Nowy Jork szalał z radości 
w dniu powrotu Corrigana 


Nowy Jork 5. 8. Wczoraj na pokładzie trans- 
atlantyku „Manhattan* przybył do Nowego 
Jorku lotnik amerykański Douglas Corrigan, 
który niedawno „przez pomyłkę“ przeleciał z 
Nowego Jorku do Irlandii. 

Corriganowi zgotowano niebywale wspaniałe 

przyjęcie — jak twierdzą — najwspanialsze 
od czasu gdy Nowy Jork witał Lindbergha. 
W chwili gdy „Manhattan“ wchodził do portu, 
odezwały się syreny wszystkich statków, fa- 
bryk i t. d. Na odgłos syren olbrzymie tłumy, 
zgromadzone w. porcie, wśród okrzyków i wi- 
watów rzuciły się do nabrzeża, gdzie przybić 
miał statek. 
Nad portem unosiły się całe eskadry Bamolo- 
tów. Napływ tłumu był tak wielki, że nie było 
mowy o przybiciu statku i wyładowaniu pa- 
sażerów. Dopiero liczne oddziały policji utwo- 
rzyły szpaler, wśród którego Corrigan samo- 
chodem w otoczeniu motocyklistów, torują- 
cych drogę, przejechał do hotelu w centrum 
miasta. 

Wiwatom i objawom entuzjazmu ulicy nowo- 


jorskiej nie było końca. Jeszcze na pokładzie 
statku Corrigan musiał przyjąć niezliczoną 
ilość reporterów i fotografów. W oświadczeniu | 
swym, złożonym prasie, znakomity lotnik 
stwierdził jeszcze raz, iż lot jego do Europy. 
był wynikiem zwykłej pomyłki. 


62 patrole zgłosiły się do Marszu 
„Szlakiem Kadrówki* 


Lista zgłoszeń do 14-g0 marszu szlakiem Kadró* 
wki została zamknięta. Ogółem startować będzie 
62 patrole, w tym 17 wojskowych, 10 w grupie 
przedpoborowych, 33 w grupie poborowych i 2 
patrole organizacyj sportowych. 


Norwegia rezygnuje z zimowej 
Olimpiady? | 
Prezydent norweskiego Związku Związków Spor 
towych Christiansen oświadczył dziennikarzóm, 
że Norwegia najprawdopodobniej nie podejmie 

się organizacji zimowej olimpiady, 


` 


| Kh 
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- Tydzień temu zamknięto sesję sejmową. 
Ostatnim akordem była mowa wieepremiera 
Kwiatkowskiego o podtrzymaniu cen zboża. 
Senatorowie, którzy roszczą sobie cały sze- 
reg pretensyj do ministra skarbu, byli mima 
to pemi uznania. Omawiane rozporządzenie 
miało zapobiec zniżce cen zboża, Głównym 
jego celem było odgraniczenie się od rynku 
światowego na wypadek, gdyby na całym 
świecie notowano niskie ceny żyta. 

Pierwsze wiadomości, nim jeszcze zapro” 
jektowane zostało wspomniane rozporządze- 
nie, brzmiało niezbyt korzystnie. Włochy po 
stanowiły mimo niezwykle ciężkiego położe' 
nia, wytrwać w swojej cnocie”, a Duce za- 
powiedział, że import kbożła zostanie znier 
siony, Ze Stanów Zjednoczonych nadchodzi- 
ły wiadomości o pomyślnych zbiorach. Cena 
żyta utrzymywała się stosunkowo dość wy 
Boko, wynosząc około 24 zł. 

Pan wicepremier przedstawił nam bardzo 
plastycznie, jakimi Środkami posłuży się w 
swej polityce gospodarczej, celem uniknięcia 
zbyt niskich een i zupełnej izolacji od ryn- 
ków światowych. Zapasy zbożą zostaną zwię 
kszone, zwiększą się także kredyty. Już te- 
raz wprowadzono premie eksportowe, a mi- 
mo to p. minister skarbu wykazał zupełnie 
jasno, że byłoby lepiej, gdyby rozporządze” 
nia tego nie wykonano. ` 

Pierwsze wyniki przedstawiały się gałkiem 
korzystnie. Ceny na wewnętrznych rynkach 
zbożowych podniosły się i z uczuciem zado- 
wolenia prasa oficjalna sporządziła bilans 
polityki gospodarczej. Sam bicz zrobił swo 
je. Wróg nagle przeistoczył się w przyjacie- 
ia. Związek izb rolniczych, podobnie jak re- 
Terent w Senacie, hn, Fudakowski, podkreślił 
z zadowoleniem stanowisko ministra rolniet- 
wa Poniatowskiego. 

Ostątnio jednak nadeszły wiadomości, któ 
re nięco pogorszyły ten nastrój optymizmu. 
Dowiedziano się o t. zw. „klęsce urodzaju”. 
Ogólne zbiory w całym krąju będą, jak się 
zdaje, korzystniejsze niż w roku ubiegłym. 
Urodzaje w innych krajach przedstawiają. 


się również o wiele korzystniej niż przypusz 


cząno, Ceny żyta na rynkach światowych są 
już o 4 zł. tańsze niż w Polsce. Ceny w kra- 
ju spadły od 18 — 19 zł. zę starego zbioru, 
a od 14.75 — 15.25 zł. z nowego zbioru. Jest 
to oficjalny kurs warszawskiej giełdy zbo- 
żowej. 

Rząd oczywiście postanowił  przeciwdzia- 
lać. W oficjalnych sferach gospodarczych s4 
dzą, że nie ma powodu do paniki. Już w naj- 
bliższych dniach ukażą się przepisy wykonaw 
cze do ustawy o eksporcie, które przewidu- 
je podtrzymanie cen. W ramach budżetu zo- 
staną powiększone 1 odnowione zapasy zbo 
ża z rozmaitych źródeł. Powiększone zostaną 
również kredyty, jak również wprowadzone 
udogodnienia podatkowe dla chłopów. Rząd 
więc będzie się starał wszelkimi możliwymi 
środkami, aby chłop nie był zmuszony rzu- 
cać większych ilości zboża na rynek, przy- 
czyniając się tym samym do zmiżki cen. 

Zaraz potem wejdzie w życie podatek od 
żyta i mąki. Nie jest wykluczone, że przy 
dalszej zniżce cen, rząd powiększy premie 
eksportowe dla zboża, 

Wszystko to, co jeszcze tydzień temu 
brzmiało jak „muzyka przyszłości”, jest już 
dzisiaj palącym zagadnieniem, które rząd 
musi rozwiązać, Wszystkie te rozporządzenia 
wymagają funduszów, których nowy poda- 
tek, w wysokości 3-ch groszy od kila zboża, 
nie pokryje, Powstaną wydatki, które wynio 
są ponad milion zł. na nowo więc zrodzi się 
problem kredytów, o które rząd postara się 
już to przez nałożenie nowych podatków, 
już przez ząciągnięcie pożyczki wewnętrznej. 
Pożyczka taka może dać obęcnie korzystna 
wyniki. Mówi się o pożyczce wewn. sięgają- 
cej 500 milionów zł. która ma być zaciąg- 
mięta w roku 1939. 

Zagadnienie cen zboża ma oczywista tak- 
że swoje znaczenie polityczne. Stery miaro- 
dajne opuściły Sejm z uczuciem, że posłowie 
rządowi dadzą wsi nowy ,podarunel w for- 
mie stabilizacji cen zboża. Rząd był praeko- 
nany, że wpłynie to korzystnie na nowe wy 
kory, które odbędą się z końcem roku. Wy” 
czerpany „Ozoa” spodziewał się zwycięstwa 


SKA URODZAJU” 
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wyborczego na radach wiejskich, posługu 
jąc się przy tym stabilizacją cm, 

Trzeba przyznać, że ten argument zatarł 
by może na pewien czas przykre wrażenie, 
wywołane zarządzeniami „płotowymi”, któ. 
re tyle krwi napsuły rolnikom. Minister rol- 

nictwa przygotował już specjalny zespół 
działaczy gospodarczych, których zadaniem, 
była propaganda wspomnianych rozporzą 
dzeń, uchwalonych w Sejmie i Senacie. Raz 
porządzenia te dotyczyły handlu bydłem i 
stabilizacji cen pod kontrolą władz adminis- 
tracyjnych. Wszystkie omawianą projekty 
ustawodawcze nie zostały jednak mimo wszy, 
stko przyjęte z zadowoleniem na wsi. Organ 
partii chłopskiej, „Zielony sztandar” ostra 
krytykował politykę „cenników”, sprzeciwiał 
się także stanowczo, aby sprawa cen załat- 
wigna była przez wojewodów, starostów i 
posterunkowych na wsi, 

W kołach oficjalnych wskazywano jednak 
że akcja regulacji cen nie jest skierowana 
przeciwko wsi. Rząd pragnie jedynie zmusić 
miasto, aby nie sprzedawało po wysokich © 
nach swoich produktów, w chwili, gdy cony 
zboża będą niskie. 

Gdy w jednej z gazet ukazała się wiado- 
mość, że fabryka rządowa „Polmin” podwy. 
szyła ceny, natychmiast przeprowadzono da 

Rodzenia. 


iżył, 

przy czym rząd posługiwął się środkami 
administracyjnymi. Akcje teras rozpoczęte. 
Znajduje się ona formalnie w rękach minie- 
terstwa handlu. Przed paru laty polityką 
gospodarczą kierował gen. Górecki, który wy 


ne mówi pan po rosyjsku. Jak z tym jest naprawdę? 


ROZDZIAŁ SZÓSTY 


Winfried odpowiedział generałowi o profesorze 


ARNOLD'ZWEIG 
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H Zjapowažnienia: attora z 
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PIERWSZA PRÓBA 
Telefon szukał uporczywie wśród niezliczonych po. 
koi Wydziały Piątego oficera łącznikowego Ukrainy. 
I jakkolwiek tym, który żądał połączenia z kapitanem 


| Winfriedem, był sam generał Clauss, to przecież łącz- 


nik Lebęhde, zastępujący ad niedawna właściwego tę- | 
lefonistę, niejąkiego Hansa Rotherta, z całym spoko- ! 
jem wydzwaniał kolejne poszczególne pokoje rozłegłe- | 
go biura. (Hama Rothert, razony odłamkiem pocisku 
przy telefonie polowym, mnie żył już od wielu dni, 
tkwiąc do połowy w hłocie leja wśród straszliwega kra- ` 
jobrazu wojennego Flandrii. Na Wschodzie nikt jesz- ' 
czę jednąk o tym nie wiedział) w Wydziale żydowskim 
Winfrieda nie było, nie było go też ani w rożmistrzą ` 
von Wreecha. ani u porucznika Bardelebena. Wreszcie 
złapał go Lebehdę u małege podporucznika vom Crave» , 
na, który dzielił się włąśnie z Winfriedem wrażeniami 
z kraju, gdzie spędził cztery tygodnie przepisowego ur- 
lopu. W relacji tej sentyment dla ojezyzny mieszał się 
z irytacją. Ro też ma dziwne trafił w kraju nastroje, 
Ludzię są upojeni zwycięstwem, nie mając co po pre 
tu do gęby włożyć. Ale podporucznik von Craven po- 
jechał do swojęj narzeczonej, a na zamku Daberko 
i dziś jeszcze nikt nie narzeka, że jest głodny. Na biur 
ku Cravena stałą fotografia ślicznej panny o strzelis- 
tych łukach brwi į wielkich roześmiapych oczach. Ale 
Craven nie rzucał okiem na najmilszą twarzycakę, bo 
Wydział Piąty już go chwycił w swoje tryby. Trans- 
port będzie trwał zaledwie kilka godzin, a mimo 
to koszt wyniesie milion marek, absorbując siedem- 
dziesiąt wagonów na szereg dni. Ale to nie ma znaczę 
nia. Rozkaz jest rozkazem, a ten, kto go wydał, ma za- 
pewne powody nie liczyć się z kosztami”. 

— Dzień dobry, chłopczę — przywitał Clauss Win- 
frieda. — Oczekują tu dwóch panów w cywilu. Podob- 


gimnazjalgym Brucku, który w Naumburgu wykładał 
łacinę i grekę. Dziwak ten był kapitanem w rezerwię. 
a nadto zapalonym skautem. I on właśnie uczył zdol- 
niejszych chłopców języka rosyjskiego, z zamiłowąmią, 
czy te może chcąc ich zawczasu zaznajomić z językiem 
przyszłego przeciwnika, W cięgu trzech lat można by* 
łe sporo skorzystać, a podczas studiów uniwersytęc= 
kich trafiały się miłe studentki, pochodzące z Rosji, 
dzięki którym udało się lepiej jeszcza poznać języ% 
Puszkina i Lermontowa. 

— Bruck — zawołał Clauss z uciechą — jegomośd 
z brodą Mojżesza i brwiami Nietzschego! Ale przecież 
on był ostatnio na Górnym Śląsku — w Gliwicach. czy 
innym Bytomiu. 

— To możliwe bo przed paru laty wyjechał od 
nas — potwierdził zaskoczony Winfried. 

Clauss z zamyślonym wyrazem twarzy spłótł ręce 
z tyłu glowy. Winfried zauważył mimo woli, że spinki 
u mankietów generałą wykonane są z czarnych opali 
syberyjskich, migocących wszystkimi barwami tęczy. 

=» Kto choć raz w życiu widział tego dziada, nie 
zapomni go już nigdy w życiu... Teraz jednak jest spra- 
wa tego rodzaju: obydwaj cywile są przebranymi ge 
neralami, rosyjskimi oczywiście. Niech pan zasiądzie 
w poczekalni przy jakiejś robocie i słucha pilnie ich 
pogawędki Obydwaj goście obchodzą mnie bardzo, a je 
den z nich jest nawe figurą oficjalna: general kawa- 
lorii Skoropadski, 

Winfried nie mógł powstraymać się od strwepnię» 
cia palcami i ekrzyku: „Ahal“ 

— Właśnie, że aha. Piękny chłop z tego $koropad 
skiego. Ani umywa się co prawda do pant ale ode mnie 
jest bądź co bądź znacznie przystojniejszy. (Winfried 
parsknął śmiechem), To najlepszy koń, na jakiego stąe 
wiamy w wyścigu o Ukraine, Wkraczamy tam prir 
cież z gałązką oliwną. Drugi cywil jest gościem prywat- 


dawał „rozkazy” przedstawicielom przemys- 
łu, z żądaniem zniżenia cen. Już wtedy ozna 
czono termin, w którym cały ten proces się 
zakończy, Dziesiątki karteli zostało rozwią- 
zanych. ; 

Dzisiaj w akcji tej bierze udział, 
wicepremiera i ministra handlu, także sam 
pan premier. Cały rząd zaangażował się w 
tej akcji gospodarczej, której zadaniem jest 
powstrzymanie spadku cen produktów rol- 
nych. Pan premier wyjechał na urlop. Zastę 
puje go wicepremier Kwiatkowski. Cała pra 
ca prowadzona jest w dwóch kierunkach: w 
kierunku odgraniczenia się od rynków świa 
towych i wywarcia nacisku na miasta, celem 
obniżenia cen produkcji przemysłowej. 

Wspomniana akcja jest o wiele trudniej- 
sza niż walka z powodzią, którą prowadzono 
3 lata temu. Czy przyniesie ona pożądane 
rezultaty? Próby uniezależnienia się od kry- 
zysu światowego i „zaciśnięcia pasa” podję: 
te przez prem. Prystora, dały wyniki tylko 
w jednym kierunku. Pasa rzeczywiście ,za- 
ciśnięto” konsumcja w kraju spadła do mi- 
nimum, a razem z nią skurczyła się również 
produkcja. 

Odtąd położenie połepszało się w ciągu os- 
tatnich dwóch lat. Rząd chciał dalej trzymać 
się polityki stabilizacji produktów  rdinych. 
Ostatnie rozporządzenie miało być „łabędzim 
śpiewem”. Już w najbliższych dniach będzie 
można stwierdzić, co przyniesie to nowe roz- 

je. Dowiemy się, czy już dobiegły 
kresu tłuste lata koniunktury gospodarczej, 
które nie długo trwały w Polsce. 


Lekarx chorób dzieci 


Dr. A. MANDLOWA 


TARNÓW, pl. Sobieskiego 3 tel. 407 
powróciła 


Wielki proces polityczny, 


«w Brazylii 

Rio de Janeiro, 6, 8. Przed związkowym try- 
bunałem bezpieczeństwa rozpoczął się we czwar 
tek największy proces, jaki się toczył w Bra- 
zylii. Przed sądem staje 371 oskarżonych o u- 
dział w zamachu, mającym na celu utworzenie 
republiki komunistycznej w Natalu w listopa- 
dzie 1935 r. W procesie wystąpi około 500 
świadków. 
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Dola i niedola dziecka w Polsce 


„Nie jest u nas z dziećmi dobrze“ — mówi min. Hubicki na konfe- 
rencji prasowej 


Warszawa, 5. 8. (A.) W gmachu Senatu od- 
była się konferencja prasowa w sprawie przy- 
gotowywanego na pierwsze dni października r. 
b. Kongresu i Wystawy poświęconym życiu i 
potrzebom dziecka. 

Konferencję w obecności kilkudziesięciu 
przedstawicieli redakcji pism stołecznych, a- 
gencji prasowych i Polskiego Radia zagaił pre- 
zes Komitetu, b. minister opieki społecznej dr 
S. Rubicki, podkreślając doniosłość akcji pod- 
iętej przez Komitet Kongresu Dziecka. 


Mamy w Polsce około 12 milionów dzieci do 
lat 14, co stanowi trzecią część ludności. Przy- 
rost naturalny był do niedawna bardzo duży, 
liczba urodzin żywych dochodziła do 950 ty- 
sięcy rocznie. Obecnie obserwujemy już znacz- 
ny spadek przyrostu. Czwarta część dzieci w 
Polsce umiera w ciągu pierwszych 14 lat życia, 
z czego największa umieralność do lat 4-ch. 


Na ogół nie jest u nas z dziećmi dobrze. Ude- 
cza szybki wzrost przestępczości. W roku 1935 
skazano wyrokiem sądowym 28.000 nieletnich, 
w następnym liczba ta podniosła się już do 
26.000. 

W roku 1937 zanotowano 28 wypadków sa- 
mobójstw dzieci od 10 do 14 lat. 

Z tego widać, że nasza opieka nad młodym 
pokoleniem jest niedostateczna. 


Duże wysiłki robi Ministerstwo Opieki Spo- 
łecznej, które otacza przy pomocy społeczeń- 
stwa opieką całkowitą 50.000 sierot, nie licząc 
setek tysięcy dzieci korzystających z kolonii 
i półkolonii, dziecińców, dożywiania i t. d. Środ 
ki, którymi rozporządza Ministerstwo są ogra- 
niczone, nie mogą one wystarczyć na zaspo- 
kojenie wszystkich potrzeb. Podobnie rzecz się 
ma z samorządami. 

Nie spełnia również należycie swych zadań 
rodzina. Zwykle ani ojciec ani matka nie ma 
żadnego przygotowania do odegrania doniosłej 
roli, jaką wkłada na nich społeczeństwo. 


W tych warunkach konieczne jest powoła- 
nie całego społeczeństwa do akcji wytężonej w 
kierunku poprawienia doli dziecka. Kopgres 


ma wskazywać, co robić i jak robić. Komitet po 


wstaje, jako instytucja stała, której wyrazem 
działalności będzie Kongres, jako pierwszy ob- 
jaw zainteresowania się dolą dziecka. 


Szczegółowej o zadaniach Kongresu mówił 
wiceprezes Komitetu p. St. Dobrowolski, który 
najpoważniejsze żródło niedoli dziecka w Pol- 
sce widzi w obojętnym stosunku społeczeństwa 
do młodego pokolenia i braku kultury wycho- 
wawczej. Uderza to przy porównywanui sto- 
sunku do dzieci cudzych u nas i w innych 
krajach kulturalnych. 

To, co jest złego w stosunku naszym do dzie- 
ci musi się zmienić. Zadanie to podejmuje Ko- 
mitet Kongresu Dziecka, jako instytucja stała, 
obejmująca szeroki front około setki organi- 
zacji społecznych z milionem członków. Do 
współudziału powołano prowincję. 


Powstały oddziały wojewódzkie Komitetu, 
które w powiatach mają swych mężów zaufania 


Komitet chce połączyć w pracy zharmonizo- 
wanej wszystkich, którzy w tej lub innej formie 
roztaczają opiekę nad dzieckiem. Wskutek te- 
go Kongres zatrzyma się nad kilkoma zagad- 
nieniami zasadniczymi, dotyczącymi stosunku 
do dziecka i jego praw. 

Idee Kongresu przedstawi w sposób plasty- 
czny wystawa, która będzie dostępna dla szero- 
kich warstw ludności. 


Przed Kongresem ma wyjść z druku broszu- 
ra p.t. „Dola i niedola naszych dzieci.“ W sze- 
regu zdjęć fotograficznych zilustruje ona za- 
równo jasne jak i ciemne strony życia naj- 
młodszego pokolenia w Polsce. Przy niskiej 
cenie egzemplarza (30 gr) broszura powinna 
się szeroko rozejść, służąc nie tylko sprawie 
propagandy idei „Kongresu, ale i przysparzając 
środków Komitetowi, I 

Program Kongresu omówił przewodnicz cy 
Komisji Programowej radca J. Cz. Babic, In- 
formacyj o Wystawie udzielił przywedniczący 
Komisji Wystawowej dr Marcin Kacprzak, 


Konferencję zamknął p. min. Hubicki, dzię- 
kując obecnym za liczne przybycie na zapro- 
szenie Prezydium Komitetu i żywy udział w 0- 
bradach. _ 


IUNE ia ——r A 


nym w pewnych sprawach poufnych, w które pana 
przy okazji wtajemniczę. Ale co pan za robotę wymy- 
śli sobie w poczekalni? 

Winfried zastanawiał się przez chwilę, poczem 
rzekł: 

— W poczekalni wisi wielka mapa frontu wachod- 
niego... 

ywa Doskonale! — pochwycił w lot Clauss. — Za- 
bierze pan ze sobą wykaz miejsc postoju wszystkich 
sztabów od batalionu wzwyż w okręgu brzeskim i wy- 
kreśli pan te, które odeszły na front zachodni. Przy 
mapie będzie to wyglądało na szczególnie pilną robotę. 
Przy okazji niech pan zaznajomi się dokładniej z oko- 
licami, dajmy na to, Kijowa i Mińska. 

Młody kapitan stanął na baczność i opuścił gabi- 
net generała. A Clauss pomyślał z zadowoleniem: „Je- 
żeli ten chłopak nie jest szczery, jak złoto... Ale ostroż- 
ność zawsze była í będzie matką skrzyni z porcelaną". 

R * * 

— Bardzo sie ciesze, ze pana jeszcze zastaje — po- 
wiedział tęgi jegomość o wyglądzie stangreta, przebra- 
nego przy niedzieli w ubranie swego pana, do smukłe- 
go mężczyzny o pielęgnowanych wąsach, który — prze- 
ciwnie — robił wrażenie filmowego księcia z bajki. — 
Czy pan naprawdę wybiera się do Kijowa, by tam uda- 
wać hetmana ku uciesze Niemiaszków. 

Wytworny pan w futrze nie mógł opanować prze- 
strachu. 

— Schulprobst! — szepnął z wyrzutem, wskazu- 
jąc nieznacznym ruchem głowy w stronę młodego ofi- 
cera, który siedział plecami do gości (przeprosiwszy 
ich zresztą grzecznie przed tym) i kolorowych ołów. 
kiem wykreślał coś gorliwie z rozłożonych przed nim 
papierów. 

— Nie ma obawy: wszyscy, co choć trochę rozu- 
mieją po rosyjsku, myszkują w pasie przyfrontowym 
od Revalu do — Bóg raczy wiedzieć! — Rostowa, Je- 
katierynosławia, Tyflisu czy Baku. Czy, pan był kiedy 


w Samerkandzie? Może widział pan przypadkiem, jak 
rzucają się psy tamtejsze na powalonego wielbłąda, 
zaledwie się go przystrzeli? Bo ja widziałem. Tak samo 
zupełnie rzucili się nasi przyjaciele na mateczkę Ro- 
sję. Mają już pełne pyski mięsa, a przecież szarpią 
a szarpią na wszystkie strony, szakale germańskie! 

Śchulprobst oparł się plecami o tylne fotele i za- 
krył oczy ręką, zgrzytając zębami. Pragnął zagłuszyć 
rozpacz, która targała nim na myśl o przepaści, w któ- 
rą stoczyła się rosyjska klasa panująca. Ale drugi przy- 
bysz odpowiedział z pewną siebie miną: 

— Tak, Rosja kończy się, a na jej gruzach powsta- 
ią nowe państwa, I dlatego łudzie powołani do rządze- 
nia winni stawić się na wezwanie. 

„Idiota!* Głupi, jak koń kawaleryjski, odpowie- 
dział w duchu Schulprobst, na głos mówiąc: 

— Z Rosją nie pójdzie znowu tak łatwo. Niech 
pan rzuci okiem na mapę, którą obmacuje gorliwie ten 
młody jegomość. Wydaje mu się, że już jest w Rosji, 
a tymczasem dostał się zaledwie na jej próg. Czy mam 
panu, generałowi świty cesarskiej, wyjaśniać, gdzie 
zaczyna się i jak daleko sięga Rosja? Chciałem pana 
tylko ostrzec, generale Skoropadskij. Jeśli pójdzie pan 
z Niemcami, to z góry stawia pan krzyżyk na swojej 
przyszłości, A szkoda byłoby takiego tęgiego kawale. 
rzysty i zdolnego oficera. 

Skoropadskij obrzucił szybkim spojrzeniem tęgie- 
go Schulprobsta: 

— Będę hetmanem Ukrainy — stwierdził jako rzecz 
zrozumiałą samą w sobie — i dołożą wszelkich starań, 
by zapewnić narodowi szczęśliwą przyszłość. 

— W takim razie musi pan się mocno pospieszyć 
— odparł ironicznie Schulprobst, nie spuszczając cięż- 
kiego spojrzenia ze Skoropadskiego. Ten jednak kon- 
tynuował spokojnie. bawiąc się złotą dewizą zegarka: 

— Musimy wreszcie machnąć ręką na glinianego 
kolosa rosyjskiego. Musimy też uznać, że jesteśmy po- 
bici, i dążyć do porozumienia się z Niemcami, (Cdn.) 


, 
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Dr ELIASZ TISCH 


Plan konstruktywnej pomocy 
dla żydostwa polskiego 


Od dłuższego czasu ukazuje się w miesięczniku 
„Di jidisze ekonomik" seria artykułów poświęco- 
nych zagadnieniom ekonomicznej pomocy dla 2y- 
dów polskich, pióra Jakuba Leszczyńskiego. Po- 
siada on w tej mierze tak niewątpliwą kompe- 
tencję, że z głosem jego powinny się zaznajomić 
nie tylko koła żydowskich działaczy i instytucyj 
społecznych, ale także najszersze masy żydow= 
skie. 

Młodzież żydowska. 


Naczelną zasadą całego planu Leszczyńskiego 
fest syntetyczność w tym rozumieniu, że obejmuje 
on zarówno tych, którzy mają pozostać na miej- 
scu jak i tych, którzy mają wyemigrować, Jest 
to szczególnie ważne przy opracowaniu programu 
pomocy dla żydowskiej młodzieży, która musi być 
uzbrojona nie tylko do walki o udział w życiu na 
miejscu lecz także w krajach emigracyjnych. Ponie- 
waż żydowska młodzież stanowi właściwie naj- 
cięższy i najważniejszy problem żydowskiego ży- 
cia, rozpoczyna się od niej praktyczna część kon- 
struktywnego planu. 

Z końcem 1937 r. było 485.000 żydowskiej mło- 
dzieży w wieku od lat 15 — 24. (W bliskim już 
czasie liczba tej młodzieży osiągnie pokażną cyfrę 
ponad 600.000 dusz). Z tego było zatrudnionych 
bądżto jako samodzielni, bądź jako pracobiorcy, 
bądź jako pomagający członkowie rodziny około 
200.000. 100.000 było uczących się lub nieskazanych | 
na zarobek, Pozostaje armia niezatrudnionych mło- | 
docianych w wieku od 15 — 24 lat w liczbie 
200.000. Problem polega na wskazaniu im drogi, 
na znalezieniu dla nich wyjścia, Zdaniem Lesz- 
czyńskiego, żaden konstruktywny plan i żadna pra- 
ca spółeczna nie jest w stanie dokonać radykalnego 
rozwiązania tego ciężkiego problemu. Tylko środ- 
kami państwowymi i w skali państwowej mógłby 
on zostać całkowicie rozwiązany. Niemniej jednak 
masi się zrobić, co można. Pracy nie wolno oce- 
niać wedle jej wielkości, lecz wedle jej wagi. Gdy- 
by się udało w ciągu 5 lat wybawić 10.000 młodych 
ludzi z otchłani nędzy i rozpaczy, byłby to wy- 
czyn o niezmiernej doniosłości. To też zadaniem 
czynników społecznych może być tylko uzbrojenie 
tej szczupłej liczby młodych ludzi w wiadomości, 
które im ułatwią walkę o miejsce w życiu, wska- 
zanie im drogi i kierunku, w którym życie zmie- 
rza — a pozostali już sami podążą za nimi, 


0 samowystarczalność mas 
żydowskich. 


Ponieważ plan pomocy ma się poruszać po linii 
obecnego rozwoju narodu żydowskiego, kreśli 
Leszczyński tendencje tegoż rozwoju w szerokich 
rzutach. Według niego, linia ta nie wyczerpuje 
się laboryzacją, produktywizacją nawet w najszer- 
szym znaczeniu słowa. Zawodowe zróżniczkowanie 
i społeczna budowa, znamionujące gospodarczy 
rozwój Żydów w ostatnim stuleciu, są tylko czę- 
ściowymi przejawami tendencji do gospodarczej 
wszechstronności, do możliwej ekonomicznej ca- 
łości, słowem do kompletnego żydowskiego go- 
spodarstwa. Od jednostronności pośrednictwa do 
takiego całego samodzielnego wszechstronnego go- 
spodarstwa prowadzi daleka droga. Żydowskie 
skupienia w Nowym Jorku i w Warszawie, w Ło- 
dzi, w Paryżu, gdzie prawie wszystkie potrzeby 
Żydów od najwyższych do najniższych zaspoko- 
jone zostają przez Żydów, są już dużo bardziej zbli- 
żone do żydowskiego wszechstronnego gospodarst- 
wa Palestyny, niż do żydowskiego jednostronnego, 
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sobota, godz. 8 wiecz.: „Cieszmy się życiem“, | LOPP: „W ogniu pocisków“ 
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Sobota, godz. 4.30 pop. 1 8.45 wieczór: „Tanct 
Idelech tanct*, 
a= J—— 


APOLLO: , Borneo“, 
ADRIA: „Niewidzialne małżeństwo” i „Pan re- 
daktor szaleje”, 


monofunkcyjnego gospodarstwa średniowiecza. Im 
mniej jest kramarzy i faktorów, sprzedawców, stra- 
ganiarzy i domokrążców wiejskich, tym mniej za- 
leżności od otoczenia. Rozszerzyć samowystarczal- 
ność mas żydowskich, ich samousługiwanie, za- 
spakajanie przez nich wszystkich potrzeb gospo- 
darczych, doprowadzenie ich do wykonywania 
ciężkich i żle płatnych funkcji jak służba domo= 
wa, pranie bielizny, zamiatanie ulic itp. oznacza 
uniezależnienie się od otoczenia. Rozumie się, że 
to wszechstronne i pełne gospodarstwo żydowskie 
możliwe jest tyłko w skoncentrowanych skupie- 
niach żydowskich, gdzie także najwaźniesza i naj- 
wartościowsza funkcja ekonomiczna, rolnicza, jest 
wykonywana przez Żydów. 


„Autarkia“ w niższych funkcjach 
gospodarczych. 

Właśnie doszło już do tego, że indywidualna e- 
migracja nawet kwalifikowanych robotników staje 
się prawie że niemożliwa. W najlepszym razie 
możliwą jest tylko emigracja grupowa, co ozna- 


| cza kolonizację czyli tworzenie żydowskich sku- 


pień, w których Żydzi sami wykonują większość 


| gospodarczych funkcji. Emigracja grupowa jednak 


nie może być skokiem z jednego świata w świat 
drugi, całkiem nowy, musi ona być choćby do pe- 


| wnego stopnia organicznym ciągiem dalszym sta- 


rego życia, Musi ona też obejmować po części 
choćby żywioły przygotowane fizycznie, psychi- 
cznie i technicznie do owych wielo — lub wszech- 
stronnych góspodarczych funkcji, bez których 
zbiorowiska ludzkiego nie można wybudować. Ta 
emigracja przy całej swojej doniosłości nie może 
rozwiązać w całości problemu żydowskiego. Jego 
środek ciężkości pozostaje w starych siedeibach, 
i tu musi on znaleźć swoje rozwiązanie, przynaj- 
mniej ekonomiczne. Tendencja tego rozwiązania, 
bez względu na to, czy jest ono jednorazowe i ra- 
dykalne, czy powolne i powierzchowne, leży 
ma jednej i tej samej linni. Jest nią coraz to szer- 
sze samoushzgiwanie się,, a coraz mniejsze pośred- 
nictwo, coraz większe usługiwanie innychs dawa- 
nie się usługiwać przez innych. Jest nią „autarkia“ 
nie w sensie obsadzenia wyższych funkcji gospo- 
darczych, lecz odwrotnie w Sensie obsadzenia ni- 
skich stopni, ciężkich i gorzej płatnych robót. 


Równanie w dół. 


Z realizacją tego programu należy rozpocząć od 
razu. Im więcej żydowskich dziewcząt pójdzie na 
służbę, a żydowskich młodzieńców będzie rąbało 
drzewa, tłukło kamienie, budowało domy i za- 
miatało podwórza itd., tym samodziełniejszym ono 
się stanie i tym będzie węższą i płytszą przepaść 
między Żydami i nie-żydami. Im więcej nie-Żydzi 
zabierają się do „żydowskich“ funkcji, tym wię- 
cej muszą przejść Żydzi do zawodów „nieżydow- 
skich“, do pracy fizycznej, rolnictwa, służby do 
mowej itd. Jeżeli syn chłopa staje się kramarzem 
w miasteczku, by obsłużyć wieś, musi syn żydow- 
skiego kramarza zasadzić ogród lub urządzić farmę 
mleczarską, albo sprawić sobie kurnik, by obsłu- 
żyś miasteczko tymi produktami, albo musi objąć 
czarną robotę. Proces wyrównania struktury go- 
spodarczej żydów ze strukturą społeczeństwa ota- 
czającego jest z konieczności degresją, procesem 
równania w dół, zniżki poziomu życiowego mas 
żydowskich. Tę gwałtowną rewolucję w żydowa= 
skim życiu gospodarczym przeprowadzić musi mło- 
dzież żydowska z minimum ofiar a maksimum re- 
zultatów. 


ATLANTIC: „Pepe Le Moko“ reż, Juliem Du- 
viviera (Jean Gabin) i „Rycerze prerii* (Bob 
Baker). 

John Wayne 1 
Gwen Gaze „Nie całuj w kinie“ Francis Le- 
derer i Ida Lupino. 

PROMIEŃ: „Błękitna załoga” j „Sekretarka jej 
męża”, 

STELLA: Książątko (E. Bodo). 

SZTUKA: „Nancy Steele zginęła* (W. Mac 
Laglen i G. Lorre). 

UCIECHA: „Szczęśliwie się skończyło” i „Pra- 
wo młodości* (Fridrich March). 

WANDA: „Grzechy młodości“ 


Praca na wsi. 


Konstruktywny plan Leszczyńskiego kładzie na- 
cisk na zdziałanie czegoś nowego, na skupienie się 
na gałęziach gospodarstwa i rodzaju pracy, kióre 
mają głębsze i pewniejsze korzenie w życiu, któ» 
re mogą jeszcze zostać rozszerzone i dają szansa 
także na wypadek emigracji. Ta harmonia szans 
przy pozostawaniu w obecnych siedzibach 1 przy 
wywędrowaniu, przy walce o byt na miejscu i przy 
szukaniu nowych miejsc w innych częściach świa- 
ta stawia przed nami jedno elementarne zadania. 
żydowskiego człowieka należy uzbroić w gotowość 
i ochotę do pracy, w takie fizyczne i psychiczne 
przyzwyczajenia oraz techniczne i zawodowe wia- 
domości, które mają mu dać odwagę i wiarę w 
sieble 1 nadzieję na znalezienie drogi w życiu. 
W pierwszym rzędzie dbać należy o fizyczne i psy- 
chiczne przyzwyczajenie do pracy. Największe i 
najlepsze rezultaty można osiągnąć przez pracę 
na wsi. Dla żydowskiej młodzieży mieszczańskiej 
i małomiasteczkowej jest przepracowanie roku Í 
więcej w wiejskim gospodarstwie bezwełlęnie ko 
niecznym wstępem do dalszego technicznego przy- 
gotowania do bardziej okteślonego zawodu. Ten 
pobyt w gospodarstwie wiejskim ma być przede 
wszystkim uważany za środek przemiany fizycznej 
i psychicznej a nie za cel dla siebie. Niewątpliwie 
znajdzie się element, który już zostanie w rolnic- 
twie, inna część uzbroł się tam w konieczne wiado« 
mości agrarne, mając na oku aliję do Palestyny, 
lub emigrację do innego kraju. Trzecia część wró: 
ci do miasteczka i będzie dużo zdolniejsza do za- 
sadzenia dla siebie lub ojca ogrodu czy sadu. 

Praktykę rolną zorganizować należy w istnieję- 
cych w kraju żydowskich gospodarstwach roinych, 
w większych przez cały rok, w mniejszych i Tarło- 
watych przez kilkumiesięczny okres letnich ro- 
bót pólnyćh. Finansować tę akcję musi społeczeń- 
stwo żydowskie. Ci młodzi ludzie z miasta o wię- 
kszym wykształceniu, psychicznie ruchliwsi í po- 
jętniejsi mogliby się stać łącznikami między agro= 
nomicznymi centralami i żydowskimi rolnikami. 
Przez te młode żywioły kultura agronomiczna zna» 
lazłaby szybko drogę do zacofanych rolników ży- 
dowskich. Rolnicze zajęcie staje się nieodzowną 
koniecznością codziennej walki życiowej na miej- 
scu, a jeszcze bardziej na wypadek emigracji. 


Droga do fabryki, ` 


Jeżeli droga do rolnictwa musi dopiero zostać 
utorowana, to droga do fabryki dla młodzieży na- 
szej nie jest nową. Tu położyły wielkie zasługi 
kibuce hachszary, przygotowawcze obozy pracy. 
Wniknęły one do gałęzi przemysłu i rodzajów pra- 
cy, przedtem dla żydów nie dostępnych i wykazały, 
że Żydzi nadają się fizycznie i psychicznie do 
pracy najcięższej i wymagającej surowej dyscy= 
pliny. W tej dziedzinie mamy dwa zadania. Ro- 
zewrzeć wrota fabryk w tych gałęziach przemy- 
słu, w których Żydzi w ogóle lub prawie że nie są 
zatrudnieni (ciężki przemysł, tartaki, huty szklane) 
i szerzej otworzyć bramy fabryk w tych gałęziach 
przemysłu, w których Żydzi już są zatrudnieni (jak 
przemysł tekstylny i inne), W drugim wypadku 
polega zadanie na wykształceniu technicznie od- 
powiednich elementów i stworzeniu dla nich mo» 
żliwości dostania się do fabryki. W pierwszym 
wypadku zadanie jest dużo zawilsze. żyd do tych 
ciężkich robót jest fizycznie nie przygotowany, nie 
żydowski robotnik nie jest przyzwyczajony do 
współpracy z żydowskim robotnikiem, wreszcie 
żydowski fabrykant w tych gałęziach wytwórczo- 
ści opiera się żydowskiej pracy. 

_Koniecznością chwili staje się stworzenie obo- 
zów dla pracy golusowej. Mają one w pierwszym 
rzędzie przygotować młodzież psychicznie i fizy- 
cznie nie wyłącznie do emigracji do Palestyny, 
ale i do pozostania na miejscu jak i do emigracji 
do innych krajów. Następnie mają onć jej dać 
pełne przeszkolenie fachowe, przygotowanie do 
pracy fizycznej. W centrum tych zxubuców nieky- 
jonistycznych stać powinien nie kraj, lecz czło- 
wiek. W nich musi młody Żyd zostać przygotowa- 
ny do wzięcia na siebie jarzma przebudowanią 
żydowskiego życia w każdym kraju, w każdym kli- 
macie, pod każdym niebem, na nowych wskaza- 
nych wyżej podstawach! 

To są zdaniem Leszczyńskiego metody pracy, 
które wyrosły organicznie z naszego specyficznego 
życia. Problemom naszego rzemiosła i drobnego 
iprzemysłu poświęcone będą dalsze jego artykuły. 


S. ERLIK (Tel Awiw) 
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DRAMAT „HABIMY" 


Ukazała się niedawno w Ameryce (Wyd.1polu teatralnym ludzie o sławie światowej, | był muzyką Engia oczarowany (sam ył 


L. M. Steina, Chicago) książka Ben-Ariego 
p. t. Habima. W książce tej, pisanej pięknym 
językiem żydowskim, przedstawił autor, by- 
ły członek zespołu Habimy, perypetie nasze- 
go narodowego teatru, który po długich la- 
tach tragicznych zmagań się z niewdzięcz- 
nym losem, znalazł wreszcie stosunkowo 
spokojny dach nad głową w Tel Awiwie. 

Czytając tę książkę, nie można się mimo 
woli oprzeć złudzeniu, że mamy przed sobą 
nie spokojny ton narratorski niezawodowego 
pisarza, ale raczej niezwykle dramatyczną 
akcję, toczącą się na jakiejś wyimaginowa- 
nej scenie, w jakimś fantastycznym teatrze, 
w której udział biorą tak dobrze znane nam 
postaci z „Dybuka” i „Golema”, Wrażenie 
to zawdzięczać należy widocznie immanent- 
nemu w autorze potencjałowi aktorskiemu, 
który pisząc, miał przed oczyma zapewne 
bezustannie wizję tych już legendarnych nie- 
mal desek teatralnych na owym „Niżno- 
Niewskim pereułku”, gdzie niczem Feniks z 
popiołów wyrósł z pożogi rewolucyjnej teatr 
„akurat” hebrajski, akurat dążący do sze- 
rzenia jakiejś mistycznej misji. Środowisko 
w jakim teatr zaczął się rozwijać, niebardzo 
skrystalizowane .idee, które unosiły się nad 
kołyską „Habimy”, borykanie się z niesąmo- 
witymi przeciwnościami losu, wszystkie te 
elementy razem -— składają się na niezwykle 
dramatyczny opis, zapierający nam oddech 
w piersiach i dostarczający, niecodziennych 
emocyj. 

Członkowie zespołu spędzają dni na pracy 
zawodowej, a noce nad bótączkowyrdjh stu- 
diami. W tym okresie duszą grupy i nijezwy-= 
kle zdolnym organizatorem jest Nachum 
Cemach. Artyści — jeszcze wówczas in spe 
— przymierają dosłownie głodem, dretwieja 
z zimna w nieopalanych izbach gmachu, na- 
leżącego niegdyś do bogatego kupca mos- 
kiewskiego. Uczą się dykcji, rytmiki, mo 
hebrajskiej (nie wszyscy władali nią wów- 
czas płynnie). W Moskwie działają wtedy na 


A 


Powieść i proza ostatniego 


Stanisławski i jego dwaj uczniowie, Wach- 
tangow i Meyerhold, wszyscy trzej genialni 
nowatorzy. Stanisławski, twórca teatru re- 
alistycznego, Meyerhold czysto formalistycz- 
nego, Wachtangow jest syntetykiem, Każdy 
z nich ma swój teatr, swoje studia, każdy 
czaruje moskwiczan na swój sposób. 

I w tych warunkach postanawia nieliczna 
grupa, pozbawiona wszelkich najprymityw- 
niejszych środków, budować swój własny te- 
atr, teatr o specyficznym obliczu, teatr któ- 
ry ma konkurować z tamtymi niedoścignio- 
nymi wzorami, za którymi stoi całe państwą 
i jego rozgałęziony aparat. Š 

Od pierwszej chwili cierpi nasza Habima 
na brak odpowiedniego repertuaru. ` Młodzi 
adepci i kapłani sztuki marzą o teatrze bib- 
lijnym, heroicznym; wszak historia żydow= 
ska jest jednym ciągłym dramatem, i to kla- 
sycznie tragicznym, A jednak repertuaru ta- 
kiego nie ma. Habima studiuje Pereca (zda- 
je się pod wpływem Granowskiego) i czeka 
jak na zbawienie na odpowiednią sztukę, 

I oto zjawia się „Dybuk” Anskiego, napi- 
sany zresztą zrazu po rosyjsku. Anski prze- 
kiada swój dramat na żydowski. Anskiemu 
udaje się nakłonić Bialika do przełożenia 
sztuki na hebrajski. Materiał wprawdzie nie 
jest ani biblijny ani heroiczny, przeciwnie, 
mistyczno-folklorystyczny, Habima postana- 
wia opracować ,„Dybuka”. Wyłania się kwe- 
stia reżysera, I tu trzeba od razu podkreślić, 
że gdyby nie Ormianin Wachtangow, na któ- 
rego poetycznej nawskroś duszy mistycyzm 
żydowski zrobił silne wrażenie, nie byłaby 
Habimą tym czym się stała pod jego wytra- 
wnym okiem. Traf chciał, że w wędrówkach 
Anskiego po równinach Ukrainy, gdzie zbie- 
rał swoje „dybukowe” materiały, uczestni- 
czył także J. Engel, kompozytor żydowski, 
zamiłowany w melodiach i motywach ludo- 
wo-żydowskich. Engel był wówczas także w 
Moskwie i chętnie zgodził się na kompono- 
wanie muzyki dla „Dybuka”, Wachtangow 


roku 


Sezon wydawniczy jest już zakończony. Uka- 
zało się na półkach księgarskich wiele powieści 
o różnorodnej wartości. Ażeby jednak znależć 
jakąś syntetyczną ocenę całorocznego dorob- 
ku liłerackiego, trzeba by go dla ułatwienia po 
segregować. Niektóre bowiem utwory, albo pew 
ne rodzaje literatury wzbudziły większe, inne 
mniejsze zainteresowanie czytelników i ktyty- 
ki. Rzecz jasna, że „powodzenie“ u czytającej pu 
bliczności nie jest jednoznaczne z posiadaniem 
większej wartości literackiej i odwrotnie, duże 
zainteresowanie krytyki pewnymi książkami 
nie musi być wcale miarą ich popularności w 
sferach czytelniczych. O tym nię wolno zapo- 
minać! 

Jeśli idzie © nasz temat, o książki, które w 
znacznej mierze przyczyniły się do ożywienia 
ruchu literackiego i wpłynęły na ukształtowa- 
nie się literackiego oblicza omawianego sezo- 
nu to w pierwszym rzędzie wskazać należy na 
rewizjonistyczne monografie i „Vies romancees" 
„Marysienkę* Boya-Żeleńskiego i „Kopernika“ 
Jeremiego Wasiutyńskiego. Obie te książki na- 
grcdzone przez „Akademię Niezależnych“ wy- 
R: wrzawę i hałas z jednej i entuzjastyczne 
przyjęcie z drugiej strony. Jest to wymowny 


znak czasu! Bieżąca bowiem chwila, przepo- 
jona doszczętnie zakłamaniem, opierająca 1 bu- 
duiąca życie na demagogii i frazesie musiała 
wywołać taką, podwójną reakcję. Jednustki, 
stwarzające wielkie i małe fałsze, aby na nich 
umocnić swą władzę, musiały wzdrygnąć się 
i podnieść rechot w swej obronie na widok 
dzieł, dążących do odnalezienia prawdy, zagu- 
bionej w wiekowych zakamarkach podrabianej 
historii. Masy zaś, mające dość obłudnej ofi- 
cjalności, rzuciły się łapczywie na książki pod- 
dające rewizji dotychczasowe pojęcia i łarniące 
potężne, ale na fałszywych fundamentach bu- 
dowane, pomniki. 

Na tym samym podłożu, choć nie na plat- 
formie historycznej, rozwija się poczytność Ze- 
gadłowicza. Nie odgrywa tu wcale takiej roli 
ów przytoczony nie dawno przez Jerzego Barei- 
szę „obcy nurt“, panseksualizm, rzekomo wzo- 
rowany na Celinie i H. H. Ewersie a pokrewny 
sposobowi traktowania wszystkich spraw przez 
Boya. Takie rozumowanie i tłumaczenie zain- 
teresowania utworami, w których widać śmia- 
łe ujęcie, dotychczas skrzętnie ukrywanych, za- 
gadnień seksualnych — tylko pozornie jest 
prawdziwe. Nie kwestionując ważności i zna- 


zdolnym muzykiem), i jak zwykł mawiać, u- 
legł jakiemuś  habimowemu  „dybukowi”, 
„traktując swoją pracę w Habimie niemal ja- 
Iko jakąś świętą misję. Wachtangow już był 
chory, choć jeszcze młody, prowadził teatr 
i studio w Moskwie i pracował równocześnie 
nad swą „Księżniczką Turandot”, której wy- 
stawienie było wielkim świętem artystycz- 
nym; sam  Wachtangow leżał wówczas na 
łożu śmierci i na swojej premierze był nie- 
obecny. Dwa dzieła pozostawił Wachtangow 
po sobie: „Dybuka” i „Księżniczkę Turan- 
dot”, na tyle starczyło mu życia, które mu 


„A| niebiosa poskąpiły, a jednak te dwa dzieła 


zadecydowały o jego nieśmiertelności. W. 
Moskwie istnieje obecnie muzeum Wachtan- 
gowa, gdzie znajdują się rozmaite notatki 
wielkiego reżysera i aktora, a między nimi 
świadectwa jego gruntownej pracy nad he- 
brajszczyzną, którą by niechybnie opanował 
bez reszty, gdyby nie przedwczesna śmierć. 
Na Wachtangowie zawsze silne wrażenie wy- 
wierał dźwięk mowy hebrajskiej, jej rytm i 
melodyjność. Zwykł był podkreślać ten mo- 
ment na próbach Habimy, i mawiał, że trze- 
ba tę mowę tak wymawiać, aby dało się do 
słów zawsze łatwo napisać nuty. 

Miesiącami trwała praca nad pierwszym 
aktem „Dybuka”. I nigdy Wachtangow nia 
był zadowolony ze swej pracy, Mógł tak pra. 
cę kontynuować aż do nieskończoności, tak 
potężna była w tym człowieku dążność do 
doskonałości. A gdy wreszcie zdecydowano 
się, że akt pierwszy już jest gotowy, okaza- 
ło się, że nie ma środków na opracowanie 
następnych części. I „Habima” postanowiła 
wystawić akt pierwszy, aby z ewentualnych 
dochodów z tego przedstawienia zebrać po 
trzebne środki na dalszą pracą. Zaproszona 
elitę Moskwy i odegrano akt pierwszy, Do- 
chód był dosyć mizerny. W tym miejscu o- 
powiada Ben Ari wzruszającą do łez scenę, 
gdy Wachtiangow widząc rozczarowania 
swoich uczniów, wdział biały chałat na sies 


kana samego „seksualizmu* wszystko jedno 
czy traktowanego po freudowsku, harrisowsku, 
czy tak jak w naszej literaturze, w książkach 
Zegadłowicza i Boya — trudno jednak uważać 
ten aspekt obu książek za jedyny i dominujący 
w urabianiu „powodzenia“ tych dzieł, Jeremi 
Wasiutyński zupełnie nie poruszył tego zagad- 
nienia w swoim „Koperniku“ a przecież w życiu 
frauenburskiego samotnika“ — jak wiemy — 
znalazły się kobiety, a zaabserwowane u niego 
stany paranoidalne czy schizoidalne, powstałe 
niewątpliwie na tle seksualnym mógł by roz- 
winąć bardzo szeroko i nadać monografii pięt- 
no panseksualistyczne. Ale autor tego nie zro- 
bił, bo wiedział że „panseksualizm* nie jest ce- 
lem samym w sobie. Podobnie więc i w tamtych 
wypadkach. Nie sam panseksualizm, ale właś- 
nie ów jasny, wyraźny stosunek autorów do 
tego wszystkiego, co znudziło już dostatecznie 
swym bezsensownym i bezkrytycznym apoteo- 
zowaniem kłamstwa i obłudy, stał się podsta- 
wą szerokiego zainteresownia i uwarunkuwał 
tak poważny wpływ na czytelników. I ten sto« 
sunek, a nie lekkomyślnie wysuwany na czoło 
problem panseksualny znamionuje dążności nie 
których pisarzy naszej epoki i wyciska piętno 
na literaturze ostatnich czasów. 

Kwestia ta, wymagająca dokładnego i szcze- 
gółowego uzasadnienia w naszych skromrych, 
„wakacyjnych“ rozważaniach nie może wybiec 
daleko po za powyższe uogólnienie. Nie wolno 
nam bowiem zapominać, że jeszcze į inne rodza« 
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bie i począł roznosić herbatę po sali (cukru 
nie było w ilości wystarczającej na jej osło- 
dzenie) i z czapką w ręce prosić „na-czaj”, 
l to drastyczne samoponiżenie się wielkiego 
artysty nie zrobiło wymaganego wrażenia, 
choć czapka Wachtangowa wypełniła się 
monetą i banknotem, Wtedy nastąpił drugi 
akt przedstawienia na sali. Znajdował się w 
towarzystwie Wachtangowa najwybitniejszy 
Wówczas aktor Moskwy Michał Czechow. I 
oto Wachtangow stanął na stołku i oznajmił 
wszem wobec, że zamierza sprzedać na licy: 
tacji Czechowa. To już nie była lada sensa- 
cja. Ten tryk się udał Dwaj genialni akto- 
rzy odegrali tę licytacyjną scenę w sposób 
taki, że publiczność wypróżniła wreszcie 
swoje kieszenie... Teraz dopiero można było 

ystąpić do studiowania drugiego aktu 
„Dybuka”., W akcie tym, który Wachtaugow 
"uważał za skończony, doszedł ten wielki ar- 
tysta do wyżyn, nader rzadko spotykanych 
W teatrze. I warto przeczytać w książce Ben 
Ari'ego o wrażeniu, jaki ten akt zrobił na 
„Śmietance” towarzyskiej i artystycznej 
Moskwy w wieczór premierowy, gdy na sali 
był i Stanisławski i Meyerhold i Łunaczarski, 
wszyscy wybitniejsi dziennikarze i literaci. 
Sukces był wprost niewiarygodny. Ten suk- 
ces miał jednak w sobie i zasiew tragizmu. 
Habima podniosła się do takich od razu wy- 


, Prawie żadnej reakcji, ani krytyki ani czytel- 
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tyn, żezëæjšć z nich nie wolno było, a spaść 
można było na łeb na szyję bardzo łatwo. 

Wachtangow umarł, a Stanisławski oraz 
Meyerhold, mimo swojej gotowości, nie mo- 
Eli znaleźć wolnego czasu dla „Habimy”, Ha- 
bima pozostała bez reżysera, Kryzys się je- 
szcze pogłębił, gdy teatr otrzymał placet rzą- 
dowy (z podpisem Lenina), i zespół zamie- 
nił się w kolektyw, którym rządzić miała 
„Rada” pod przewodnictwem Cemacha, Ta 
rada nigdy nie umiała znaleźć wspólnego ję 
zyka z Cemachem, bezsprzecznie człowie- 
kiem bardzo utalentowanym, ale zdradzają- 
cym pewne dyktatorskie skłonności. Lada 


PEE TET ARTYSTY 
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Malarstwo historyczne 

Przeszłości swojej nić przeżywa się i nie za- 
myka raz na zawsze. Wskrzesza ją, zaczepia 
i kształtuje wciąż — życie bieżące. Bieżące 
dążenia i walki. W polemice między Grabbem 
a Hebblem na temat historycznych motywów, 
wyjaśnia ostatni, że żywa sztuka historyczna 
może wyjść jedynie ze subiektywnego 'stosun- 
ku epoki bieżącej do minionej. Historia daje 
wprawdzie swoje postacie i sytuacje — ale 
podsuwane pod nie wyobrażenia siły i wła- 
dzy, podstępu i klęski, ofiary i odrodzeń — 
my dajemy, czerpiąc je z żywych i aktual- 


nych żródeł. Każda epoka ma „swojego“ Ces 
zara, swoich kacerzy na stosie, swoje spiski 
i wiosny ludów, — spełnione lub marzone. 

W latach niewoli zwrot sztuki polskiej ku 
przeszłości miał przed sobą różne cele. Wolnu 
przeszłość pocieszała podbitą teraźniejszość. 
Brak władzy i samostanowienia prowadził do 
pierwowzorów siinych i mądrych sterników, 
Chętnie powtarzano sobie w pamięci dawny. 
dworski blask, a niejednokrotnie poddawano 
też przeszłość ostrej rewizji, szukając w niej 
zarodków późniejszych, dotkliwie przeżywa- 
nych klęsk. 

Jan Matejko siał się malarzem polskiej his 
storii par excellence, malarzem jej węzłowych 
punktów i majwrażźliwiej przez naród odczu” 
wanych perypetii. 


Dawniej 

Dla pełniejszego zrozumienia „historycz= 
nych zasług historycznego malarstwa“ Jane 
Matejki, należy się pokrótce zapoznać z tym, 
co w tej dziedzinie powstało w Polsce przed je 
go pojawieniem się. Obrazy Barccięgrelliego by- 
ły pozbawione cech polskości i pełne scenicz- 
nego manieryzmu. Brak im było poczucia wa- 
gi momentów nawet najbardziej przełomowych 
(Hołd pruski, Unia Lubelska), do których nie 
dorastają postacie, ani swoim charakterem, 
ani zachowaniem się. Są to epizody dworskie, 
bez trzeciego, dziejowego wymiaru. Figury nie' 
uczestniczą w danym akcie. Atmosfera swobo+ 
dy dworskiej, echo nastrojów, które panowały 
na dworze króla Stanisława Augusta. rozluż-' 
nia związki między jedną postacią a drugą, 
właśnie w chwili, której rozstrzygające zna= 
czenie powinno wszystkich związać akupie= 
niem i czujną uwagą, Zarówno Hołd pruski,. 
jak i Unia Lubelska zdają się raczej być pew= 
nym chwilowym odchyleriiem, zmąceniem ryt- 
mu dworskiego. Są one zarazem ciekawym ob- 
jawem nadwątlonego zmysłu historycznego o= 
wych czasów i politycznego schyłkostwa. 

Franciszek Smuglewicz stwarza sytuację 
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chwila groziła katastrofą rozłamu. Jakoś te- 
go nieszczęścia uniknięto, choć nie zażegna- 
no na zawsze. Tragiczność sytuacji zwiększał 
poza tym brak repertuaru, bolączka po dziś 
dzień nie uleczalna, 


je literackie znalazły tego roku charakterysty- 
czny oddźwięk w społeczeństwie. Mam tu prze- 
de wszystkim na myśli książki Sergiusza Pia- 
keckiego, Wiskowskiego, Ukniewskiej, które 
Irzecz jasna nie z powodu swej wartości literac- 
kiej, ale dzięki dobrze zorganizowanej rekla- 
mic, trafiły do czytelnika. Nad tym rodzajem 
prozy nie będziemy się dłużej zatrzymywać, 
albowiem nie wnosi on prócz reportażowych 
opisów różnorodnych środowisk nic nowego 
do literatury. 

Prócz tych pozycji „grupowych“ uwagę zwró 
cila powieść Piętaka „Młodość Jasia Kunefata“, 
odznaczona „nagrodą młodych" Polskiej Aka- 
demii Literatury. Charakterystyczne i ciekawe, 
szczególnie dla socjologa literatury jest to, że 
Powieść ta przed nagrodzeniem nie wywołała 


ników i przeszłaby pewnie bez większego echa, 
gdyby nie to wyróżnienie. — Ważniejszą pozy- 
cję stanowi powieść Stefanii Zahorskiej p. t. 
„Korzenie“, Zahorska poruszyła szereg aktual- 
nych problemów, nie omijając także kwestii ży- 
dowskiej. Krytycy pism żydowskich polemizo- 
Wali ze stanowiskiem autorki, a oenerowski, 
krzykliwy i napastliwy krytyk Alfred Łasz ow 
bki, oceniając „Korzenie“ naogół przychyinie, 
uznał stanowisko Zahorskiej wobec Żydów za 
godne z postawą — endeków. 
Í Głośno było kilka miesięcy temu z powodu 
książki. Witolda Gombrowicza „Serdydurka”, 
; tłu- 
 huiiczące zachwalające, albo — gdzieniegdzie 
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ganiące irracjonalne, a raczej infantylistycz- 
ne harce Grombrowicza. Bruno Schulz wsglo- 


sił nawet w Warszawie odczyt o tej książce i 
bronił Gombrowicza przed zarzutem, że ulega. 


wpływom autora „Sklepów cynamowych*. Mi- 


mo to książka Gombrowicza nie znalazła czy=. 
telników, nie stanowiła takiej rewelacji pod. 
względem samej formy jak kiedyś. „Sklepy cy-, 


namonowe . 

Oczywiście, że to jeszcze nie wszystko. Uka- 
zały się w tym roku 2 tomy „Miliardów* Stru- 
ga i „20 lat życie” Uniłowskiego, wydała po- 
wieść Wasilewska i Gojawiczyńska, Jarecka i 
Górska. Maria Dąbrowska zajmowała się spra- 
wą chłopską i reformą rolną. Kaden odwykł 
od pisania i nawet w chwilach wolnych od za- 
jęć na intratnych stanowiskach nie zdobywa 
się na nic więcej, niż na opowieść o Chopinie, 
Iwaszkiewicz napisał „Pasje Błędomirskie* a 
Goetel rozmyśliwał długo i szeroko nad pols- 
kim faszyzmem, ku chwale potomności i czy- 
telników pism „Pionu“ „Polityki“ i „Kuriera 
Porannego", w którym, na stanowisku — kil- 
kudniowym — redaktora rozpoczął karierę teo. 
retyka faszyzmu, totalizmu, 

Jak więc widać z tego pobieżnego szkica os- 
tatni rok przyniósł nie wiele. Na tle obfitej ilo- 
ściowo produkcji literackiej zaledwie parę ksią- 
żek wysunęło się ponad przeciętność, a z tych 
tylko trzy pobudziły do głębszych rozważań kry 
tyki i do namiętnej dyskusji w prasie literackiej 
i codziennej. A to, rozumie się, wcale nie dużo! 

M. BOREN. 


Dreszcz wzbudza w czytelniku opis sceny, 
z Bialikiem, gdy zrozpaczony zespół gremials 
nie przez kilka chwil woła do poety: — „Chos: 
ze, ten lanu machaze!”. Bialik był tą sceną, 
bardzo poruszony. Efekt jej znajduje się w 
poemacie Bialikowym ,Tachat hamasa sze- 
lachem” („Pod waszym brzemieniem”), 

Jakże ciekawy jest opis „tourmóe” Habis 
my po Europie i Ameryce! W Europie jesz« 
cze jako tako Habima się trzymała, W A- 
meryce duch businessowy ich złamał do- 
szczętnie. Nieuczciwi managerzy wyssali Z% 
nich co się tylko dało i potem wyczerpanych, 
bez środków, porzucili na bruku amerykań" 
skim. Tu kryzys dochodzi do punktu kulmi- 
nacyjnego. Część kolektywu. która sobie ja- 
śniej zdawała sprawę ze swojej roli wyjecha- 
ła do Palestyny, znajdując tu swoją publicz= 
ność i cichą przystań po burzliwych łatach. 
Część, która pozostała w Ameryce, rozlecia- 
ła się przy pierwszym podmuchu wiatru. 
Między nimi pozostał i Ben-Ari oraz Cemach. 

Zamykając tę niezwykle interesującą ksią- 
żkę połkniętą jednym haustem, — zapadae 
my w zadumę i wydaje się nam, że autorowi 
przy pracy przyświecała jedna myśl, jedna 
chęć: rehabilitacja tej połowy zespołu, któ- 
ra uwiędziona wabikiem dolarowego konty- 
nentu, pozostała w Ameryce z najlepszymi 
zamiarami, tylko że okrutny los starł ją na 
miazgę i unicestwił. Habima się rozpołowiia. 
Ale nie ma dwóch „Habim”. Jest tylko jed- 
na, ta która niczym Mojżesz z Agady wy» 
brała półmisek z ogniem. Ta dalej żyje i kon- 
tynuuje swoje wachtangowskie tradycje. Ta 
zaś, którą uwiódł „półmisek złota”, z tej już 
dzisiaj i ślad nie pozostał. 

Na tle ogólnego dramatu Habimy wzru- 
szająca osobista, człowiecza tragedia. Ta- 
kich już zresztą „Habima” wyłoniła więcej. 
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dziejowe blade, wytrącone z daty i środowi- 
ska, mające w sobie coś z powolności i nie- 
dramatyczności starych kompozycji biblijnych, 
do których zbliża się nawet ruchem i fałdzistą, 
ponadczasową szatą. 


Metoda Matejki 

Skrajnym przeciwieństwem tamtych jest 
metoda Matejki. Tytaniczna jego pracowitość 
prowadziła do każdego obrazu tropami żmud- 
nych i ścisłych poszukiwań. Ze sumiennością 
naukowca szperał po archiwach, badał strzę- 
py strojów, studiował zbroje, wnikał w każdy 
nerw badanej epoki, starając się odtworzyć ją 
z możliwie największą wiernością. Chodziło 
mu o większą w stosunku do niej intymność, 
Na rzeczy umiłowanej niema szczegółów mało 
ważnych i godnych pominięcia. W odpowiedzi 
na czyjś zarzut podkreślił Matejko, że maluje 
ciała, a nie duchy. A do ciała należą ściśle jego 
szaty, ozdoby i sprzęty. Dla wizjonera dziejów 
nie jest rzeczą przypadkową, że ta data stwo- 
fzyła właśnie te, a nie inne szaty, a wśród tych 
szat właśnie tak, a nie inaczej kształtowały się 
wydarzenia. Druga część tego zdania brzmi 
może nielogicznie, ale logika widzeń jest czę- 
sto inna niż rozumowań, a malarz historyczny 
niewatpliwie wyczuwa szczelne związki mię- 
dzy strojem a wydarzeniem, jeśliby nawet zwią 
zek miał być natury czysto skojarzeniowej. 
Należy zaznaczyć, że spotykany u dawniej- 
szych malarzy zwyczaj ubierania różnych epok 
w tesame mniejwięcej szaty o fałdach odwiecz- 
nej, władczej togi, prowadził mimowoli do ich 
odcieleśniania, do wynoszenia piętna ogólno- 
ideowego, duchowego ponad konkretny mo- 
ment. 


Historiozofia Matejki 

Jest rzeczą ciekawą, i opartą zapewne na 
wewnętrznej logice tych zjawisk, że z wymie- 
nionym powyżej realizmem szat idzie w parze 
podkreślenie pewnego, dotychczas  zaniedba- 
nego czynnika obrazu dziejowego: statystów 
-. historii (por. teatr meiningski). W przeciwień- 
stwie do dawnych, lużno rozbłąkanych i bla- 
do uczestniczących postaci drugoplanowych, 
w obrazach Matejki dalszy tłum, postacie dal- 
szoplanowe, statyści dziejowi, urastają silnie 
w obręb akcji, dowodząc zarazem jej siły i da- 
lekosiężności działania. Niema tu postaci obo- 
jętnych. Zarazem dociera tu artysta do jednej 
z istotniejszych prawd politycznej przeszłości 
Polski: do indywidualizmu rządzących jej 
sfer, ujawnionego w tym, że w odtworzonych 
przez niego chwilach ważnych państwowych 
decyzji, każdy z uczestników obok żywego i 
skupionego udziału zdaje się kryć w Sobie 
myśl i uwagę własną, nierzadko odbiegającą 
od tej, która zostaje przeforsowaną. Czasami 
wiąże się to z poczuciem  krótkowzroczności 
politycznej, np. w stosunku do hołdowniczych 
aktów, które poźniejsze lata szybko zdema- 
skowały. Typowa w tym względzie posłać 
Stańczyka w „Hołdzie pruskim“ uosabia ideę 
dziejowej czujności i ostrożnej uwagi, przewi- 
jającą się napiętą nicią przez twórczość Ma- 
tejki. 

Odnosi się wrażenie, że całą wagą tej twór- 
czości usiłował dawnym, okropnym w skutki, 
zjawiskom rozprzężenia i zwichnięć przeciwsta 
wić te momenty w historii, w których wysiłek 
zjednoczenia, czy to narodowego („Unia Lu- 
belska” i in.) czy społecznego („Kościuszko 
pod Racławicami"), odnosił triumfy. 


Charaktery 

Motywy te skupiał Matejko koło silnie pod- 
kreślanych osobowości. Kładł on ogólny na- 
cisk ma żywość sytuacji. I charakterystyczne: 
prawda twarzy była u niego większa, od praw- 
dy giestu. Giest ześlizgiwał się niekiedy w giesty 
kulację. Nie wyłączając nawet owego wieszcze» 
go ruchu Wernyhory ręką na czole i ruchów 
pewnych postaci w „Rejtanie“. Czasami odczu- 
wa się w tych obrazach hipertrofię ruchu, wy- 
ścig żywości i wyrazu, gwałtowny spór chara- 
kterów dumnych i obłudnych, szlachetności i 
pychy, podstępu i zaufania, Trzonem matej- 
kowskiego dramatu jest dramat charakterów, 
Obrazy jego walczą o wizerunek prawdziwej 
siły i mądrości. Heimanom pewnym, kancle- 
rzom i królom chciałby udzielić jaknajwiększej 
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PARYŻ, w sierpniu. 

Nie ulega wątpliwości, że każdy kto z Pol- 
ski przyjeżdża po raz pierwszy do Francji, 
już po kilku dniach musi sobie powiedzieć: 
jak życie różni się tutaj od życia w Polsce! 

Różnica jest zbyt jaskrawa, aby można 
było nie zauważyć jej na wstępie. Przede 
wszystkim inaczej odbywa się tutaj praca. 
Ludzie pracują może na ogół mniej, niż w 
Polsce, ale zato pracują wszyscy, i to bar- 
dzo intensywnie. Do zwykłego trybu życia 
należy naprzykład to, że mąż pracuje na 
mieście, a żona prowadzi sklep, zakład fry- 
zjerski, pracownię czy też hotel lub pensjo- 
nat. Jeśli kobieta pracuje na mieście, to jed- 
nak sama zajmuje się gospodarstwem, gdyż 
służba domowa w naszym pojęciu jest tutaj 
niemal nieznana, a w każdym razie jest ona 
przywilejem ludzi bardzo zamożnych. 

Coprawda gospodyni francuska ma tak u- 
łatwione zadanie, że prowadzenie gospodar- 
stwa nie sprawia jej niemal żadnego tru- 
du. W każdym sklepie spożywczym otrzymu 
je się już ugotowane potrawy, które należy 
jedynie przygrzać. Różnica w cenie między 
jarzyną surową a gotowaną jest bardzo nie- 
wielka. Kartofle kupuje się obrane (maszy- 
nowo), mięso oddaje się do upieczenia w pier 
wszej lepszej piekarni (wypiek kosztuje 20 
groszy). Czyż w tych warunkach praca gos- 
podyni nie jest naprawdę ułatwiona? Trzeba 
jeszcze dodać, że mężczyźni we Francji poz- 
bawieni są całkowicie fałszywego wstydu i 
zajmują się gospodarstwem na równi z ko- 
bietami, Po zakupy idzie przeważnie mężczyz 
na, on wynosi śmiecie, a nierzadko on też 
myje statki! 

Służba domowa jest tutaj zresztą niezwy- 
kle kosztowna. W domach średnio zamoż- 
nych pracuje zazwyczaj tylko „przychodnia” 
w innych wypadkach posługaczka (femme 
de menage) przychodzi tylko raz na tydzień 
do grubszej roboty, licząc za każdą godzinę 
)kiw a. "| 
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5 franków. A stałą służącą znajduje się ře- 
dynie w domach bogatych, gdzie otrzymuje 
ona pensję równą pensji dobrej urzędniczki, 
oraz stały dodatek na wino. Ale też taka po- 
kojówka ,to cała pani! Sprząta w rękawicz- 
kach gumowych, posiada własne wizytówki, 
chodzi do teatru przynajmniej raz na ty- 
dzień... 

Zresztą nie tylko w gospodarstwie domo- 
wym widać odmienne obyczaje. Któryś z ro- 
daków zapytał niedawno: „Co to jest, że w 
tym Paryżu nigdy nie widać klepsydr, ani 
pogrzebów ?” 

Ba! Pogrzeby czasem widać, ale odbywa- 
ją się one w zawrotnym tempie. Karawan 
jest zmotoryzowany; za nim jedzie duży au- 
tobus, wiozący uczestników pogrzebu. Klep- 
sydry nie istnieją. Rodzina rozsyła jedynie 
zawiadomienia o zgonie i dniu pogrzebu. 
Przed domem żałoby umieszczone jest za- 
wiadomienie, a katafalk najczęściej ustawio 
ny... w bramie. Nekrologów w gazetach tak- 
że nie ma. Jest tylko rubryka w której no- 
tuje się zgony, śluby i narodziny. 

Niebywałe, jak na nasze pojęcia, są tutej- 
sze stosunki mieszkaniowe. Jeśli ktoś zechce, 
można przez 20 lat szukać nadaremno jego 
adresu. Biuro adresowe nie istnieje, obowiąz 
ku meldowania się nie ma, w żadnym domu 
nie ma spisu lokatorów, a na drzwiath nie 
ma tabliczek z nazwiskiem. Najwyżej ihicja- 
ły lokatora umieszczone Są... na słomian- 
ce. Mieszkania nie są numerowane, © bliż- 
szym adresie informuje dozorczyni domu. W 
swoim mieszkaniu każdy jest panem, mozo 
wyprosić nawet policję. Bardzo charakterys- 
tyczny jest fakt, że kiedy policja aresztuje 
kogoś naprzykład w hotelu, bynajmniej nie 
wchodzi do pokoju. Czeka w hallu, aż dany, 
osobnik zejdzie. 

Palacze są także szczęśliwi w Paryżu, pax 
lié bowiem wolno w każdym kinie! Każdy 
fotel ma swoją popielniczkę, a dym tu ja- 
koś... nie szkodzi projekcji! Zróbowano wpra 
wdzie, zaraz po wojnie światowej, wprowa” 
dzić zakaz palenia, ale wywołało to burzę 
protestów. Jeden z krytyków napisał naprzy, 
kład recenzję w sposób następujący: „Nie 
wiem, jaki jest ten film, bo w kinie nie wol- 
no było palić, a mając do wyboru Mary Pick- 
ford i papierosa, nie waham się:... wycho- 
dzę”! K. F. 


ekspresji osobistej, która wyniosłaby ich po- 
nad zbitą masę sprzeczności i pokłóconych 
spraw. „Kazanie Skargi“ ma w sobie właśnie 
patos uzgodnienia sił poróżnionych, uśmierzo- 
nych na chwilę, w drętwym posłuchu. 

Pewien cień sporu wewnętrznego uderza w 
tych motywach: obok umiłowania dumy 
lęk przed jei przerostem i podcinanie jej ostrą 
wróżbą, obok sentymentu dia przepychu i wy- 
stawności, — poczucie uśpionej uwagi spowo- 
dowanej nią i obawa przed zbyt szybko prze- 
mijającą satysfakcją. Matejko dramat dziejo- 
wy Polski podniósł przez pogłębiony dramat 
charakterów, przez ten typ sprzeczności, któ- 
ry z charakterystycznych cech wewnętrznych 
przerzucił się na wydarzenia i na zbiorowy los. 


Walka historii z wizją malarską 
Istnieje coś w malarstwie, co reguluje, krę- 
puje i ogranicza — historię... Jeżeli wizja ma 
być nietylko historyczna, ale i malarska, trze- 
ba się przychylić do pewnych jej postulatów. 
Historyczna dal jest droższa, niż jej szczegó- 
łowość. Moment historyczny powiewa ponad 


szyszakami, ponad łopotem sztandarów i gie- 
stami triumfu. U wielkiego Delacroix historia 
jest gdzieś „ponad“ i „pomiędzy“. Wypiera tu 
i ówdzie kostium lub zbroje, przygasza, rzuca 
na jedno historyczny cień, na inne historycz- 
ny blask, otwiera perspektywę czasów — wpro 
wadza kolor danej epoki, — tak, kolor epoki, 
własny, nieprzenośny, tak samo realny, jak 
kolor pewnych dni, jak kolor pewnych dale- 
kich, choć bardzo wyrazistych wspomnień. 
Dziejowe chwile mogą w różnym stopniu 
wnikać w postacie, które w niej uczestniczą. 
Mogą je zmiąć i wykręcić tak, że pozostaje 
tylko ślad sylwety ludzkiej, poddanej miaz- 
dżącej suggestii zdarzeń. Woń, blask i mrok 
zdarzenia muszą obejmować cały obraz, za- 
władnąć nim i wszystkiemu wyznaczyć tylko 
tyle konkretności, tylko tyle szczegółów i cha- 
rakteru, ażeby całości tej nie naruszyć, ażeby 
nie umknął i nie wymignął się bardzo wrażli- 
wy i trudno uchwytny powiew — historii... 
We wielu obrazach Jana Matejki toczy się 
głęboki spór między historią a wizją malar- 
ską. H. W. 
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Jakie przepisy reguluja sprzedaz 
wyrobów tytoniowych? 

Sprzedaż wyrobów tytoniowych jest obecnie u- 
regulowana rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 27 października 1933 o sprzeda- 
ży wyrobów tytoniowych, zmienionym ustawą z 
dnia 9 kwietnia 1937, oraz rozporządzeniem Mini- 
stra Skarbu z dnia 31 sierpnia 1937. Przepisy te, 
a w szczególności wspomniane rozporządzenie 
Ministra Skarbu omówione już na łamach naszego 
pisma*), unormowały w sposób zupełnie inny, ani- 
żeli dotychczas, sprzedaż wyrobów tytoniowych. 
Ponieważ nowe te przepisy spowodowały szereg 
wątpliwości przy ich stosowaniu, ponieważ nie- 
które ich postanowienia były niezupełnie jasne 
zarówno dla odnośnych władz, do których należy 
nadzór nad sprzedażą wyrobów tytoniowych, jak 
również dla osób, trudniących się ich sprzedażą, —: 
przeto Ministerstwo Skarbu wydało w lipcu br. 
okólnik w sprawie sprzedaży wyrobów tytonio- 
wych. Okólnik ten wyjaśniający szereg zagadnień, 
związanych ze sprzedażą wyrobów tytoniowych, 
posiada doniosłe znaczenie dla licznej rzeszy 
sprzedawców wyrobów tytoniowych, gdyż sta- 
nowi on najbardziej autorytatywną wykładnię 
odnośnych przepisów. 


Jakie są rodzaje sprzedaży wyrobów 
tytoniowych? 

Przypominamy, że sprzedaż wyrobów. tytonio- 
wych może być: 

1) hurtowa, t.j. sprzedaż wyłącznie innym sprze- 
dawcom wyrobów tytoniowych, 

2) detaliczna, tj. sprzedaż spożywcom, orąz 
fArobnym sprzedawcom, wskazanym przez Polski 
Monopol Tytoniowy, przy czym sprzedaż ta mo- 
że być dokonywana w specjalnym sklepie tyto- 
niowym, lub w sklepie mieszanym, 

3) oraz drobna, t.j. sprzedaż wyłącznie konsu- 
mentom, a sprzedaż ta może być: a) „sklepową”, 
jeżeli jest dokonywana w specjalnym sklepie ty- 
toniowym, lub w sklepie mieszanym, b) „domo- 
wą“, o ile dokonywuje się jej w przedsiębior- 
stwach gastronomicznych i hotelarskich, c) „uli- 
czną”, jeśli odbywa się w kioskach, budkach 
i t. d., d) „dworcową”, gdy sprzedaż ma miej- 
sce w pomieszczeniach dworców kolejowych, 
autobusowych, lotniczych i morskich, e) lub „ru- 
chomą*, jeżeli dokonywuje Sie jej z odnośnych 
skrzynek, albo wózków, w pociągąch, na targach, 
jarmarkach, wystawach i t. d. 

Sprzedaż hurtowa, detaliczna i drobna  „skle- 
powa“ „oraz drobna „domowa“ może być dokony- 
wana tylko na zasadzie umowy, zawartej z Pol- 
skim Monopolem Tytoniowym, natomiast sprze- 
daż drobna „uliczna“, „dworcowa”, oraz „rucho- 
ma“ może być wykonywana jedynie przez te oso- 
by, które uzyskały zezwolenie właściwego Urzę- 
du Skarbowego Akcyz i Monopoli Państwowych. 


Kto może otrzymać zezwolenie na 
drobną sprzedaż „uliczną“, „dworco- 
wa“ i „ruchomą? 


Zezwolenia z Urzędu Skarbowego Akcyz Mono- 
poli Państwowych na prowadzenie drobnej sprze- 
daży wyrobów tytoniowych, jako sprzedaży „uli- 
cznej”, „dworcowej“ i „ruchomej“, mogą zasadni- 
czo uzyskać tylko inwalidzi wojenni, wdowy i 
sieroty po inwalidach wojennych, oraz po oso- 
bach poległych na wojnie, a nadto Związki Inwa- 
lidów. Wyjątkowo tylko zezwolenia takie mogą 
być przyznav:ane innym osobom, szczególnie za- 
służonym dla Państwa, jak: uczestnikom walk o 


*) Zob. w „N. Dzienniku“ z 26 lutego 1938 arty- 
kul p.t. „Sprzedaż wyrobów tytoniowych“, 
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niepodległość, byłym wojskowym i t. d. Inne o- 
soby nie mogą w zasadzie uzyskać zezwolenia na 
taką sprzedaż. Jedynie w tych wypadkach, gdy 
jakiś punkt „ulicznej“, „dworcowej“, lub „rucho- 
mej“ sprzedaży wyrobów tytoniowych nie znaj- 
duje kandydatów wśród wymienionych osób, a 
uruchomienie tego punktu sprzedaży leży w in- 
teresie Skarbu Państwa zezwolenie może być u- 
dzielone także innym osobom, jednakże tylko na 
oznaczony Okres czasu (np. w uzdrowiskach, na 
imprezach sportowych, na targach, na odpustach, 
w pociągach i t. d.). 


Gdzie można wykonywać drobną 
sprzedaż „uliczną“, „dworcową* 
i ruchomą“? 


Właściwy Urząd Skarbowy Akcyz i Monopoli 
Państwowych wydaje zezwolenie na drobnę sprze- 
daż wyrobów tytoniowych, jako sprzedaż „ulicz- 
na“, „dworcową* i „ruchomą“ wspomnianym 
wyżej osobom tylko na oznaczone miejsce sprze- 
daży. Zezwolenie to jest przywiązane nietylko 
do osoby ma rzecz której zostało wydane, ale i 
do określonego miejsca sprzedaży, ponieważ na 
zasadzie takiego zezwolenia nie woluo wykony= 
wać sprzedaży wyrobów tytoniowych w innym 
miejscu, aniżeli w oznaczonym w zezwoleniu. Kto 
chce przenieść sprzedaż w inne miejsce, aniże- 
li podane w zezwoleniu, winien uzyskać nowe 
zezwolenie i zrzec się poprzedniego. 


Czy wolno wydzierżawić prawo do 
sprzedaży wyrobów tytoniowych? 

Jak wiadomo, — zezwolenia na drobną sprze- 
daż wyrobów tytoniowych („aliczną, 
wą” t „ruchomą”), wydawane przez Urząd Skar- 
bowy Akcyz i Monopoli Państwowych, są przy- 
wiązane do osób, którym zostały wydane i nie 
mogą być odstępowane innym osobom pod żad- 
nym tytułem. Sprzedaż taka musi być dokonywa- 
na — podobnie zresztą, jak każda sprzedaż wyro- 
bów tytoniowych — wyłącznie na własne ryzyko 
i rachunek posiadacza zezwolenia, a przekrocze- 
nie tego przepisu pociąga za sobą cofnięcie zez- 
wolenia, Zabronionym jest więc podstawianie t.zw, 
zastępców, którzy zazwyczaj byli dzierżawcami 
zezwołenia, wykonującymi sprzedaż na własny 
rachunek i ryzyko 


! Czy i kiedy można ustanowić pełno- 


mocnika do sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych? 

Posiadacz zezwolenia na drobną sprzedaż wy- 
robów tytoniowych ma jednak prawo ustanowić 
pełnomocnika, upoważnionego do faktycznego 
wykonywania sprzedaży wyrobów tytoniowych. 
Pełnomocnik taki jednak nie może prowadzić 
sprzedaży w swoim imieniu i na własny rachu- 
nek lecz tylko na rachunek i ryzyko posiadacza 
zezwolenia. Prowadzenie sprzedaży wyrobów ty- 
toniowych przez pełnomocnika jest w każdej 
chwili odwołalne. Na ppowadzenie sprzedaży przez 
pełnomocnika należy uzyskać najpierw aprobatę 
właściwego Urzędu Skarbowego Akcyz i Mono- 
poli państwowych, który może udzielić swej zgo- 
dy tylko w wyjątkowych wypadkach „jeżeli np. 
posiadacz zezwolenia z powodu choroby, lub nie- 
pełnoletniości nie może sam prowadzić sprze- 
daży. Pełnomocnik musi odpowiadać tym wszys- 
tkiim wymogom prawnym, jakim winien czynić 
zadość sam posiadacz zezwolenia. Nie może więc 
być pełnomocnikiem taka np. osoba, przeciwko 
której toczy się postępowanie sądowe, karne skar- 
bowe, lub upadłościowe, albo osoba, skazana pra- 
womocnie za przemyt, nielegalną fabrykację, lub 
sprzedaż wyrobów monopolowych, oszustwo, prze- 
stępstwa z chęci zysku, lub przestępstwa przeciw- 
ko Państwu. 


Czy wolno zatrudniać pomocników 
przy sprzedaży wyrobów tytonio- 
wych? 

Posiadacz zezwolenia może także zatrudniać 
przy sprzedaży wyrobów tytoniowych pomocni- 
ków bądź to zpośród członków rodziny, bądź też 
z pośród osób obcych, a pomocnicy ci, podobnie 


„dworco”' 
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Nowy okólnik o sprzedaży wyrobów — 


jak i pełnomocnicy, muszą wykonywać sprzedaż 
w imieniu, na rachunek, i ryzyko uprawnionego, 
właściwy Urząd Skarbowy Akcyz i Monopoli Pań- 
stwowych może zażądać od posiadacza zezwole- 
nia ażeby zgłosii pomocników, których będzie za- 
trudniał przy sprzedaży. 


Sprzedaż wyrobów tytoniowych 
w sklepach specjalnych a w sklepach 
mieszanych. 


Sprzedaż detaliczna, oraz sprzedaż drobna skle- 
powa wyrobów tytoniowych może być dokony* 
wana albo w specjalnych sklepach tytoniowych, 
albo też w sklepach mieszanych. Przez sklepy 
specjalne należy rozumieć takie sklepy, w których 
głównym przedmiotem handlu są wyroby tyto- 
niowe. Oprócz wyrobów tytoniowych i znaczków 
pocztowych wolno w specjalnym sklepie tytonior 
wym sprzedawać także znaczki stemplowe, blan- 
kiety wekslowe, przybory do palenia, galanterię; 
tytoniową, losy loteryjne i czasopisma. Jeżeli 
właściciel takiego sklepu chce prowadzić jeszcze 
inne artykuty, musi uzyskać na to zgodę Pol- 
skiego Monopolu Tytoniowego. 

Przez sklepy mieszane należy rozumieć wedle 
przepisów o sprzedaży wyrobów tytoniowych 
takie sklepy, w których wyroby tytoniowe są 
sprzedawane tylko jako uboczny przedmiot han- 
dlu, obok innych artykułów, przy czym nie ma tu 
żadnego ograniczenia co do rodzaju artykułów, jak 
w sklepie specjalnym. 


Sprzedaż „sklepowa“ a sprzedaż 
„iliczna* wyrobów tytoniowych. 

Jak już wyżej wspomnieliśmy, — sprzedaż „uli- 
czna” może być dokonywana tylko na zasadzie 
zezwolenia Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopoli 
Państwowych (sprzedaż drobna w sklepach spe- 
cjalnych, lub mieszanych), natomiast sprzedaż 
„sklepowa* może być .dokonywana jedynie na 
podstawie umowy z Polskim Monopolem Tytonio- 
wym. Dlatego — ze względu na różny sposób na- 
bycia prawa do wykonywania . każdego z tych 
rodzajów sprzedaży — należy dokładnie rozgra” 
niczyć te dwa pojęcia, o których decydować bę- 
dzie sposób prowadzenia sprzedaży i miejsce po- 
łożenia pomieszczenia, a nie nazwa pomieszcze- 
nia i nie to „jakie artykuły są tam sprzedawane 
oprócz wyrobów tytoniowych. 

Przez sprzedaż „uliczną“ rozumie się taką sprze- 
daż, która jest prowadzona w stałym „miejscu na 
ulicy z budki, kiosku lub umiejscowionej skrzyn- 
ki, albo wózka i to w taki sposób, że konsument 
przy zakupnie wyrobów tytoniowych nie wchodzi 
do wnętrza odnośnego pomieszczenia. Wobec tego 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, dokonywana w 
pawilonie, czy kiosku, znajdującym się na uliey, 
nie będzie mimo tego sprzedażą uliczną, o ile ku- 
pujący musi wejść do wnętrza kiosku, lub budki, 
chcąc nabyć wyroby tytoniowe. Skutkiem tego 
więc na prowadzenie sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych w takim kiosku nie potrzeba zezwolenia 
Urzędu Skarbowego, lecz — zawarcia umowy z 
Polskim Monopolem tytoniowym. 

Przy „ulicznej“ sprzedaży wyrobów  tytonio- 
wych wolno sprzedawać także te wszystkie ar- 
tykuły,, których sprzedaż jest dozwolona w spe- 
cjalnych sklepach tytoniowych. Jedna osoba mo- 
że mieć zezwolenie tylko na jedną sprzedaż uli- 
czną. 


Kiedy jest możliwa sprzedaż „skle- 
powa* wyrobów tytoniowych 

w przedsiębiorstwach gastromomicz 
nych? 

Podczas gdy w sprzedaży „sklepowej* wyrobów 
tytoniowych (w sklepie specjalnym, lub miesza- 
nym) wolno sprzedawać papierosy i cygara- a za 
zgodą Dyrekcji P. M. T., względnie Władzy Skar- 
bowej także tytoń, to w przedsiębiorstwach ga- 
stronomicznych, prowadzących sprzedaż „domo- 
wą“ jest w zasadzie dopuszczalna tylko sprzedaż 
papierosów i cygar. Jednakże w karczmach, ober 
żach, gospodach, wyszynkach, kantynach woj- 
skowych i.fabrycznych itp. przedsiębiorstwach, 
które po za sprzedażą potraw i napojów do spo- 
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życia na miejscu prowadzą także sprzedaż róż- 
nych artykułów mieszanych, nabywanych celem 
spożycia po za przedsigbiorstwem „a więc w ta- 
kich zakładach, w których obrót o charakterze 
aklepowym, a nie restauracyjnym, stanowi zna” 
czną część cgólnego obrotu, — wolno dokonywać 
takłe sprzedaży tytoniu po za papierosami i cy- 
garami, o ile Polski Monopol Tytoniowy zawrze 
z właścicielem zakładu umowę na drobną sprze- 
daż wyrobów tytoniowych jako zprzfdaż „skle- 
pową* w sklepie mieszanym, a nie jako sprze- 
daż „domową“. 


Dodatki na usługę a ceny monopo- 
lowe. 


Wyroby tytoniowe mogą być sprzedawane tylko 
po cenach taryfowych, a naruszenie tego przepi- 
su ztanowi podstawę do odebrania uprawnienia 
sprzedaży wyrobów tytoniowych. W zakładach 
gastronomicznych, oraz w wagonach restauracyj- 
nych wolno jednak pobierać od gości za dostar- 
czenie wyrobów tytoniowych do stolików dodat- 
ki za usługę, doliczane do cen taryfowych wy- 
robów tytoniowych w wysokości przyjętej dla do- 
datków do rachunków w danyrn przedsiębior- 
stwie. 

ADW. Dr. SZYMON LUSTGARTEN 


„ABONENT Z UL. MORSZTYNOWSKIEJ”. Je- 
żeli by w kuchni prowadził Pan swoją pracow- 
nię, powinna by ona być zwoluiona od podatku 
lokatorskiego. Z uwagi jednak na to, że lokal ten 
jest częściowo tylko używany na pracownię, a 
częściowo na cele mieszkalne, sprawa ta moża 
być sporną. Naszym zdaniem jednak, jest rzeczą 
wątpliwą uzyskanie w Pańskim wypadku zwol- 
nienia. 

„ABONENTKA”. 1) Oczywiście — dane, przy- 
toczoue przez nas w tym artykule, opierają się 
na ustawie 2 Ustawa z dnia 16 maja 1922 o ur- 
łopach dla pracowników, zatrudnionych w prze- 
myśle i handlu w art. 2 ust. 4 powiada wyraźnie: 
„Wszystkim pracownikom, pracującym umysłowo 
zatrudnionym w handlu, przemyśle í biurowoścł 
po półrocznej nieprzerwanej pracy przysługuje 
urlop dwutygodniowy, po rocznej zaś — jeduo- 
miesięczny urlop platny nieprzerwany”. Skoro w 
ustawie jest mowa o urlopie jednomiesięcznym, 
to należy przez to rozumitć okrćs 30-dniowy, 
względnie 31-dniowy. Tak obliczu się terminy we- 
dle wszystkich ustaw. 3) Ma Pani prawo doma- 
gać się urlopu za pozostałe dwa dni. 4) Co do 
zeszłego roku nie może się Pani domagać dopła- 
ty. 5) Dia pracownika umysłowego urlop nie mo- 
że wynosić więcej, aniżelj miesiąc, bez względu 
na ilość lat pracy. 

„NIESZCZĘŚLIWY BILARDZISTA”. Naszym 
zdaniem, — nie jest Pan obowiązany do wykupna 
swiadectwa przemysłowego, gdyż nie prowadzi 
Pan żadnego przedsiębiorstwa wynajmu automa- 
tów bilardowych. Uważamy, iż powinien wię Pa: 
bronić przeciwko orzeczeniu karnemu. 

xW. Z. 8.” 1) Jeśli Pan jest tylko dzierżawcą 
tego pola nie podlega Pan zasadniczo podatkowi 
od nieruchomości i podatkowi gruntowemu, chy- 
ba, że na podstawie umowy czierżawy obowią- 
zany jest Pan do płacenia tych podatków. 2) Oko- 
liczność ta, iZ żona trudni się skupem skór, mie 
może tu mieć żadnego wpływu. 3) Zona Pańska 
nie odpowiada za podatek od nieruchomości, po- 
mieważ nie jest przecież dzierżawczynią tego 
gruntu. 

„ABONENT OD ROKU 1937”. 1) Może Pan na- 
leżytość swoją już obecnie egzekwować. 2) Ma 
Pan prawo żądać odsetek za cały czas, 3) Wolno 
Panu egzekwować odsetki tylko do wysokości 
sześć procent. 4) Zasadniczo, jeżeli by uzyskał 
Pan świadectwo ubóstwa, można by było prowa- 
dzić taką egzekucję „prawem ubogich”, Wątpimy 
jednak, czy Sąd przyzna Panu prawo ubogich w 
takiej sprawie, gdyż obecnie istnieje tendencja 
jak najbardziej ścieśniającego interpretowania 
przez Sądy przepisów o udzielaniu prawa ubo- 
gich. 5) Skoro jest Pan wpisany na tej części re- 
alności, może Pan prowadzić egzekucję przez jej 
sprzedaż. 

„DLUGÓLETNI CZYTELNIK N. DZ.” Sprawy, 
te, o które Pan pyta, omówimy w specjalnym ar- 
tykule w jednym g najbliższych nnmerów naszego 
pisma. 

„œ HE KRAKÓW”. Naszym zdaniem, — może 
Pani domagać się zapłaty całej zumy. Skoro bo- 
"wiem umowa doszła do skutku po wejściu w ży- 
cie ustawy z 29 marca 1933 o ulgach w zakresie 
oprocentowania i terminów spłaty wierzytelności 
hipotecznych, można było ustalić stopę procento- 
wą na kwotę, jaką Pani podaje, Uważamy więc, 
Ne istnieją ezansa do wygrania tego procesu. 

(Ciąg dalszy „Intormatora Prawniczego” 
ukażę się w numerze jutrzejszym). 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 sierpnia 1938 


Przegląd gospodarczy 


(Według danych ministerstwa skarbu, ogólna su 
ma długów państwowych Polski osiągnęła ua 
dzień 1 kwietnia br. 4.933.511.599 złotych wobec 
4.762.079.704 zł na dzień 1 października 1937 r. 
Wzrost zadłużenia w ciągu sześciu miesięcy, wy- 
nosi więc 171.431.895 zł. 

Długi wewnętrzne wzrosły o 245.161570 zL, ©- 
siągając kwotę 2.375.491.336 zL wobec 2.130.329.816 
zł na dzień 1 października 1937 r. 

Natomiast długi zagraniczne spadły o 73.729.675 
zL (z 2631.749.888 do 2.558.020.213 zł.). 

Znaczny wzrost ogólnego zadłużenia wewnętrz- 
nego tłumaczy się zwiększeniem się długów emi- 
syjnych o 247.683.209 zł. do kwoty 1.995.142.578 zL, 
przy czym wzrosło szczególnie silnie zadłużenie 
z tybuiu 4% Pożyczki Konsoiidacyjnej z 1936 r. 
(o 82.7 miln. do 456.9 miln. zł.) i 44 % Wew- 
nętrznej Pożyczki Państwowej z 1937 r. (o 70 
miln. do kwoty 287.5 min. zł), wobec zakończo- 
nej wzgiędnie kończącej się subskrypcji wspom- 
nianych pożyczek. Jak wiadomo 4% Pożyczka 
Konsolidacyjna powstała z konwersji szeregu da- 
wniejszych pożyczek wewnętrznych, a 4% % Po 
życzką Wewnętrzna z konwersji pożyczek emito- 
wanych w dolarach. Subskrypcja tej ostatniej za- 
kończona została 31 maja br., a więc po opubli- 
kowaniu osiatniego zestawienia długów państwo- 
wych i ostateczne wyniki jej zostaną podane w 
najbliższym czasje. 

Zwiększyło się również zadłużenie z tytułu I. 
serii 3% Państwowej Renty Ziemskiej (o 8 miln. 
do 40.2 miln. zł.) £ z tytułu II. serii 4% Państwo- 
wej Renty Złotej (o 35.6 miln. do 49.8 miln. zł). 
Prócz tego w wykazie długów państwowych z 1 
kwietnia br. nowe pozycje stanowią III. seria 
4% Renty Złotej na kwotę 27.4 miln. zł i IL se- 
ria 3% Renty Ziemskiej na kwotę 45 miln. zł. 

Emisja bonów skarbowych powięktzona zosta- 
ła o 46.4 miln. do kwoty 346.4 miln. złotych. 

Natomiast spadło zadłużenie z tytułu 6% Po- 
życzki Wewnętrznej, tzw. Narodowej (o przeszło 
19 milo. do kwoty 200 miln. zł), 5%' Poż. Kon- 


Sytuacja na rynkach rolnych 


wersyjnej z 1924 r., I. serii 5% Państwowej Ren- 
ty Ziemskiej, 4%! Poż. Inwestycyjnej, 8% Pożycz- 
ki Budowlanej, 5% Premiowej Pożyczki Dolaro- 
wej, a to częściowy wskutek spłat amortyzacyj- 
nych, częściowo ze względu na dokonaną konwer" 
SJ€. 

gi wewnętrzne nieemisyjne zmniejszyły się 
o 2521.639 do 380.348.808 złotych, przy czym na 
uwagę zasługuje spadek zadłużenia skarbu pań- 
stwa w Banku Polskim o 40 milt. do kwoty 50 
miln. złotych, a z drugiej strony wzrost zadłuże- 
nia na cele inwestycyjne o 41.3 miin, do kwoty 
56 miln. złotych. i 

Zagraniczne długi emisyjne wynosiły na dzień 
1 kwietnia br. 491.133.275 złotych wobec 548.874.967 
zŁ na 1 października 1937 roku spadły więc a 
57.741.692 zL 

Spadek zadłużenia z tytułu 6% Poż.. Dolarowej 
(o 6.4 miln. ġo 70.4 miln. zł.), 8% Poż. Dolarowej 
(o 14.6 miln. do 45.9 miln), 7% Poż. Stabilizacyj- 
nej (o 47.4 miln. do kwoty 138.3 miln. zł) nasią- 
pił głównie wskutek zamiany ich na 44% Poż. 
Wewnętrzną, a z tytułu 7% Poż. Wioskiej i 6% % 
Pioź. Dolarowej z 1930 r. wskutek dokonanej spła- 
ty. ' 
Yw ostatnim zestawieniu długów zagranicznych 
figuruje powa pozycja a mianowicie bony skarbo- 
we tzw, 3% Funding Bonds przeznaczone na spła- 
ty procentów od różnych pożyczek emitowanych 
w dolarach. Przeznaczona na to kwota wynosi 
16.4 mün., złotych, 

Zadłużenie wobec rządów państw obcych wy- 
nosiło 1.636.451.040 zł "wobec 1.674.636.502 zł na 
1 października 1937 r. zmniejszyło się więc © 
38.185.562 zł, a to z jednej strony wskutek spłaty 
rat amortyzacyjnych, z drugiej wskutek spadku 
waluty (Francja). 

Długi likwidacyjne po b. monarchii arwtro-wę- 
gierskiej utrzymały się na niezmiesionym pozio- 
mie 324.224.329 zł, inne zaś długi wzrosły. $ 
22.197.569 do 106.211569 złotych, 


Rozpoczęła sę nowa kampania zbożowa przy | utrzymały się na mało zmienionym poziomie — 


cenach bardzo niskich na wszystkich 
światowych. Wobec dobrego urodzaju j dużego 
prawdgopodobieństwa powstania w dniu 1 sierp- 
nia 1939 r. znacznych zapasów niesprzedanych, 
ceny kształtują się ciągle zniżkowo, a ogólna sy- 
tuacja przypomina koniunkturę z przed 4-ch lat, 
kiedy akceptowano niemal każdą zaofiarowaną 
cene, Zaznaczyć należy, że w roku bieżącym w 
Argentynie spodziewają się znacznego spadku 
produkcji kukurydzy, zajmującej drugie obok 
pszenicy miejsce w zbożowym handlu międzyna- 
rodowym, wpływ jednak tego momentu dotych= 
czas w niczym się nie uzewnętrznił. Spodzjewany 
jest natomiast wzrost zapotrzebowania ze strony 
uiektórych krajów jmporterskich, wyjaśni się to 
zapewne za parę tygodni. 

Na rynku krajowym sytuacja na razje jest nie- 
wyjaśniona. Ceny żyta kształtują się mniej wię- 
cej około 16 zł za 1 q, a więc o 4 zł. poniżej po- 
ziomu, uznanego za minimum ceny opłacalnej. 
Można się przeto spodziewać uruchomienia opłat 
od mąki i kaszy. Obecnie cena ta równa się cenie 
światowej zwiększonej o zwrot cła (4 zł). Na 
razie nie można jeszcze nic stanowczego powie- 
dzieć o przebiegu rozpoczętej kampanii zbożowej 
u nas, ponieważ nie wiadomo, jaki będzie efekt 
realny wspomnianych opłat. Być może, że dlą 
podniesienia ceny wewnętrznej trzeba będzie 
zwiększyć zwrot cła, co wydaje się tym słuszniej- 
sze, że wobec dobrego urodzaju będziemy zmu- 
szeni usunąć pewną ilość z rynku krajowego w 
drodze eksportu, poziom więc cen światowych bę- 
dzie wywierał duży wpływ i na nasze rynki wew- 
nętrzne. Liczyć się należy z tym, że w okresie 
pożniwnym ceny się obniżą, zwyżka może nastą- 
pić dopiero w miesiącach dalszych, gdy przed- 
sięwzięte zostaną pewwe środki zaradcze. 

Na rynku zwierząt rzeźnych ceny bydła 4 cieląt 


rynkach | cokolwiek zwykowały wyższe jakościowo sorty- 


menty tego towaru, zniżkowały — niższe. Ceny 
trzody chlewnej bądź utrzymały się, bądź lekko 
zwyżkowały przy tendencji dość mocnej. Trzoda 
słoninowa najcięższa (ponad 180 kg. żywej wagi) 
była w poszukiwaniu po wyraźnie zwyżkujących 
cenach. Zaznaczyć należy, że w okresje pilnych 
robót polnych podaż trzody zwykle maleje, stąd 
i zwyżka. | 

Sytuacja na rynku masła uległa chwilowemu 
wzmocnieniu, w ciągu kilku dni ceny podniosły 
się o 0.50 zł. za 1 kg, t. j. prawie o 20%. Tłu- 
maczy się to małą podażą podczas żniw, kiedy 
rolnicy odżywiają się lepiej i dużo nabiału spo- 
żywają sami. Po zakończeniu żniw można się spo 
dziewać pewnej zniżki. Tym się też tłumaczy 
zwyżka mleka, przeznaczonego do bezpośredniego 
spożycia, na które popyt podczas upałów silnie 
wzrósł Ceny jaj utrzymały się na niezmienionym 
poziomie. 

Na rynku rybnym wobec zwiększonej podaży 
ceny cokolwiek osłabły (o 10 grosy na 1 kg w 
hurcie). Wzrósł dowóz zarówno ryby stawowej, 
jak rzecznej, wynosząc w ostatnim tygodniu 31 
tys. kg karpia j 54 tys. kg ryby rzecznej. Poja- 
wiają się też już i inne ryby — sandacz, węgora 
itp. Na prowincji ceny przeważnie nie sa niższe 
niż w Warszawie. 

Na rynku warzywnym panowało bardzo duże 
ożywienie. Jesieśmy w pełni sezonu Skutkiem 
znacznego ocieplenia i dostatecznych opadów, ro- 
śliny szybko zaczęły doganiać opóźnienie, wywo- 
łane chłodną wiosną. Ceny szybko się obniżają, 
mimo znacznego popytu. Trzymają się natomiast 
ceny wszelkich owoców, a wiśnie czarne, używa- 
ne w dużych ibościach na soki í konfitury są dwa 
razy droższe niż przed rokiem przy tendencji 
zwyżkowej. Z. K, 


Zakłady zastawnicze komunal- 


nych kas oszczędności 


`Z dniem 1 stycznia 1939 r. wchodzi w życje roz- 
porządzenie ministra skarbu wydane w porozu- 
mieniu z ‘ministrami spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości o zakładach zastawniczych komunal- 
nych kas oszczędności. 

W myśl tego rozporządzenia zakłady zastawni- 


jedynie do udzielania pożyczek na zastaw rucho- 
mości í do przyjmowania ruchomości na prze- 
chowanie. Zaklady zastawnicze komunalnych kas 
oszczędności mogą ponadto trudnić się, za osob- 
nym zezwoleniem ministra skarbu, komisową 
sprzedażą ruchomości z zachowaniem obowiązm- 
jących przepisów, a w szczególności przepisów 
prawa przemysłowego. J 

Zezwolenia na prowadzenie przez komunalną 


cza komunalnych kas oszczędności uprawnione są | kasę oszczędności gakładu zastawniczego ndzjęłu 


minister skarbu w porozumieniu z ministrem spr. 
wewnętrznych. Zezwolenia na trudnienie się przez 
zakład zastawniczy komunalnej kasy oszczędnoś- 
ci komisową sprzedażą ruchomości udziela mini- 
ster skarbu. 

Niepodniesione przez zastawców w ciągu lat 
dziesięciu nadwyżki uzyskane z licytacji zastawu, 
jakie pozostaną po zaspokojeniu należności zakła 
du zastawniczego, przechodzą na rzecz instytucyj 
dobroczynnych, wskazanych przez wydział woje- 
wódzki względnie izbę wojewódzką. 


Kilkanaście zakładów przemy- 
słu sudeckiego przenosi swoje 
zakłady do Pragi 


Kilkanaście przedsiębiorstw przemysłowych ©- 
kręgu sudeckiego zamierza przenieść swoje sie- 
dziby do Pragi. Są to takie firmy jak: fabryka 
papieru Ignacy Spiro i syn z Krumov, której ka- 
pitał wynosi około 60 miłn. koron, rafineria cu- 
kru z Nestomiec (grupa Banku Dyskontowego) z 
kapitałem około 30 miln. koron. Nadlo w toku są 
rokowania między Czechosłowackim Bankiem A- 
grarnym a fabryką Weiman w celu odzyskania 
przez ten bank kopalń drzewiaka Dux Bodenbach. 

Właściciele żydowscy wielu przedsiębiorstw 
tekstylnych okręgu sudeckiego również rozpoczną 
konferencje z wielkimi bankami czeskimi celem 
przeniesienia swoich siedzib do Pragi. 


on 


Z GIEŁDY 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


KRAKÓW, 5. 8. Pszenica jednolita dworska czorwona nos 
wa 23.50—23.75, biala nowa 33.50—23.75, zbierana targowa 
32.75—23, tyto jednolite dworskie nowe 16.75—17, zbierane 
targowe nowe 16.25—16.50, jęczmień jednolity dworski 18— 
18.25, przemiałowy 16.75—17, pastewny 16.25—16.59, owies 
gedavlity dworski 1919.25, zbierany targowy 18—18.50, mą- 
ka pszenna starego przemiału gat. I. 80% 43—4, gat. I. 
50/: 41.75—43.25, gat. TA 65% 38—89.50, razowa 95%, 20.75—31.75, 
gat. II 30—65% 35—36, gat. IIA 50—65". 29—30, pastewna 
12.50—13, mąka żytnia okręgn krakowskiego gat. I. na 
składzie €65*/« $0.50—31.50, gat. I 65°» 28.75—29.50, razowa 95% 
21.50—22, gat, II 50—65%/ 16—16.50, mąka żytnia okręgu po- 
znańskiego gat. I. 65: 28.75—29.50, gat. I. 65% na składzie 
20.50—81, otręby pszenne standartowe miałkie 16—10.25, śre« 
fnie 9.75--10, żytnie staudartowe 9.25—9.75, Tendescja i o- 
proty: pszenica 40 zniżkowa, żyto 45 zniżkowa, jęczmień 
16 spokojna. owies 12 lekko zniżkowa. Ogólny obrót 416 ton, 
tendencja ogólna ałaba. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
POZNAK, 5. 8. Pszenica o 50 gr. niżej, rbszta bez zmiany. 
Obroty 1 tendencje: pszenica 378 słaba, żyto 1195 wyczeku- 

jaca, jęczmieuia 286 spokojna, ogólny obrót 2579. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

WARSZAWA, 5. 8. Kursy zamknięcia. Akcje Bank Pol. 
ski 126—127, Żyrardów 58.50—58.13—60, Ostrowiec 67, Mo» 
drzejów 1717.75, Cukier 39.50, Litpop 96, Starachowice 39.50 
40.75, Węgtel 34.25—35.63—25.50. Tendencja b. mocna. 

Paplery procentowe: 3*/ premiowa poż. Inwestycyjna I 
em. 83.38—83.50, II em. 82.50, 3°. premiowa poż. Inwestycyj- 
na seryjna I om, 93.25—94, 5% poż. konwersyjna 67.88, 4*/ 
Do. konsolidscyjna 67.75—67.50, 4". poż. dolarowa (dola- 
rówka) 42.35, 40 poż. wewnętrzna 67.23. Tendencja mo: 
cniejsza. 

Dewizy: Belgia 89.85, Holandia 290.15, Londyn 25.99, No- 
wy Jork czek 5.307/8, Nowy Jork telegraficzny 5.31. Oslo 
130.50, Paryż 14.59, Praga 18.34, Sztokholm 134, Szwajcaria 
121.50. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
NOWY JORK, 4. 3. Kursy zamknięcia: 8% poż. Dillono- 
wska 38, 7% poż. Stabilizacyjna 58.50, 6%: poż. Dolarowa 
39 wa. Tendencja nadal słaba, 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
LONDYN, 5. 8. Cynk 13 13/16—7/8, na 3 miesiące 14 1/16—1/8, 
Cyna 193*/+—194, na 3 miesiace 195—1/, Strałta 1971, Ołów 
14 3/8—7/16, na 3 miles. 149/16-5/8, Miedź 415/16—7/16, na 
3 mies. 415/8—11/16, Elektrolit 46/:—47'/:, Złoto 142. 


 —— TAI I—I A 
JAKA BEDZIE POGODA? 


Stan pogody w Polsce dnia 5 bm o godz. 7 rano: 
Rankiem dnia dzisiejszego przeważało w Polsce 
zachmurzenie umiarkowane. Miejscami było bez- 
chmurnie, a gdzieniegdzie pochmurno. Temperatu- 
ra o godz. 7 wynosiła od 13 st. na Wileńszczyźnie 
do 21 na wybrzeżu. W Tatrach Wysokich było 12 
st. Desczze pochodzenia burzowego wystąpiły w cią 
gu doby ubiegłej w Małopolste wschodniej. W Za- 
leszczykach wysokość oparu wyniosła 20 mm, dro- 
bny deszcz zanotowano również w Tatrach, miej- 
scami na Wołyniu i Polesiu. 

Przewidywany przebieg pogody w dn. 6 bm: W 
dalszym ciągu pogoda słoneczna i ciepła o zachmu- 
rzeniu umiarkowanym. Na południowym zachodzie 
kraju skłonność do burz. Słabe wiatry z kierunków 
wschodnich, 


„NOWY DZIENNIK* sobota 6 sierpnia 1938 
a aE 


Sobota, 6 sierpnia. 


STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW 6.15 Audycja poranna; 8 Muzyka z 
płyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja po- 
ludniowa; 14 Muzyka z płyt; 15.10 Lokalne wia- 
domości gospodarcze; 15.15 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci starszych: słuchowisko „Pan Tadeusz“ wg. 
poematu L. Rydla w opr. Ireny Tarzewskiej, ilu- 
stracja muzyczna T. Z. Kasserna; 15.45 Z War- 
szawy: wiadomości gospodarcze; 16 Z Chojnic: 
koncert orkiestrowy; 16.45 Rozmowy z Józefem 
Piłsudskim,-wygł. Władysław Baranowski; 17 Po- 
gadanka aktualna; 17.10 Muzyka z płyt; 17.50 Pro- 
gram na dzień następny; 17.55 Wiadomości bie- 
żące; 18 Nasz program; 18.10 Recital skrzypcowy 
Wacława Niemczyka; 18.40 Marsz Szlakiem Ka- 
drówki, tran. ze startu w Oleandrach, nast. płyty; 
19.15 „Poezja Legionów“ — kwadrans poetycki; 
19.30 „Żołnierze“ audycja chóralna. Wyk.: Lwow- 
ski chór solistów pod dyr. J. Kołaczkowskiego i 
Zofia Szafianowa (fort.); 20 Audycja dla Polaków 
zagranicą; 20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka 
aktualna; 21 Chwilka społeczna; 21.05 Lokalne 
wiadomości sportowe; 21.10 Koncert muzyki pol- 
skiej popularnej w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
St. Nawrota; 21.50 Z Warszawy: wiadomości spor- 
towe; 22 „Godzina niespodzianek*; 23 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i komunikat 
meteorologiczny. 

WARSZAWA 6.15 p. Kraków; 17 Polska muzyka 
salonowa; 18 p. Kraków; 21 Audycja dla wsi; 21 
p. Kraków; 23.05 Płyty. 

LWÓW 6.15 p. Kraków; 14.15 Muzyka obiado- 
wa; 15.05 Wiadomości gospodarcze i społeczne; 
15.10 Program; 15.15 p. Kraków; 17 Wiadomości 
bieżące z miasta i prowincji; 17.10 „Z albumu 
speakera“; 17.45 „Żółkiew — gród królów i het- 
manów* — pogadanka; 17.55 „Hallo! — Sport!*; 
18 p. Kraków; 21 Rozmowa zes łuchaczami — dyr. 
Petry'ego; 21.10 p. Kraków. 

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 p. Kraków; 15.10 Giełda zbożowa i to- 
warowa; 15.15 p. Kraków; 17 Koncert życzeń; 
17.50 Wiadomości sportowe; 18 p. Kraków. 

ŁÓDŹ 6.15 p. Kraków; 14.15 Łódzkie wiadomości 
giełdowe; 14.20 Płyty; 15.15 p. Kraków; 17 Pły 
ty; 17.30 Wiadomości sportowe lokalne; 17.35 Po- 
gadanka rolnicza; 17.50 O wszystkim po troszku; 
17.55 p. Kraków; 21 Rozmowa z radiosłuchaczami 
przeprowadzi dyr. Nowakowski; 21.10 p. Kraków, 


STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1) 


16.45 Sygnał czasu, komunikaty, program an- 
gielski: Muzyka lekka, płyty; 17.15 Program arab- 
ski; 19 PROGRAM HEBRAJSKI: Recyżacje biblij. 
ne J. Epsteina; 19.20 Recital skrzypcowy J. Cinat- 
tiego (płyty), w programie utwory Blocha; 19.27 
Rowina recytuje wyjątki z „Żyda wiecznego tu- 
łacza“ (płyty); 19.30 Koncert Jaszy Chejfesa (pły- 
ty), w programie utwory Arona; 19.35 Recytacje 
J. Bertonowa; 19.55 Płyty; 20 Sygnał czasu, ko- 
munikat meteorologiczny, aktuałia; 20.15 Program 
angielski, sygnał czasu, wiadomości bieżące; 20.30 
Słuchowisko (płyty); 21.15 Muzyka taneczna; 21.45 
Koniec programu. 

* a 
19 LONDYN REG.: Muzyka salonowa; WIEŻA 
EIFFLA: Koncert orkiestrowy; TULUZA: 18 
Tańce; 18.15 Piosenki dziecięce; STRASBURG: 
18 Program rozrywkowy; LUBLANA 18 Mu- 
zyka lekka. 
RYGA: Muzyka operetkowa i walce; LAHTI: 
19.15 Melodie fińskie w wyk. orkiestry; RADIO 
ROMANIA: 19.15 Koncert wokalny. 
DROITWICH: Koncert symfoniczny z Queen's 
Hallu; BRUKSELA FLAM.: 20 Music-Hall; WIE- 
ŻA EIFFLA: 20 Pieśni; 20.30 Koncert z Vichy; 
LONDYN REG.: 20 Muzyka rozrywkowa; 20.30 
Radiokabaret; LILLE: 20 Audycja słowno-muzy- 
czna; 20.30 Teatr wyobraźni; LAH'I1: 20 Pro- 
gram rozrywkowy; SZTOKHOLM: 20.15 Da- 
wna muzyka taneczna; FLORENCJA: 20.30 Kon 
cert symfoniczny; PARIS PTT.: 20.30 Koncert 
muzyki symfoniczne; LUKSEMBURG: 20.30 Mu- 
sic-Hall; PRAGA: 20.45 Słuchowisko muzycz- 
ne. 
POSTE PARISIEN: „Cłaude Debussy* — aud. 
muzyczna w opr. M. Rostanda; MEDIOLAN: 21 
„Tosco* — opera Pucciniego; KOPENHAGA: 
21 Kabaret; TALLIN; 21 Program rozrywkowy; 
RZYM: 21 Komedia; 21.40 Melodie rozrywkowe; 
PARIS PTT.: 21.10 Teatr wyobraźni; 21.50 Ra- 
diokabaret; LONDYN REG.: 21.30 Piosenki 
dawne i nowe; 21.45 Koncert symfoniczny z 
Queen's Hailu, cz. II. A 
22 POSTE PARISIEN: Muzyka taneczna; RADIO 


19 


20 


21 


13 
PODZIĘKOWANIE 


Wielmożnemu Panu Drowi MAKSYMILIANOWI 
SCHÓNBERGOWI specjaliście chorób dzieci — 
Kraków, Starowiślna 19 — za wyleczenie naszego 
synka z ciężkiej choroby oraz za nader troskliwą 
opiekę serdecznie dziękują 
3680g M. ZUCKEROWIE, Strądom 9. 


PARIS: 22.05 Koncert muzyki symfonicznej; — 
SOFIA: 22 Audycja dla wszystkich; SZTOK- 
HOLM: 22.15 Muzyka taneczna; DROITWICH: 
22.30 „Ameryka tańczy” — muzyka taneczna z 
Ameryki; LONDYN REG.: 22.30 Program roz- 
rywkowy. 

23 POSTE PARISIEN: Tr. z kabaretu; DROIT- 
WICH: 23 Muzyka taneczna; LONDYN REG.: 
23 Muzyka taneczna; BUDAPESZT: 23.10 Muzy- 
ka jazzowa; RZYM: 23.15 Muzyka taneczna. 


ŚWIT W OLEANRDACH 


Opowiadanie Witolda Zechentera pod tym ty- 
tułem, które nadaje rozgłośnia krakowska na 
wszystkie stacje polskie w sobotę, 6 bm. o godz. 
20.00 w ramach audycji dla Polaków zagranicą, 
przeznaczone jest dla młodzieży i odtwarza w 
prostych, a pełnych sentymentu słowach nastrój, 
jaki roztaczał się nad historycznymi Oleandrami 
w dniu wymarszu Pierwszej Kadrowej. Bohaterem 
opowiadania jest chłopiec, który nie mógłł iść za 
Komendantem, ale który zrozumiał, że będzie 
mógł jeszcze swe siły i uczucia oddać Ojczyżni: 
w innej chwili. 


„GAŁĄZKA ROZMARYNU* — RADIO 
W rocznicę wymarszu Pierwszej Kadrowej. 


Mało jest literackich utworów, któreby w for- 
mie godnej i artystycznej umiały utrwalić wielkie 
momenty współczesnej naszej historii. Na brak 
takich dzieł cierpi również radiofonia, powołana 
do przypomnienia społeczeństwu wielkich rocz- 
nic i heroicznych wspomnień narodowych. To 
też Polskie Radio skwapliwie korzysta z każdego 
wybitnego utworu współczesnego, sławiącego 
wielkość, której byliśmy osobistymi świadkami. 
Ostatnio udało się Polskiemu Radio pozyskać 
pierwszą sztukę teatralną, opiewającą w artysty- 
cznej i żywej formie przeżycia Legionów na fron 
tach wielkiej wojny. Sztuką tą jest „Gałązka Roz: 
marynu" Zygmunta Nowakowskiego. Autentycz- 
ność materiału, wspaniała galeria typów, wzru- 
szający sentyment i zdrowy humor — składają 
się na tę porywającą panoramę pierwszego o- 
kresu wojny Światowej kiedy to w ogniu harto- 
wały się pierwsze kadry armii polskiej, 

To wielkie, półtoragodzinne słuchowisko, na- 
dane będzie z okazji rocznicy wymarszu Pierw- 
szej Kadrowej — w niedzielę, dnia 7. VIIL o godz. 
16.00. Olbrzymią, przeszło 30 osób liczącą obsadę 
tworzą przeważnie młode, utolentowane siły ak 
torskie. 


POLSKIE RADIO TRANSMITUJE 
ZAKONCZENIE MARSZU „SZLAKIEM KA- 
DRÓWKI* 

Polskie Radio w roku bieżącym, w rocznicę 
wymarszu Pierwszej Kompanii Kadrowej w r. 
1914 zorganizowało dwie transmisje z marszu 


„Szlakiem Kadrówki", Dziś transmitowany będzie 
start z z Oleandrów w Krakowie, zaś dnia 8-g0 
. transmisja 
gdzie przybędą uczestnicy marszu, 


sierpnia o godz. 20.30 nadana zostanie 
z Kielc z mety, 


Komunikaty teatralne i koncertowe 
| ar ara 


— OSTATNIE WYSTĘPY TEATRU JARACZA, 
Dziś, po cenach zniżonych „Cieszmy się życiem” 
ze Stefanem Jaraczem. Jutro nieodwołalnie ostat- 
nie dwa występy Teatru Ateneum. Po poludniu 
zza” się życiem”, wieczorem „Ludzie na 
trze”, 


— OPERETKA W KRAKOWIE. W poniedzia- 
łek 8, we wtorek 9 i we środę 10 sierpnia o godz. 
20-ej odbędą się w teatrze miejskim im. J. Sło- 
wackiego tylko 3 występy Operetki Teatru Wiel- 
kiego z Poznania. Daną będzie melodyjna i pełna 
humoru „Gejsza” Sydney Jones'a. Obsadę tej ro- 
mantyczno-komicznej opery stanowią czołowe si. 
ły Teatru Wielkiego w Poznaniu. 


— TYLKO JESZCZE 6 DNI „IDISZE BANDE* 
W LETNIM TEATRZE ŻYD. Stradom 11. War- 
szawskj teatr artystyczno-liter. „Di Idisze Bande 
pozostaje w Krakowie tylko jeszcze 6 dni. Rzadke 
kiedy teatr cieszył się tak wielkim powodzeniem 
Dziś i jutro po 2 przedstawienia: godz. 4.30 pop 
(ceny zniżone) i godz. 8.45 wiecz. wielki przebo 
jowy program „/Tanct Idełech tanct”, 


Dr. MARIA HEFTER 
—TURNHEIMOWA 


Ordyüuje jak corocznie 


RABKA ul. Poniatowskiego 


willa „„OLEŃKA*, telef. 226 


„ACZ 
KRONIKA. : 


Wschód słońca 
4g 138 m 


SIERPIEN 


Zachód słońca 
7gm 18 


SOBOTA 9 Aw 5698 


— WPISY DO KLASY 1. POWSZ. OD ROCZ- 
NIKA 1932 i do klas wyższych Żydowskiego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i Średniej w Kra- 
kowie, odbywają się codziennie z wyjątkiem 
sobót i świąt w Sekretariacie szkoły ul. Brzo- 
zowa 5 od godz. 10 do 14. 

— -- U— 


Uroczystości Marszu Szlakiem 
Kadrówki 


Tegoroczne uroczystości 14-tego Marszu Sla- 
kiem Kadrówki tradycyjną trasą Kraków — 
Kielce z historycznych Oleandrów rozpoczęły 
się wczoraj o godz. 8 rano odegraniem hejnażu 
strzeleckiego z Wieży Mariackiej. Miasto przy- 
brało odświętny wygląd, udekorowane flagami 
o barwach państwowych, miejskich i strzelec- 
kich. 

Wieczorem z krakowskiego Rynku Głównego 
wyruszył na Wawel wielki pochód oddziałów 
strzeleckich, oraz przybyłych do Krakowa z 
całej Rzeczypospolitej kilkudziesięciu patroli, 
który w 24 rocznicę historycznego wymarszu 
z Krakowa Pierwszej Kadrowej Legionów Jó- 
zefa Piłsudskiego ruszą jej szlakiem do Kielc. 


Zjazd inżynierów wodnych 
w Krakowie 


Dnia 7. bm. rozpoczyna swoje obrady w Kra- 
kowie wielki zjazd państwowych inżynierów 
wodnych z całej Rzeczypospolitej. 

Obrady toczyć się będą w sali Krakowskiego 
Towarzystwa Technicznego. Głównym przed- 
mioteim obrad będą sprawy, związane z budową 
dróg wodnych w Polsce. 


Proepagandowa wycieczka 
akademicka 


Na zaproszenie koła polsko-węgierskiego w 
Budapeszcie wyjechała z Krakowa wycieczka 
młodzieży akademickiej U. J., która weżmie u- 
dział w uroczystościach 1.000-letniego jubile- 
uszu króla św. Stetana, oraz wystąpi w szeregu 
miast węgierskich z programem polskiego tań- 
ca, muzyki i pieśni ludowej. 


Stypendia P. K. 0. dla kształcącej 
się młodzieży 


W maju br. PKO zainicjowała wspólne kon- 
ferencje przedstawicieli Zakładów Ubezpieczeń, 
celem przedyskutowania zagadnień żwiązanych 
z organizacją studiów ubezpieczenionych w 
Polsce. 

Należy zaznaczyć, że dotychczas niema w 
Polsce szkolnictwa ubezpieczeniowego, które 
zaspakajałoby potrzeby zakładów ubeżpieczeń, 
ohociaż zakłady te łącznie z ubezpieczeniami 
społecznymi zatrudniają obecnie z górą 15.000 
pracowników umysłowych, 

Do inicjatywy zakładów mbezpieczeń odnio- 
sło się z przychylnością Ministerstwo W. R. i 
Q, P. i dzięki temu ma być uruchomione Li- 
ceum Ubezpieczeniowe w Warszawie, 

Na rażie ma być zorganizowana w ramach 
Liceum Handlowego (Warszawa uł. Prósta 15) 
tej szkoły specjalizacja ubezpieczeniowa na 
HI r. studiów. Absolwenci Liceum ze specjali- 
zacją ubezpieczeniową, mają zapewnione uzy- 
skanie zajęcia wobec dużego zapotrzebowania 
ma rynku. Poza tym Zakłady Ubezpieczeń za- 
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Więziła chorego brata w chlewie 
wieśniaczka pod Krakowem 


We wsi Ruszcza pod Krakowem przebywał 
umysłowo chory 25-letni Ludwik Pryk, który 
jednak pewnego dnia znikł w niewyjaśniony 
sposób. Początkowo nie zwrócono na teh fakt 
uwagi. Dopiero po jakimś czasie zainteresował 
się tym sołtys, który wdrożył — dochodzenia. 
Szczególnie zainteresował się sołtys pogłoska- 
mi, że umysłowo chory więziony jest przez 
swą siostrę, 35-letnią Jadwigę. 

O tych pogłoskach oraz o zaginięciu umy- 
słowo chorego zawiadomił sołtys policję, która 
wdrożyła dochodzenia. Przeprowadzono rewi: 
zję w domu Jadwigi Pryk, która dała sensa- 
cyjny rezultat. Oto bowiem w chlewie, w stra- 
sznych warunkach, znaleziono wycieńczonego 
i zaniedbanego w okropny sposób osobnika, 
którym był właśnie poszukiwany umysłowo 


PISZCZANY: hyperaemia 


Skuteczność Piszczańskich kąpieli mułowych po- 
lega na wywołaniu przekrwienia. — Akredytywa 
800 zł miesięcznie. Inform:. Biuro Piszczany, Kra» 
ków, ul. Poselska 18. Tel. 172-03. 


chory. 

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń 
stwierdzono, że Prykówna więziła brata przez 
2 lata w chlewie, za co wczoraj stanęła przed 
sądem krakowskim. Prykówna tłumaczyła się, 
że starała się bratu oszczędzić.. przykrości, 
gdyż dzieci mu dokuczały. Po przeprowadzonej 
różprawie została ona zasądzona na 7 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem wykonania kary, 


deklarowały przyjęcie absolwentów do praty. 


Ostatnio należy zanotować dalsze poparcie 
tej akcji ze strony Działu Ubezpieczeń PKO, 
który pragnąc przyjść z pomocą materialną 
słuchaczom ustanowił dla nich 8 stypendiów 
po zt 500-— rocznie, z zastrzeżeniem, że kandy- 
daci po ukończeniu studiów zobowiążą się do 
pracy w Dziale Ubezpieczeń, naturainie za od- 
powiiednim wynagrodzeniem. 

Tragiczny zgon rolnika 
żydowskiego 

Na drodze wiejskiej w Belinie, pow. włosz- 
czowskiego, Samuel Ginter, 41-letni rolnik ze 
Stojewska (włoszczowskie) jadąc na rowerze 
nadział się na dyszel furmanki. Doznał on tak 
ciężkich obrażeń brzucha, że wkrótce po tym 
zmarł w szpitalu. 


Zagadkowe zaginięcie kobiety 


w Krakowie 


Maria Gadocha, (lat 54) zam. w Krakowie 
przy ul. Nowowiejskiej 6, wyszła dnia 8. bm. z 
miszkania do sklepu na Plac Kazimierza Wiel- 
kiego t do tej pory do domu nie powróciła, 

Rysopis: blondyna, wzrost średni, twarz ò- 
krągła, szczupła, w płaszczu czarnym, sukien- 
ka zielona, wiosy długie, miała przy sobie tor- 
bę na zakupy i kilka żłotych. Wychodząc z 
domu była zdtowa. Prawdopodobnie mogła 
ulec nieszczęśtiwemu wypadkowi. 


Po aresztowaniu przyjaciela — 
próbowała się otruć 

Wezwatńo Pogotowie Ratunkowe na ul. Bar- 
ską, dó Anny Gastoł, łat 25, robotnicy, zam. 
przy ul Barskiej 78, która w zamiarze samo- 
bójczym wypiła esencję octową, z powodu za» 
trzymania jej przyjaciela. Gastoł po ptzepłu: 
kaniu jej żołądka na stacji Pogotowia Ratun- 
kowego odeszła do domu. 


Napadli na policjanta 

Wezoràj zatrzyinani zostali: Smoczek Józef 
(lat 23), technik dentystyczny, zam. w Krako- 
wie przy ul. Zjazd 6. Smoczek Edward (lat 28), 
zam, w Prądniku Czerwonym i Łącki Wacław 
(lat 24), fryzjer, zam. przy ul. Będzińskiej 5 — 
za czynną napaść na posterunkowego. 


Echa katastrofy autobusowej 
pod Krakowem 


W marcu b. r. zdarzyła się katastrofa auto- 
busowa pod Krakowem. Autobus jadący do 
Wadowic przewrócił się na górze mogilańskiej, 
a liczni pasażerowie odnieśli obrażenia. Obecnie 
szofer autobusu Ludwik Strzemsak postawiony 
został w stan oskarżenia, za spowodowanie ka- 
tastrofy. ; 

Sprawa znalazła się wczoraj na wokandzie 
sgdu krakowskiego, lecz nie została ukończona. 


VI. OBÓZ MORSKI ZWIĄŻKU ABSOLW. SZKÓŁ 8RE.- 


DNICH „PRZYSZŁOGĆ-HEATID" W ORŁOWIE MOR. | 


SKIM. Pomieszczenia W komfortowej willi „Luśka* (bal- 
kony i tarasy elekirycznie oświetlone). Utrzymanie ściśle 
tytiutlne. 5 razy dsionnie. Wzorowa orgazizacja obozn 1 
wyoleszok. Cena ryczałtowa w sierpniu zł 118.50, obej- 
muje pobyt dwutygodulowy à utrsymanieh, imdywidua!- 
hy pr*cjazd pośpiesrnym pobiągiem II Xlasy 1 wycieczki. 
Zgłoszeńia przyjmuje codziennie sekretariat przy ulicy 
Grodzkiej L. 71, tel. nr 1688-28. 86818 


pS O 


Do wiadomości pracodawców 


Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy 2y- 
dowskiej Radzie Gospodarczej, Kraków, J. Sare- 
go 5 (tel, 200-08) komunikuje, że rozporządza bez- 
tobotnymi siłami pracowniczymi w następujących 
zawodach: 152 robotników niekwalifikowanych 
(obojga płci), 88 pomocników handiowych (oboj- 
ga płci), 60 urzędników prywatnych (obojga płdi), 
35 ślusarzy, 33 magazynierów, 24 inkasentów i 
kasjerów (obojga płci), 14 zastępców i wojaże» 
rów, 12 ekspedjentów (obojga płci), 7 cholewka- 
nzy, 7 elektromonterów, 6 krawców, 4 kore 
torów, 4 mownterów wod. gaz, 8 bieliźniarki, $ 
kuśnierzy, 3 pielęgniarzy chorych, 8 maszynow* 
ców, 3 piekarzy, etolarzy, 2 blacharzy, Q cukier- 
ników, 2 introligaturów, 2 kapeluszników 2 kw- 
ferkarzy, 2 portierów, 2 szklarzy, 1 białoskórai- 
ka, 1 blacharza labrycznego, 1 czapnika, i druka- 
rża, | garbarza, 1 gorzelntka, 1 jeliciarza, 1 kø- 
łodzieja, 1 kelnera, 1 palacza kolłów parowych. 
1 pokosinika, 1 rzeźnika, 1 tapicera, 1 technika 
maszynowego. Ą 

Równocześnie Biuro podaje do wiadomości pra 
cowników, Ze jest w posiadaniu zgłoszeń zapo- 
trzebowania na: retuszera, drukarza, cukiernika, 
czeladników krawieckich. czapników, praktykan- 
tów krawieckich, praktykaatów szklarskich, goń- 
ea biurowego, kwalifikowanej siły do wyrobu ga- 
ianterii skórzanej, kwalifikowanego handlowca g 
branży żelaznej. 

Bliższych informacyj udziela Biuro (J. Sarego 
5) w godzinach urzędowych 


Z kroniki żałobnej 


We wtorek, dnia 2 bm. zmarł w Krakowie czło- 
nek kibucu Hanoar Hacijoni w 'Tel-Jicchak bL p. 
Jisraejl Kleingut Przed kilkoma miesiącami żeg- 
nala Go Organizacja Syjonistyczna miasta Kato» 
wic przed Jego aliją do Erec. Wszelkie przeszko- 
dy w alii pokonał, by móc wespół z innymi towa- 
rzyszami organizacji Hanoar Hacijoni pracować 
dla Erec. Uległ jednak. Ciężko złożony chorobą 
musjał Erec opuścić i wrócić do rodziny. Stan 
jego zdrowia pogorszył się j oto po przewiezie- 
niu Go do szpitala w Krakowie życie zakończył. 

Organizacja Syjonistyczna traci w Zmarłym je- 
dnego z najbardziej oddanych miodych towarzy- 
szy, a miejscowa organizacja Hanoar Hacijoni 
jednego z najlepszych kierowników, wytrawnego 
hebraistię i wiernego ruchowi pracownika. Pa- 
mięć o Nim nie zagaśnie wśród nas. 


— ZEBRANIE SEKCJI PŁYWACKIEJ MAK- 
KABI odbędzie się dziś godz. 7.30 wiecz. w loka- 
lu klubowym, Mikołajska 9. 
—00— 
= KURSY PŁYWACKIE MAKKABI rozpoczy 
nają się definitywnie we wiorex. Zgłoszenia przyj 
muje się codz. w godz. wieczornych (7.30—8.30) 
w lokalu klubowym. 


— p 


— WYCIECZKĘ DO SKAŁY KMITY urządza 
ŻKS „Hagibor” w niedzielę 7 bm. Zbiórka przea 
dworcem gł. o godz. 8.50. 


Makkabi walczy dziś z Olszą 


Z dużym zainteresowaniem oczekiwany jest dzi- 
słejszy mecz Olsza—Makkabj, który odbędzie się 
o godz. 5-tej pop. na boisku Makkabi. Jak wia- 
domo, Olsża wystąpi w rewelacyjnym składzie, 
mając w I-szej drużynie aż 10 nowych graczy, z 
czołowych klubów krakowskich 


— 


Okólnik prem, Składkowskiego 
Warszawa, 5. 8. (Sin). Premier Składkow- 
Í wydał okólnik, w którym zastrzega sobie 

młatwienie szeregu spraw personalnych, jak a- 

Wanse urzędników i niższych funkcjonariuszy, 

pełniących służbę w M. S. W. inspektorów. i 

Dolinspektorów policji, itd. 


Przyrzeczenie organizacyjne 
Członków Z. M. P. 


Warszawa, 5. 8. PAT. W związku ze wzmian- 
Ami prasowymi, podającymi nieaktualny obe- 
“ie tekst przyrzeczenia Związku Młodej Pol- 
kierownictwo główne Z. M. P. podaje wła- 

we brzmienie przyrzeczenia organizacyjne- 
„Przyrzekam uroczyście walczyć całym swym 
ciem o wielką, potężną i sprawiedliwą Pol- 
& służyć wiernie idei młodovaredwwego — 
Tzyrzekam gotowość żołnierskiego wysiłku i 
krwi na rzecz Naczelnego Wodza. Przy- 
lekam być bezwzględnie posłusznym rozka- 
Ż0m kierownika głównego Związku Młodej 
olski i wyznaczonym przez niego władzom or- 
Banizacyjnym. Przyrzekam być wytrwałym w 
bie, przestrzegając tajemnic organizacyj- 
< współkołegom radą i pomocą zawsze słu- 


Obrót handlu zagranicznego 
Polski 


Gdańsk, 5. 8. PAT. Ogólny obrót handiu za- 
cznego Polski osiągnął w pierwszym pół- 
toczy rb. 8.738,0 tys. ton wartości 1.217 miln. zł, 
Z czego przez port gdański przeszło 2.812,5 tys. 
ton wartości 178,5 miln. zł. Udział ilościowy wy- 
Nióał zatem 32 procent, wartościowy zaś 14 proc, 
bki udział wartościowy portu gdańskiego tłu- 
y się w pierwszym rzędzie spadkiem wy- 
Wozy artykułów, rolniczych i drzewa. 


Dochody skarbowe w lipcu 


Warszawa, 5. 8. PAT. Tymczasowe zamknię- 
8 rachunków skarbowych za miesiąc lipiec 
» tj. czwarty miesiąc okresu. budżetowego 
haki wykazuje dochody, w kwocie 106.449 
. zł. 
„ Również w lipcu 1937 r. dochody przewyższa- 
Y wydatki o kwotę 56 tys. zł. w porównaniu z 
Wynikami czerwca 1938 r. Dochody w lipcu 
4 mniejsze o 4.265 tys. zL, a wydatki mniejsze 
9 5.380 tys. zł. Natomiast w porównaniu z lip- 
em 1937 r. dochody budżetowe są wyższe o 
4 tys. zł, a wydatki o 4.924 tys. zł, 
zrost wpływów skarbowych przypada na 
Podatki bezpośrednie i monopolowe. 


Renty inwalidzkie dla Ukraińców 


k arszawa, 5. 8. (Sin). Minister Opieki Spo- 
cznej wydał rozporządzenie zmieniające prze- 
y o zaopatrzeniu inwalidzkim uczestników 
Wkraiñskich walk oreznych z wojskami polski. 
1, O zmianę tych przepisów zabiegali posło- 
€ ukraińscy. Dotychczas prawo do zaopa» 
nia inwalidzkiego posiadały osoby, które 
Urąciły zdrowie w walce w okresie od 1 listo- 
bada 1918 do 1 czerwca 1919. Obecnie okres 
ù rozszerzony został do 15 lipca 1919, tj. do o- 
Ew zakończenia walk połsko-ukraiń- 
ich., 
Zaopatrzenie inwalidzkie członkom byłych 
N działów ukraińskich przyznaje minister Skar- 
N, o ile starający się o to zaopatrzenie jest 
zbawiony środków utrzymania, posiada oby. 
atelstwo polskie, wykazuje się lojalnością pań 
Wową i o ile utrata zdolności zarobkowej wy- 


pl conajmniej 45 procent. Podania o renty 
w 


! R kie będzie można składać do 31 maja 


lnsynuacje kupców polskicii 
pp VArszawa, 5. 8. (A). Związek żydowskich 
bścicieli domów odbędzie w najbliższych 
tiach posiedzenie celem zaprotestowania prze 
= insynuacjom polskiego związku kupców, 
A rzy wymyślili bajeczkę, jakoby żydowscy 
Aściciele domów postanowili nie podnajmy: 
té lokali dla przedsiębiorstw chrześcijańskich, 
£ Jeczka ta posłużyła wspomnianemu zwigzko- 
I do nowej hecy antyżydowskiej. ) 
Związek rożesłał do wszystkich zrzeszeń 1 
AŚcicieli nieruchomości w kraju okólnik, w 


Tym zawiadamia o powyższych insynua. 


fach kupców, polskich. - 


ARN 
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Dziś dnia 6 sierpnia 1938 r. 


SUMMRVILLE. Humor! Piosenka! 


Premiera w kinie 
„SZTUKA* Życie gangsterów, ujęte na wesoło! 
Swietna komedia, pełna humoru, piosenki i sentymentu! Film rojący się od tysiąca barwnych i šwie-I 
żych pomysłów! — W rol głów. doskonałe trio aktorskie: ANN SOTHERN, DON AMECHE, 
Sentyment! 


15 
TAJEMNICA SAMOTNEGO DOMU 


SLIM 
Smiech! 


Lord Runciman u prez. Benesza 


Praga, 5. 8. (R) Sekretariat lorda Runcima- 
na komunikuje: Premier Hodża i minister 
spraw zagranicznych Krofta rewizytowali dziś 
rano lorda Runcimana, atóry złożył im wczo- 
raj wizyty. Lord i lady Runciman spożyli o- 
biad w towarzystwie prezydenta Benesza i je- 
gu małżonki. 

Rozmowy, prowaizone wczoraj wieczorem 
między współpracownikami lorda Runcimana 
a przedstawicielami stronnictwa sudecko-nie- 
mieckiego, będą kontynuowana jutro. 


Posiedzenie komitetu polityczne: 
go ministrów 

Praga, 5, 8. (R) Wczoraj po południu odbyło 
się posiedzenie komitetu politycznego mini- 


strów przy udziale ministra spraw zagranicz- 
nych Krofty. 


Poseł Esterhazy u Stopforda 


Praga, 5. 8. (R) Poseł Esterhazy, przed 
stawiciel opozycyjnych stronnictw węgierskich, 
przyjęty był wczoraj w zastępstwie lorda Run- 
cimana przez p. Stopforda, który zapewnił go, 
iż lord Runciman odbędzie z nim rozmowę w 
przyszłym tygodniu. Równocześnie poseł Ester- 
hazy wręczyi memorandum węgierskich partyj 
opozycyjnych w sprawach narodowościowych. 


Zderzyły się dwa samoloty 
podczas pokazowej bitwy 


Praga, 5. 8. (R) Dziś rano podczas pokaze 
wej bitwy powietrznej w okolicach Ceiakovice 
w odległości 30 klm. od Pragi zderzyły się w 
powietrzu dwa samoloty wojskowe. Jeden pilot 
zginął, drugi uratował się przy pomocy spado- 
chronu i odniósł jedynie lekkie rany, 


Straszna eksplozja na pokładzie 


Rzym, 5. 8. PAT. Ministerstwo kultury ludo- 
wej ogłasza komunikat urzędowy o wielkiej 
eksplozji, jaka wydarzyła się w dniu 1 sierpnia 
na pokładzie włoskiego krążownika „„Quarte', 
zakotwiczonego w porcie Pollenza na wyspie 
Palma (Majorka). W katastrofie zginęło 4 ofi- 


krązownika włoskiego 


cerów i 3 podoficerów, 14 marynarzy odnio- 
sło ciężkie rany. Z pierwszą pomocą rannym 
pospieszyły oddziały sanitarne lotnictwa hi- 
szpańskiego. Ofiary eksplozji pochowane zo- 
stały na cmentarzu na wyspie, 


| 


Zamordował żonę i 


Lwów, 5. 8. (B) Truskawiec został dziś rano 
wstrząśnięty okropnym morderstwem i samo- 
bójstwem popełnionym w restauracji zakłado= 
wej. Dziś o godzinie 6.30 rano przybył do Tru- 
skawca Piotr Iwańczuk z Doliny i udał się do 
restauracji zakładowej, gdzie pracowała jego 


powiesił sie w lesie 


Żona. Wszedł do jej pokoju i we Śnie poder- 
żnął jej gardło brzytwą, zabijając ją na miej- 
scu. W zamieszaniu udało się żonobójcy zbiec 
do lasu, gdzie powiesił się, 

Prawdopodobnie przyczyną tej zbrodni by» 
ło złe pożycie, względnie zdrada małżeńska, 


Morderstwo czy samobójstwo? 


Lwów, 5. 8. (B) Dziś o godzinie 4 nad ranem 
pastuszka, która pasła krowy w pobliżu toru 
kolejowego obok Skniłowa zauważyła trzy o- 
soby, niosące zwłoki jakiegoś: mężczyzny. Da- 
ła ona o tym znać policji i rzeczywiście stwier- 
dzono, że między torami kolejowymi, prowa- 
dzącymi do Stryja leży trup mężczyzny. Zabi- 
tym okazał się 27-letni kapral jednego z puł- 
ków lwowskich, Romuald Futko. Futko na- 


wiązał romans z żoną robotnika, Harlendera 1 
właśnie jutro miało się rozstrzygnąć. czy Har- 
lenderowa zamieszka z nim czy też pozostanie 
u męża, 

Do tej chwili nie stwierdzono czy zachodzi 
tu wypadek morderstwa ° czy samobójstwa, 
Zwłoki odstawiono do dyspozycji szpitala woj. 
skowego celem dokonania sekcji, 


h 


Oportunizm ziemiaństwa 


Warszawa, 5. 8, (Sin.) W najnowszym nu- 
merze „Gazety Grudziądzkiej*, wychodzącej w 
Poznaniu, tj. siedzibie wiceprezesa N. K, W. 
Stronnictwa Ludowego, byłego posła Mikołaj- 
czyka zamieszczony jest artykuł, zarzucający 
ziemiaństwu polskiemu  oportunizm, służal- 
czość, zgniliznę moralną. — Dojdzie do tego — 
pisze wspomniane pismo — że warstwa zie- 
miaństwa skończy w Polsce samobójstwem. 


Spałenie niepolskich.. szyldów 


Warszawa, 5. 8. (Sin). W Lidze zostały pu- 
blicznie spalone na Rynku wszystkie szyldy 
niepolskie, które w myśl apelu, rzuconego przez 
Związek Młodej Polski nie zostały w oznaczo. 
nym czasie usunięte. 


Zaraza hitlerowska na Śląsku 


Warszawa, 5. 8. (Sin). U wejścia na stadion 
sportowy w Rudzie na Śląsku wywieszono na- 


u pis; Żydom wstęp wzbroniony, y 


Uczczenie pamię 
sen. Limanowskiego 
Warszawa, 5. 8. (Sin) W Warszawie prowa» 


dzena jest zbiórka pieniężna na budowę szkoły 
im. sen. Limanowskiego, 


Nowe uzdrowisko nad morzem 

Warszawa, 5. 8. (Sin) Na wybrzeżu mom 
skim rozpoczęto prace nad budową nowegd 
uzdrowiska, Nowe uzdrowisko będzie się na 
zywało Jagiellonów i mieścić się będzie kołą 
Wielkiej Wet ) 


Masowe podpalanie will 
przez właścicieli 

Warszawa, B. 8. (Sin) Od roku trwają do 
chodzenia w sprawie podpalenia szeregu 
w Falenicy, Otwocku i Miedzeszynie. Pod za 
rzutem podpalenia swych will dla uzyskanii 
premii asekuracyjnej odpowiadać ma 10 wła 


„Ścicieli wilh 
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Wyjazd dyr. Rublee do Londynu 

Nowy Jork, 5. 8. (ŻAT) Nowo mianowany 
dyrektor stałego biura dla spraw uchodźców 
z Niemiec i Austrii, Rublee odpłynął na po- 
kładzie „Queen Mary“ do Londynu. 


Sromotna klęska żydożercy 

Nowy Jork, 5. 8. (ŻAT) Znany żydożerca 
Gerald Winrod, który utrzymuje bliskie sto- 
sunki z narodowymi socjalistami, poniósł 
miażdżącą klęskę w wyborach uzupełniających 
w Topeka, gdzie wysunął swą kandydaturę. 
Olbrzymię większością został wybrany kandy= 
dat republikańskich. 


Sen. Wiesner urzędującym 
wiceburmistrzem 

Warszawa, 5. 8. (Sin) Senator Wiesner, 
znany z wystąpień antypolskich, objął urzędo- 
wanie jako wiceburmistrz Bielska, 


Oddział Z. M. P. w mundurach 
i z pałkami 


Warszawa, 5. 8. (Sin) Jedna z agencji war- 
szawskich donosi, że Związek Młodej Polski, 
przyprowadzi na święto chłopskie 15 bm. od- 
dział złożony z 5.000 członków, ubranych w 
mundury i uzbrojonych w pałki gumowe, 


Zasądzeni za fałszowanie monet 


Tarnów, 5. 8. Sąd okręgowy w Tarnowie ska- 
zał za fałszowanie 2 i 5-clo złotówek oskarżo- 
nych: Michała Iwanica na 3 lata więzienia, Sta. 
nisława Kajmowicza na 8 lata więzienia i utra- 
tę praw obywatelskich na okres 5-ciu lat, Lu- 
dwika Wiśniewskiego również na 8 lata więzie. 
nia. Prócz tego Franciszka Wiśniewskiego na 
1 rok i Adama Poleka na 5 miesięcy za to samo 
przestępstwo 


Manewry armii włoskiej 


Rzym, 5. 8. (T) W tym tygodniu rozpoczną 
się pomiędzy Avezzano a Tivoli manewry woj: 
, skowe z udziałem korpusu rzymskiego, 
`- Jak informują dzienniki, celem tych mane- 

wrów będzie przede wszystkim zbadanie spraw- 
ności dywizji piechoty, których skład ulega o- 
becnie przekształceniu. Mianowicie celem za- 
pewnienia dywizjom jak największej swobody 
ruchów rozważany jest i eksperymentowany 
projekt zredukowania dywizji 3-pułkowej na 2 
pułkową, przy równoczesnym uposażeniu jej 
w maksymalną siłę ognia ofensywnego przez 
przydzielenie moździerzy i artylerii. Zmniejsze- 
nie siły ogniowej ciężkich karabinów maszy- 
nowych, uważanych raczej za broń defeney- 
wną, zostało zrównoważone przez stworzenie 
dwóch odrębnych pułków: jednego złożonego z 
ciężkich karabinów maszynowych, a drugiego 
z artylerii. Oba te pułki znajdują się przy do- 
wództwie korpusu. 

W manewrach wezmą udział tytułem próby 
zarówno dywizje 3-pułkowe, jak i 2-pułkowe. 
Nathomiast dwa odrębne pułki ciężkich karabi- 
nów maszynowych i artylerii zostaną postawio- 
ne przez dowództwć korpusu do dvspozycji tej 
dywizji, która będzie potrzebowała pomocy. 


samolotu 

Manilla, 5. 8. (R) Okręty floty Stanów Zje- 
dnoczonych, poszukujące od 29 lipca zaginio- 
nego samolotu „„Hwai Clipper“ przerwały po- 
szukiwania. W czasie od zaginięcia samolotu 
do czasu przerwania poszukiwań, okręty i sa- 
moloty przeszukały obszar o powierzchni 100 
tys. mil kwadratowych, niestety bez rezultatu. 


Lot naokoło świata samolotami 
komunikacyjnymi $ 

Berlin, 5. 8. PAT. Znany lotnik niemiecki 
Hans Bertram przybył we czwartek o godz. 22 
min. 5 samolotem komunikacyjnym z Lizbony 
na lotnisko Tempelhof. W ten sposób zakoń: 
czony został lot Bertrama dokoła świata, w cza- 
gie którego posługiwał się on wyłącznie samo- 
lotami regularnych linii komunikacyjnych. 

Bertram dokonał przelotu dokoła świata do» 
kładrnie w 20 dni 21 godzin 35 minut. Trasa 
lotu biegła z Berlina przez Bagdad, Karachi, 
Kzlkute, Bangkok, Manillę, Honolulu, San Fran 
u Newv Jork, Lizbonę i wreszcie Berlin. 
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Przed próbą nawiązania > 
rozmów francusko-włoskich 


Paryż, 5. 8. (T) W kołach politycznych Pa- 
ryża podkreślają z całym naciskiem, że roz- 
mowy między ministrem Bonnetem a charge 
d'affaires francuskim przy Kwirynale Blonde- 
lem nie miały na celu dyskutwanie żadnych 
ewentualnych nowych posunięć francuskich, 
któreby zmierzały do wznowienia rokowań po- 
między Paryżem a Rzymem. Tym nie mniej, 
aczkolwiek wiadomości prasy oświetlają roze 
mowy między ministrem Bonnetem a p. Blon- 
delem w tym właśnie duchu, w kołach dzien- 
nikarskich Paryża zaczęły się ponownie w cią- 
gu dnia czwartkowego pojawiać komentarze i 
wersje bardziej optymistyczne na temat sto- 
sunków włoskich. Cały szereg dzienników przy 
tacza, że prasa włoska złagodziła swój ton, 


= == sj 


Tokio, 5. 8. (R) Według doniesień prasy ja- 
pońskiej w Iman na rz. Ussari w połowie dro- 
gi między Chabarowskiem i Władywosiokiem 
zauważono ruchy wojsk sowieckich i samocho- 
dów ciężarowych. Z Chabarowska do Iman 
wysłano 20 samolotów. 


Odpowiedź sowiecka jest 
do przyjęcia 

Tokio, 5. 8. (R) Koła miarodajne oświadcza- 
ją, że odpowiedź sowiecka na wczorajsze pro- 
pozycje Japonii „jest w zasadzie do przyję- 
cia“, 
Oddziały japońskie pod ogniem 
dział sowieckich 

Tokio, 5. 8. (R). Agencja Domei donosi, ze w 
piątek rano artyleria sowiecka rozpoczęła 
bombardowanie stanowisk japońskich. Należy 


liczyć się z możliwością, że wojska sowieckie 
będą usiłowały odebrać Japończykom wzgó- 


mówiąc o Francji. 

Dziennik „Le Jour“ zapowiada wyraźnie, 26 
jednak naieży się liczyć w niedługim czasie í 
jakąś dziś jeszcze bliżej nieokreśloną próbł 
ponownego nawiązania rozmów francusko 
włoskich, któreby zmierzały do zawarcia po“ 
rozumienia śródziemnomorskiego, analugicź 
nego do układu włosko-angielskiego. Dziennik 
ze swej strony wyraża życzenie, ażeby przy. 
ewentualnym nawiązaniu rozmów, ze strony 
francuskiej nie stawiano na pierwszym miej: 
scu zagadnienia hiszpańskiego, jako zagadnie* 
nia preliminarnego, lecz aby raczej potrakto* 
wano sprawę hiszpańską jako zagadnienie 
które powinno stanowić uwieńczenie roko 
wań. 


Dalsze ruchy wojsk sowieckich 


rze Czangkufeng i Szatsaoping, zanim zatarg 
będzie załatwiony na drodze dyplomatycznej: 
Wojska japońskie tymczasem wstrzymują sit 
od akcji ze względu na propozycję przerwaniś 
wrogich działań złożoną przez Japonię rządo* 
wi sowieckiemu w ub. czwartek. 


Harakiri 


Tokio, 5. 8. (R) Agencja Domei donosiz Eme 


. 


rytowany generał major armii japońskiej J% | 


sujuki Niszijama popełnił samobójstwo prze” 
rozcięcie gardła szablą. Generał pozostaw! 
list, w którym pisze: „Sumienie moje buntuje 
się przeciwko temu, iż żyję spokojnie ną em” 
ryturze, gdy kraj mój przeżywa tak poważni? 
chwile. Dlatego odbieram sobie życie.“ 

Gen. Niszijama liczył 84 lata, brał udział W 
wojnie z Chinami w r. 18945 i w wojnie z R” 
sją w r. 1904/5, Był dowódcą pułku podcz5 
oblężenia Port.Artura. Po wojnie rosyjsko” 
japońskiej przeszedł na emeryturę, 


Fałszywy dekret nominacyjny 


Udaremniony plan delraudacji 


Warszawa, 5. 8. (A). Niezwykła afera została 
wykryta i udaremniona przez władze. Niejaki 
Józef Żuchowski był przez pewien czas sekre- 
tarzem jednego z wyższych urzędników mini- 
sterialnych. Wobec podejrzenia, że brał on u- 
dział w fałszowaniu czeków tegoż urzędnika, 
został usunięty z posady, poczem objął stano- 
wisko w dyrekcji poczt i telegrafów. Przed 
pewnym czasem Żuchowski wysłał do naczelni- 
ka agencji pocztowej w Nieporęczach dękret 
zwalniający go z tego urzędu, a równocześnie 


Ostatnie notowania giełdowe 
TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 5. 8. Kawa Rio nr, 7, 4 7/8 (4 7/8) 
Kawa Santos nr. 4, 7 3/4 (7 5/8) wrzesień — (4,47) 
grudzień 4.49 (4.54—4,50) Kakao 5 5/8 (5 1/2) wrze. 
sien 5.40 (5,31), październik 5,45 (5,37) 


BAWEŁNA 


NOWY JORK, 8.55 (8.65) październik 8.50—8.51 
(8,60—8,60) grudzień 8.58—8,58 (8.67—8.67) 
KORZENIE 
LONDYN, 5. 8, Tapioka Fair sierpień-wnzesień 
12 3/8, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore 
sierpień wnzesień 2.62, Goździki Zanzibar — Papry- 
ka cif sierpień-wrzesień 71,— 
DEWIZY ; 
PARYŻ, 6. 8, Londyn 178,38, Nowy Jork 3644.—, 
Zurich 834.—, Amsterdam 1991.50, Berlin 1463, — 
LONDYN, 5. 8, Nowy Jork 4,8968, Paryż 178.38, 
Berlin 12,2025, Amsterdam 8.9581, Zurich 21.395 
EFEKTY 
NOWY JORK, 5. 8, American Car 100,— (99) Ame 
rican Car et Foundry 28.25 (27.—) Am. Tobacco 


wręczył swemu przyjacielowi Rodzińskiemu 
drugi dekret, mianujący go na to stanowisko” 
Dekret ten był sfałszowany. 2 

Wedle planu, Rodziński miał objąć stanow” 
sko naczelnika urzędu pocztowego i natych* 
miast po nadejściu jakiejś większej sumy pie” 
niężnej miał ją zdefraudować i zbiec wraz z ŻW 
chowskim za granicę. W ostatniej chwili RO” 
dziński stchórzył i zameldował o wszystkim p0“ 
licji, która obu aresztowała. 


Czterech urzędników skazanych 
na śmierć w Sowietach 


Moskwa, 5. 8. PAT. Czterech techników ° 


urzędników jednej z kopalń węgla w basenie 
donieckim zostało skazanych na śmierć za n® 
leżenie do „trockistowsko-bucharinowskiej ot” 
ganizacji* i za podpalenie „z rozkazu wywia” 
du faszystowskiego“ kopalni, wskutek czeg0 
jeden górnik zginął, a 16 innych uległo zatru° 
ciu. 


89.75 (88,50), Chrysler 71,12 (70.50), Douglas Air- 
craft 50.87 (—) Fisk Rubber 7.12 (7.—), Eastman 
Kodak 176.25 (175,62), General Electric 41,25 (41,25) 
Genera] Motors 44.25 (43.12), Anaconda 35.87 (35,12) 
Betlehem Steel 58,— (57,75), Intern Nickel 50.75 
(49,75), Tennessee Corp. 7.37 (7.37), Shell Unon 17.25 
(17,12), Standard Oil 56.75 (57,—) 


METALE 
LONDYN, 5. 8. Platyna 7.25, Wolfram cit 53—56 
Srebro 19,37 Złoto 142 —, Ë 


Í 
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Z polskiej wyprawy treningowej 
w masywie Mont Blanc 


Courmayeur, 5. 8. PAT. Uczestnicy obozu 
treningowego klubu wysokogórskiego Pol. Tow. 
Tatrz. w Alpach zachodnich przybyli w dniu 2 
sierpnia do Courmayeur, włoskiej miejscowo» 
ści po południowej stronie masywu Mont 
Blanc. 

Anuszewicz, Korosadowicz i Orłowski przy- 
byli wprost z kraju. Pawłowski przed przyby- 
ciem do Courmayeur spędził pewien okres cza- 
sa w Dolomitach, w okolicy Cortina d'Ampezzo, 
gdzie dokonał wraz z red. Babińckim z Krako- 
wa szeregu wspinaczek skalnych (m. in. Ci- 
nyue Torri, Sasse d'Istria pii Ścianą, Croda 
de Lago, oraz wejścia w grupie Tre Cime di 
Łaveredo). Gosławski i Żuławski w drodze do 
Włoch zatrzymali się kiika dni w Alpach ber- 
neńskich, gdzie weszli na najwyższy szczyt tej 
gtupy — Finsteraarhorn (4275 m) północną 
granią porzez Agassitzjoch, 

W dniu dzisiejszym wszysty uczestnicy obo. 
zu ndadzą słę do schroniska Torino (3323 m) 
pod Cel du Geautr, gdzie rozpocznie się tre- 
ning lodowcowy. 

Zaznaczyć należy, że naprężone stosunki gra 
niczne francusko-włoskie krępują w pewnym 
stopniu swobodę ruchów w terenie górskim. 
W dniu wczorajszym Gosławski i Pawłowski w 
drodze na szczyt Trelatete (3950 m) zostali za- 
trzymani przez włoską straż graniczną i w spo 
sób uprzejmy, lecz stanowczy odprowadzeni 
z powrotem dv Cerrmayetr. 


Tragiczny wypadek na Helu 


Puck, 5. 8. PAT. Iragicznemu wypadkowi 
uległ syn pułkownika Mielnika 14-letni Wła- 
dysław w Chałupach na półwyspie helskim. 
Chłopak z floweru astrzelił jastrzębia, który 
ranny spadł na ziemię. Przy pomocy kolby na- 
bitego ponownie floweru usiłował chłopak ja- 
strzębia dobić, Na skutek uderzenia kolbą flo- 
wet wypalił i cały ładunek utkwił w brzuchu 
chłopca. Rannego natychmiast przewieziono 
6 Bzpitala. Stan jego jest poważny. 


Pezyczka francuska dla Bałgarii 

Sofia, 5. 8. (R) Agencja telegraliczna buł 
garska ogłosiła, że bułgarski minister finan 
sów podpisał układ pożyczkowy, na mocy 
którego grupa banków francuskich otworzy 
rządowi bułgarskiemu kredyt w wysokości 
375 milionów franków w 12 ratach. Opro- 
centowanie pożyczki wynosić będzie 5 i pół 
proc. Kontrakt zawiera klauzulę, ustalającą 
iż pożyczka ta może być zużytkowana wyłą- 
cznie na zakupy we Francji, 


Niemcy donoszą znów o pobiciu 


Berlin, 5. 8. PAT. Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi z Pragi, że poseł parti Niemców 
sudeckich dr Eichhołz został na peronie dwor- 
ca kolejowego pobity przez Czechów. Dr. Eich- 
hólz znajduje się pod opieką lekarzy. 


Reflektorki na ubraniach... 


Montreal, 5. 8. (O) W czasie zebrania człon- 
ków ligi przeciwdziałania wypadkom automo- 
bilowym w Montrealu jeden z obecnych człon- 
ków stwierdził, że auto i inne pojazdy mają 
z tyłu światła, nawet rowery mają małe refle- 
ktorki, które pozwalają automobilistom zau- 
ważyć ie w ciemnościach, tyłko ludzie, przede 
wszystkim. zaś ciemno ubrani mężczyźni, ni- 
kną w ciemnościach i padają ofiarami wypad. 
ków. 

W celu zaradzenia złu zaproponowane wpro 
wadzenie guziczków reflektorków, umieszczo» 
nych z tyłu na ubraniach, co pozwoli Bzofe- 
rom zauważyć przechodnia nawet w najgłęb- 
szych ciemnościach, 


Zamieszki w Kurdystanie 


Bagdad, 5. 8. (O) Prasa bagdadzka poda- 
je informacje o nowych zamieszkach w Kur- 
ćystanie (Darsim) i przemarszach wojsk tu 
reckich. Z północnego Iraku (Mossul) dono- 
szą, że ruch pograniczny z Turcją znowu zo- 
stał prawie wstrzymany i zaczęli napływać 
do Iraku uciekinierzy ze wschodniej Anatolii. 


Min. Bonnet nastrojony optymistycznie 


Paryż, 5. 8. (B). Minister Bonnet oświadczył 
na konferencji prasowej, że jego zdaniem bę- 
dzie można zapobiec wojnie sowiecko-japoń- 
skiej. Również w sprawie czechosłowackiej 
tie ma przyczyn do nastrojów pesymistycznych 
i obydwa zagadnienia znajdują się w stadium 
rokowań. 

Po konferencji prasowej min. Bonnet odbył 
rozmowy z ambasadorami Stanów Zjednoczo- 
nych i Chin. 


Amb. Henderson przybędzie 


do Czechosłowacji? 


Praga, 5. 8. (R). Dziennik praskł „Polednij 
List* zapowiada, iż ambasador W. Brytanii w 
Berlinie Henderson ma przyjechać do Czecho- 
słowacji, gdzie zabawi dni kilka. 


Czy poseł niemiecki użył 
obraźliwych słów 


Praga, 5. 8. PAT. Czeska agencja telegrafi- 
czna podając w strzeszczeniu wiadomość nie- 
mieckiego biura informacyjnego o pobiciu po- 


Sprawa po 


sła Sandysa 


sła Niemców sudeckich dr. Eichholza, twierdzi, 
iż jak wynika z oficjalnego dochodzenia w rze 
czywistości doszło do sprzeczki pomiędzy dr. 
Eichholzem a osobnikiem, który go spoliczko- 
wał za użycie słów obraźliwych o odznace ocho« 
tniczej z roku 1919. Dr. Eichholz i jego przyja» 
ciel Schmued zostali odprowadzeni do komisa- 
riatu, gdzie dr Eichholz zaprzeczył jakoby miał 
użyć słów obraźliwych. Stwierdzono, iż nie od» 
niósł on żadnych ran. Winny czynnego znie» 
ważenia dr. Eichholza będzie odpowiadał za 
zakłócenie spokoju publicznego 


Socjaliści niemieccy 
u lorda Runcimana 

Praga, 5. 8. (R) Czeska agencja telegraficzna 
donosi, iż dzisiaj o godz.17-tej Runciman przy» 
jał prezesa partii socjal-demokratycznej niemie- 
ckiej posła Jakscha, deputowanego Tauba, Se- 
kretarza generalnego stronnictwa i Rehwalda, 
sekretarza partii, którzy zapowiedzieli, iż w 
przyszłym tygodniu przedstawią memorandum, 
zawierające poglądy niemieckiej partii socjal- 
demokratycznej. 


Za = ROR wał 


przed izbą Gmin 


Londyn, 5. 8. (T). Trybunał poselski lzby 
Gmin rozpatrujący sprawę zatargu posła San- 
dysa z ministrem wojny Hore Belisha po odby- 
ciu wczoraj i dziś dłuższych posiedzeń oznajmił, 
że obecnie przystępuje do zredagowania rapor- 
tu w sprawie wezwania pos. Sandysa przed spe. 
cjalny trybunał wojskowy w związku z posia- 
daniem przez niego informacyj, uważanych 
przeż ministra wojny za tajemnicę państwową. | 
Raport w tej sprawie przekazany bedzie 18 paz- 
dziernika, t. zn. w dwa tygodnie przed ponow- 
nym zebraniem sie obecnej sesji Izby Gmin po 
przerwie letniej speakerowi, który rozešle ko. 


em ETPA ay 


pie raportu posłom. Natychmiast po wznowle- 
niu obecnej sesji Izby Gmin, co nastąpi 1 listo- 
pada, odbędzie się prawdopodobnie w drugim 
dniu debaty Izby nad tym sprawozdanie. 

Co się tyczy drugiej sprawy, jak trybunał 
poselski miał również rozpatrzyć, a mianowi- 
cie stosunku posłów parlamentu do ustawy 6 
zdradzie tajemnie państwowych, trybunał po. 
selski, uważając to żagadnienie za bardziej za: 
sadnicze i nie wymagające natychmiastowego 
orzeczenia, pozostawił rozpatrzenie tej sptawy 
na później po otwarcia nowej sesji parlamentu, 
co nastąpi 9 listopada, 


Ks. Habsburg Zasądzony za wydanie 


czeków bez pokrycia 


Paryz, 5. 8. (T). Przed sądem paryskim sta- 
nął dziś Franciszek Hieronim książę Habsburg, 
pochodzący z prosiej linii od jednego z synów 
z małżeństwa morganatycznego, jakie zawarł 
w swoim czasie ojciec cesarza Franciszka 3óze- 
fa z hr. Brenner. Książę Franciszek Hieronim 
Habsburg, urodzony w r. 1906 w Indiach angieł- 
skich, stanął przed sądem pod oskarżeniem wy- 
dania czeków bez „okrycia w r. 1931 na kwotę 
około 5.000 fr. Po wydaniu tych czeków oskar- 


żony zniknął z terytorium Francji i skazany zo- 
stał zaocznie na © miesięcy więzienia 4 50 fr. 
grzywny. 

W lipcu b. r. policja francaska wykryła księgę- 
cia Habsburga w Nicei, gdzie go aresztowano. 
Po rozprawie apelacyjnej księcia zwolniono od 
kary więzienia, ponięważ, jak się okazało kwoty 
należne z czeków pokrył w późniejszym czasie, 
natomiast sąd utrzymał nałożoną grzywnę. 


Znowu zbombardowanie parowca brytyj- 
skiego przez samoloty gen. Franco 


Walencja, 5. 8. (R) Parowiec brytyjski „Stan 
leigh“ został lekko uszkodzony dzisiaj rano 
podczas bombardowania przez eskadrę powietrz 
ną gen. Franco portu w Walencji. 

Londyn 5. 8. (R). Reuter dowiaduje się, iż 


agentowi brytyńskiemu przy rządzie gen. Fran- 
co sir Robertowi Hodgsonewi polecono zwró- 
cić uwagę władz w Burgos, iż dotychczas nie 
została udzieiona odpowiedź w sprawie planu 
wycofania obcych ochotników ż Hiszpanii. 


Nowa kreacja Grety Garbe 


Paryż, 5. 8. (T) „Intrasigeant* donosi, że 
Greta Garbo ma przybyć na 2 tygodnie do Pa- 
ryża, by z Francji odpłynąć z powrotem do 
Ameryki. Greta Garbo ma po powrocie do 
Ameryki objąć rolę Marii Curie-Skłodowskiej 
w filmie, który ma obrazować życie znakomi- 
tej Polki, osnutym na tle książki i wspomnień 
jej córki. 

Jednocześnie dziennik donosi, że słynny ka- 


pelmistrz polski, Leopold Stokowski, podpi- 
sał umowę na odbycie w roku przyszłym wiel 
kiego tournee koncertowego po - Europie. 


Proces 371 osób 

Rio de Janeiro, 5. 8. PAT, Dziś zapadł wyrok 
w procesie 371 osób, oskarżonych o udział w 
organizowaniu powstania komunistycznego w 
Natalu w t. 1935. 67 oskarżonych skazanych 
zostało na karę od 2 do 13 lat, i jeden na 39 
lat więzienia. 303 oskarżonych uniewinniono. 


` 
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DYŻURY APTEK 

Dziś mają dyżur nocny apleki: Rynek gł, 22, św. 
sertrudy 1, Dluga 4, Krakowska 9, Kazimierza W. 
i8, Plac Zgody 18, Rakowicka 12, Madalińskiego 7, 


Śmiertelne poparzenie 

Wczoraj wieczór miał miejsce nieszczęśliwy wy- 
adek ciężkiego poparzenia przy ul, Miedzianej 28. 

Gretko Stefania, lat 30, żona robotnika, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się maszynką benzyno- 
wą, spowodowała wybuch w wyniku czego doznała 
poparzenia II-go stopnia, 

W stanie beznadziejnym przewieziona zostałą 
nieszczęśliwa karetką Pogotowia Ratunkowego do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej, 

Lżejszego poparzenia I-go stopnia doznała rów- 
nież córcczka nieszczęśliwej, półloraroczna Maria, 


Utonął w pływalni 

Wczoraj wieczór wezwano Straż Pożarną do ply- 
walni na Łobzowie, gdzie według zapodań naocz- 
„nych świadków miał utonąć żołnierz, 

Poszukiwania nie daly narazie pozytywnego re- 
zultatu. 


Potrącona przez pociąg 

Rożek Jam, przejeżdżając turą wraz ze swoją Żo- 
ną Marią przez tor kolejowy przy ul, Grzegórzec- 
kiej, zostali nagle zamknięci na torze rampą, W o- 
statniej chwili ratując się ucieczką, została jednak 
żona potrącona przez pociąg, doznając złamania 
dwu żeber. Ofiara nieszczęśliwego wypadku prze 
wieziona została karetką Pogotowia Ratunkowe- 


go do szpitala. 
EEE am UU sa 


(mm AA M O “EN WAR ss 
Telegram uchodźców żydowskich 
(Specjalna służba informacyjna „N, Dziennika”) 

Brno, š. 8. (B) Uchodźcy z Niemiec, przeby- 
wający obecnie w Brnie przesłali prez. Bene- 
szowi oraz komitetowi dla spraw uchodźców 
na ręce przewodniczącego lorda Wintertona na. 
stępujący telegram: Zezwolenie na pobyt u- 
chodżców z Austrii i Niemiec udzielone zostało 
tylko do 8 bm. Prosimy o telegraficzne zawia- 
domienie w sprawie przedłużenia zezwolenia 
aż do definitywnej emigracji. 


250 samolotów brytyjskich 
bierze udział w manewrach 


Londyn, 5. 8. (R) Dziś po południu rozpo- 
częły się na południowym wschodzie Anglii 
olbrzymie manewry lotnicze o niebywałych 
dotąd nigdzie rozmiarach. W manewrach bierze 
udział 950 samolotów, 15.000 lotników i 20.000 
innych wojsk. 


Ks. Kentu udali się do Dalmacji 

Białogród, 5. 8. (R) Książę Kentu z małżon- 
ką wyjechali wczoraj z Kran, gdzie byli gaść- 
mi księcia regenta Pawła i księżny Olgi w zam 
ku „Brdo“ i udali się do Dalmacji, gdzie spę- 
dzą parę dni na pokładzie krążownika jugo- 
słowiańskiego, po czym powrócą do zamku 
„Brdo“. 


Rekordowe zapasy złota w USA. 


Waszyngton, 5. 8. PAT. Zapasy złota w Sta- 
nach Zjedn. na dzień 2 sierpnia rb. wynosiły 
rekordową liczbę 13.020,1 miln. dolarów. 


Wypadek samochodowy 
ambasaŭora francuskiego 


Genewa, 5. 8. (R) Wczoraj wieczorem na 
drodze do Sallanches (Górna Sabaudia) sa- 
mochód, którym jechał ambasador francuski 
w Bernie Alphand z małżonką, zderzył się z 
wozem mleczarskim. Samochód spadł do ro- 
wu. Ambasador wyszedł z wypadku bez szwan. 
ku, natomiast żona jego doznała złamania le- 
wej nogi i ramienia, 


Wizyta marsz. Balbo 
w Niemczech 


Paryż, 5. 8. (B). Jak donoszą pisma z Berlina, 
marszałek Balbo złoży oficjalną wizytę min. 
Goeringowi. Marszałek włoski przybędzi: na 
swym samolocie do Niemiec, gdzie zatrzyma się 
przez kilka dni i gdzie zwiedzi urządzenia tech- 
niczne zakładów samolotowych. 
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Zaostrzenie 


stosunków 


niemiecko-czeskich 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika”) 


Budapeszt, 5. 8. (B) Pisma tutejsze publiku- 
ją w sensacyjnej formie wiadomość węgierskie- 
go biura telegraficznego z Berlina, według któ- 
rego stosunki czechosłowacko-niemieckie w 
ciągu ostatnich 24 godzin bardzo znacznie się 
zaostrzyły. Depesza nawiązuje do ostatniego 
naruszenia granic Rzeszy przez samoloty cze- 
chosłowackie i stwierdza, że niemiecka straż 
graniczna otrzymała dyręktywy ostrzeliwania 
każdego cudzoziemskiego samolotu wojskowe- 
go, o ile naruszy granicę niemiecką. 


Zaniepokojenie w Pradze 

Berlin, 5. 8. (B) W odpowiedzi na oświad- 
czenie czechosłowackiego biura prasowego w 
sprawie naruszenia terytorium niemieckiego 
przez samoloty czeskie, prasa niemiecka wy- 
stąpiła z ostrymi atakami przeciwko rządowi 
praskiemu i lotnictwu czechosłowackiemu. Pi- 
sma niemieckie wskazują, że Rzesza może 
chwycić się podobnych środków. Jest rzeczą 
jasną, że to stanowisko Niemiec wywołało w 
sferach praskich wielkie zaniepokojenie, 


Trudności Japonii w Chinach północn. 


(Specjalna służba informacyjna „Ne Dziennika“) 


Pekin, 5. 8. (B). Jednocześnie z incydentami 
na granicy sowiecko-mandżurskiej wzrastają 
niepokoje w Chinach północnych, gdzie regular- 
na armia chińska obsadziła znaczny obszar kra- 
ju. Z wiarygodnych źródeł potwierdzają wia- 
domość o transportach oddziałów japońskich z 
Chin północnych na granicę sowiecką. Urzędni. 


cy mianowani przez Japończyków, mieli zbiec 
z Chin północnych i w licznych wypadkach u. 
zbrojone oddziały, które miały strzec porządku 


przedostały się do eddziałów partyzanckich. Od 


działy japońskie nie są w stanie temu przeciw 
działać. 


Zwłoki członków rodziny carskiej złożone 
w safesie jednego z banków? 


Rewelacyjne wspomnienia gen. Janina 


Paryż, 5. 8. PAT. Były szef wojskowej fran- 
cuskiej misji na Syberii w roku 1918 i były 
dowódca korpusu wojsk alianckich na Sybe- 
rii, gen. Jania, ogłasza dziś w formie swoich 
wspomnień rewelacje, że szczątki ciał cara, i 
carowej i całej rodziny carskiej, spalone w 
Ekaterynburgu, odnaleziono częściowo, gdy 
Ekaterynburg był zajęty przez wojska admira- 
ła Kołczaka. 


Reprezentacja Polski 
bije Hungarie 1:0 

Łódż, 5. 8. Drugi mecz reprezentacji Polski 
z Hungarią rozegrany w Łodzi, zakończył się 
zwycięstwem Polski w stosunku 1:0 (0:0). Spot 
kanie niestety zawiodło oczekiwania i nie osią- 
gnęło zamierzoneg celu wypróbowania umie- 
jętności młodszych zawodników, kandydatów 
do reprezentacji. Poza tym mecz obfitował w 
gorszące incydenty, które miały swe źródło za- 
równo w blednych orzeczeniach sędziego. jak 
i w zachowaniu się obu drużyn. Pod koniec me- 
czu doszło jeszcze do awantury, kiedy Baran w 
odpowiedzi na faui jednego z zawodników wę. 
gieiskich zareagował pięścią. Sędzia zmuszony 
by: obu zawodników usunąć z boiska. 

Jeżeli chodzi o wartość sportową meczu, dru- 
żyna polska w pierwszej połowie na ogół za- 
wiudła. Dopiero po zmianie pol, gdy atak został 


wzmocniony przez Wilimowskiego í Wodarza, ' 


Poiacy grali nieco lepiej. 

W pierwszej części meczu Węgrzy górowali 
o klasę nad Polakami. Goście nie wysilają się 
jednak na zdobycie bramki. Atak reprezenta- 
cji polskiej nie umiał przeprowadzić żadnej ce- 
lowej akcji ani tymbardziej poważnie zagrozić 
bramce węgierskiej. Najleprzy w naszej dru- 
żynie byli: Łyko na lewym skrzydle, Baran 
na prawym łączniku, Sumara i Będkowski w 
pomocy, wreszcie Gałecki w obronie. Dusik 
znalazł się w reprezentacji przez nieporozumie- 
nie. Mrugała bronił naogół dobrze, 

Po przerwie atak reprezentacji wystąpił w 
następującym składzie: Habowski, God, Szerf- 
ke, Wilimowski i Wodarz. 

Do obrony na miejsce Dusika wstawiono 
Michalskiego. 

Widzów zebrało się około 6 tysięcy. Niefor- 
tunnym arbitrem był p. Lange. 


W toku specjalnych poszukiwań, prowadzo- 
nych przez komisję pod kierownictwem sędzie- 
go Sokołowa i gen. Dietricha, znaleziono. je 
wraz z kilku resztkami ubrań, jak sprzączko 
od pasa carewicza i przywieziono z Syberii w 
skrzyniach, opatrzonych pieczęciami dypioma- 
tycznymi do Francji. Obecnie znajdują się 
one w depozycie w safecie jednego z banków 
poza granicami Francji. 


Pioruny wznieciły 20 pożarów 

Nowogródek, 5. 8. PAT. W ostatnich dniach 
nawiedziły Nowogródczyznę liczne burze z pio- 
runami. W jednym tylko powiecie nieświeskim 
pioruny spowodowały przeszło 20 pożarów, ra- 
żąc przy tym kilka osób. Również ucierpiały, 
powiaty: lidzki, szczuczyński i słonimski, je- 
dnak w nieco mniejszym stopniu, niż powiat 
nieświeski. 


Utonął robotnik portowy w Gdym 
Gdynia, 5. 8. PAT. W basenie portowym 
utonął wczoraj robotnik portowy Gazdyszyn, 
na oczach kilkunastu kolegów, którzy z powodu 
wysokiej fali nie mogli mu przyjść z pomocą, 
Radio niemieckie „ein treuer 
Diener seines Herrn“ 
(Specjulnu służba informacyjna „N. Dziennika“) 
Berlin 5. 8& (B). Dzisiaj otwarta została w 
Berlinie niemiecka wystawa radiowa. Z tej o- 
kazji minister Geobbels wygłosił długie prze- 
mówienie, w którym podkreślił zwłaszcza poli- 
tyczne znaczenie radia. Radio niemieckie 
— oświadczył min. Geobbels — było od 30 sty- 
cznia 1933 wiernym sługą polityki Hitlera. 
—<>— 
Zasadzenie zakonnika 
niemieckiego 
Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika" 
Linz 5. 8. (B). Sąd przysięgłych w Linzu ska- 
zał dzisiaj 40-letniego zakonnika, Oskara Jos- 
sa za wykroczenie przeciwko moralności na 
2 lata ciężkiego więzienia. Joss był kierowni- 
kiem szkoły klasztornej w Freinbergu. 
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Zdrojowiska 


GAKOPANE, komfortowy 
pensjonat Dr BLOCHOWEJ 
dla MŁGDZIEŻY ji dzieci 
„HENKA” w drodze do Bia- 
łego. Telefon 15-57. 4895k 


| OO O O nh 
ZAKOPANE  „UCIECHA* 
telefon 18-57. Pełnokomfor- 
towy pensjonat dla m'odzię- 
êy i dzieci. Zarząd: inż. 
Gonia Leuchterowa, mgr. 
Dunka Kerucr, 5285k 


SZCZYRK. — Willa 
„CIESZYNIANKA* Vleiasi- 
kowej poleca pokoje duże i 
słoneczne. Willa położoną w 
centrum, posiada obszerny 
ogród. Światło elektryczne. 
Kuchnia ściśle rytualna. — 

8830k 


ZALESZCZYKI — JAREM: 
CZE. Kolonie Żyd. Tow. 
Krajozn. Lwów. Pensjonaty 
komfortowe. Wikt pierwszo 
rzędny. Zniżka kolej. 75% 
indywid. Zgłoszenia: Kra- 
ków, Gortrudy 10, m. £. 
STO 


TRUSKAWIEO. — WILLA 
BELWEDER. Tanie pobyty 
kuracyjne urządza Żydow- 
skie Towarzystwo Krajozn. 
Lwów. — Pokoje komfor- 
towe. Wikt  pensjonatowy, 
dietetyczny. Zniżki przy xa- 
biegach kuracyjnych Zniż- 
ka Kolej. 75%. Informacje 
i zgłoszenia: 1) Lwów, £. T. 
Kr. — Pls Marlecki 6. — 
2) Kraków — delegat — ul. 
św. Gerfrudy PD ru, 8. oo- 
dziennie wl gos, 19—21. 

ər Y s702g 


KOLONIE AKADE 
MICKIE 1 INTELIGENCJI 
nLAMATARAH" od 15-go 
czerwca do 15 września. — 
Przepiękne miejscowości u: 
tdrowiakowe. — Komfortowa 
pensjonaty. Wikt smaczny, 
pięciorazowy. — Zniżki ko- 
lejowe. Qena pobytu: 
TAYARÓW: 4 tygodnie 90 3l 
KRYNICA: 4 tygodnie 140 xl 
3 tygodnie (6 sł, DRU- 
SKIENNIKI 4 tyg. 150 sł, 
TRUSKA WIEC 20 dni I se- 
son 92.50 zł, 20 dni II sezon 
1386 zł, 20 dni IJI gezon 115 — 
Informacje — Zapisy: KERA- 
RÓW: HANKA RAUCHER, 
DWERNICKIEGO L. 6 — 
mioszk. 5, codziennie 7—9. 
CZĘSTOCHOWA: szmaulə- 
wiczówna, Warszaweka 446, 
SOSNOWIEC: „Lamatarah", 
Wspólna é, codziennie 8—10 
wiecz. 809g 


AAAAAAAA 


BEZGRANICZNIA 
ELASTYCZNE 


Kraków, DIETLA 45 
CHODNIKI kokosowe 
i PLACHTY nieprzemakalne 


KABKA, „WAWEZYŃCÓW= 
KA“ przyjmuje sgłoszenia 
na sierpień po zniżonej oe- 
nie, Zarząd TUCHFELDÓ- 
WNE. WN 


KARWIA n. Bałtykiem — 
Kolonia 2. T. Kr — willa 
Znics. Otwarte morze. Wikt 
obfity i smaczny Zniżki ko- 
lejowe 15% Indywidualne, — 
Zapisy przyjmuje  dolegat 
4. T. Kr. Kraków, św. Gør- 
trudy 10, m, 8. w godz. 18— 
21. 3703g 


PELNOKOMFORTOWY — 
penejonat „ELIASZÓWKA'* 
Rabka, telefon 198 przyjmu- 
ja zgłoszenia ma sierpień, 
Cony bajecznie niskie, Za- 
rząd — Teichlerowia, 5308k 


Matrymonialne 


SZADCHEN o rozległych 
znajomościach poszukiwauy 
Zgłoszenia pod „Priystewat' 
Biuro Hnpczyka, Kraków — 


Jagiellońska. 8617g 


KAWALER, rvrepreszsentaty- 
wny, młody, na dobrej po- 
aadzie, akademickie wy- 
ksztąłconie, pozna majątną 
panną. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia pod „Essox“ — 
Kraków, Skrytka pocztowa 
253. 5270k 


Lokale, 


SZUKAM pokoju czystego 
ewent. z użyciem knchni, 
blisko śródmieścia. Zgłoszo- 
ala pod 10.257 do Admin 
„Nowego Dziennika”. 


DWA pokoje na binro do 


wynajęcia. — Wiądomość: 
„Pałao Pofńiczvch* — Flo- 
riańska 31. 5308k 


TRZY pokoje, kuchnia, peł- 
nokomfortowe — przecznica 
Btarowiénej — wolne, Tel, 
116-09. 4542k 


DUNAJEWSKIEGO 6, I-sze 
piętro, eześciopokojowe peł- 
nokomtortowe od paździer= 
nika — wolne. 5079k 


LUKSUSOWE MIESZKA- 
NIE 6CIOPOKOJOWE Z 
HOLLEM, PRZEDPOKO- 
JEM, KOMFORT PIERW- 
SZORZĘDNY POTOCKIEG0 
l DO WYNAJĘCIA. — DO- 
ZORCA WSKRAŻE. 5842k 


DO wynajęcia czleropoko- 
jowe mieszkanie, — pełny 
komfort, Kraków, Grodzka 
87, Poselska 16 II. piętro od 
wrzeńnia. 3688g 


DR 
NIEDOŚĆ 


JAKOŚCI 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM 


> = = 


DATENT FRANC WF: 700 504 
PATENT AMER: NR, 1039.704 


DWA lokale sklopowe wol- 
Ba, Retoryka M. Wiademożć 
toL 1606-41. 5298kz 


ài POKOJE kuchnia s przy» 
zalstnościami do wynaję- 
sią. Podgórze, Bynok 15. 

687g 
POKÓJ dwuosobowy kom- 
fortowy ewentualnie s u- 
trzymaniem do wynajecia. 
Zybiikiewicza 17/8. 8682g 


MIESZKANIA: jednopoko- 
jowe — dwupokojowe —trsy 
pokojowe, ulice: Wielopole, 
Karmelicka, Sławkowska, 
Basztowa, Tomasza, wolne 
saras: Kraków, Floriańska 
m0. Szachowski. 5807k 


RYNEK GŁ, 5. CZTEROPO- 
KOJOWE MIESZKANIE 
SŁONECZNE, FRONTOWE, 
OBSZERNE POKOJE, ŁA- 
DNY KOMFORT. CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE — 
WINDA — OD 1 WRZE- 
SNIA DO WYNAJĘCIA. 
DOZORCA WSKAŻE. 5811k 


MIESZKANIE eztero lnb 
trzechpokojows, komfortowa 
obszerne — wolne. Batorego 
7 m. 6. 5809% 


POKOJOWE — peinokom- 
fortowe mieszkanie Al, Kra- 
sińskiego 12, wolne. Dozorca 
wskaże. 863g 


Nauka i wychowanie 


STENOGRAEII NOWOOZE- 
BNEJ w 19 lekajach perfekt 
wyucza ZOFIA $CH6NGU- 
TOWNA WW. Świętych 8 
front L piętro, tel. 109-97. 
OPŁATA MINIMALNA. 
5218k 


FRANCUSKIEGO języka u- 
Cziela paryżanka. Syrokom- 
li 172. Wiadomość do 12-ej. 

589g 


— —P- E 


PALESTYRCZYK wyuosa 
szybko i tanio hebrajskie- 
go. — Wiadomość: „Nowy 
Dziennix* pod 10240. 3677g 


RUTYNOWANY nauozyciel, 
absolwent Ecole d'Etat de 
Luxembuorg, udziela lekcji 
francuskiego i niemieckiego 
obecnie ma godziny wolne. 
Guillaume Springut, Wybi- 
okiego 48. 269542 


SAMOUCZKI „ARGUS“ = 
angielskie, francnskie, nie- 
mieckie, włoskie oparte na 
słynnej merodzie Ansoną 
zapewniają najszybsze po- 
stepy. Prospekty wysyła 
Księgarnia Lingwistyczna, 
Kraków, Szewska 17. 5299kr 


R R 
MAGAZYN ZŁOTNIA 

O 

K JUBILERSKI HERZOG i JUBILER i b 

z POLECA KUPUJE Z 

E WYROBY ZŁOTO a 
ZŁOTE SREBRO 

z SREBRNE BRYLANTY 9 

z I ZEGARKI IPERŁY i 

N Przyj. obst I rap. Tolof. 141-35 N 

Š I 
A KRAKO W Stradom 2 A 
1888 J L 1888 


Wiadomość tel. 188-04. 8696g 


DWUPOKOJOWE kuchnia 
komfort wolne. Koóciuszki 
58, Tel. 146-09. 2635g 


POKÓJ nmeblowany, bai!, 
Tazienka, telefon, Stradom 
I p. na mieszkanie dla 
dwóch osób lub biuro zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: 
Stredom 2, m. 2, 
14—16, tel. 173-72. 5352k 


DWU i trzeehpokojowe, — 
poinokbmtortowe mieszka- 
nie, dobry rozkład, Szuj- 
skiego — do wynajęcia. — 
Wiadomość: Telefon 148-61, 
Godz. 14—16. 6330k 
DWUPOKOJOWE mieszka- 
nie, pełnokomfortowe 

wolne. Kraków, Czystu 17, 
telefon 157-43. 5332k 


DO WYNAJĘCIA II piętro 
4 pokoje, kuchnia, pełny 
komfort, ulica Bonerowsza 
10. 354g 


CZTERY pokoje, kuchnia — 
komfortowe I p. dla lekarza 
lub dentysty, Rakowicka 19 
do wynajęcie. = Dozurcą 
wskaże. 369dg 


WSPOLNY pikój dla panle 
riek wojny. Dietla JIL m. 7, 
2276k 


REKLAMA 
DZWIGNIA 
HANDLU -- 


1AŃCZYĆ NAUCZ SIĘ — 
przed wyjazcem na letoi- 
sko. INDYWIDUALNIE. — 
Wiadomość: Telefon: 145-80, 

3685g 


PŁASZCZE szkolne dla dzie 
wcząt i chłopców, płaszczy 
ki, sukienki, ubranka wy- 


kwintne dla dzieci. Ceny 
niskte „Korall“, Grodr- 
ka 91. 1850k 


RADIOAPARATY wykonu- 
je. przerabia, naprawia — 
PRACOWNIA  RADIOTE- 
CHNICZNA Ign. Freylicha, 
Dietla 51, Telefon 119-36. 
4820k 


NAPRAWIA bez śladu u- 
szkodzoną garderobę, wszel- 
kie tkaniny artystyczna ce- 
rownia, Kraków, Grodzka 6. 

5288k 


POŃCZOCHY GUMOWE aa 
żylaki „Lastex" | in. 
wszelkiego rodzaju poleca 
A. Gronner, Kraków, św. 
Idziego 1 (róg Groczkiej 69, 
Tel. 118-50. 


na 


BE zę 
Korespondencja 
E O EEG" | 


kuti, Tiumaczenia 

| Tuma uu ml 

Języki: 
ANGIELSKI, FRANCUSKI, 
NIEMIECK:, WŁOSKI, 
HISZPAŃSKI atc. otc. 

przex wyb.fachowców pod kier, 
J. KARMELA, KOLETEK 3 
Te. 114-66 — Prawiacją załatw. odwrotni 


a — 


ŚWIĄTOWEJ BLA WY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT ! DZIECI 


TAO W ROZOWYM OPAKOWANIU | OCHRONNYM HAKIEM WODNYM 


„HAYA“ mycdio, oliwa i krem 
DO NABYCIA W APTEKACH í DROGERIACH 
Wyrób i sklad: 
Apteka S. HAYA Lwów, Kotlataja 12 


DOM piętrowy s wjazdową 
bramą, magazyny, całkiem 
wolny oras lokal z ogrodem 
nadający się a rostaurecję 
naprzeciw dworca towaro- 
wego do wynajęcia lub do 
sprzedania. Zudoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka” pod 9903k, 85808 


WYPOŻYCZALNIA książek 
zaprowadzona w Krakowie 
do sprzedania. Zgłoszenia 
Skrytku 64. 5345k 


ŁÓŻKA POLOWE ŻELAZNE 
zakupisz — naprawisz — 
NAJTANIEJ, Tapicor We- 
głowa L. 8. 8679kr 


- 


PARCELE budowlane do 
sprzodania lub do wynaję- 
oia przy ruchliwej ulicy, 
nadające mię na składy. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dzionnika” poć 008g. 8588g 


CHORZY NA  PRZEPU-. 
ELINE. Długoletni specjali- 
sta M. Landau, Kraków, 
Dietia 44, L p. wykonuje 
opaski przepuklinowe ró- 
żiiego rodzajn auspensoria, 
opaski po operecji ślepej 
kiszki — Przyjmuje wazel- 
kie reperacjo. Posiada H- 
ozao podziękowania. 

8602k 


m_m a EE 
DOM parterowy, narożnik o 
sześciu ubikacjach i lokal 
restauracyjny do sprzedania 
lub do wynajęcia przy ul. 
Mazowieckiej. Fzroels ta, 


narożne, usbrojona 1 sło- 


neczna — 15x29 m. Ewadr. 
nadaje się na objekt fabry- 


czny, Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
99085. 8588g 


UWAGA! 


149-79. 


PRACOWNIA DLA NAPRAW 
MASZYN BIUROWYCH 
EDWARDA ABSLERA 
przeniesiona 


obecnie: FLORIANSKA 6, 
Telefon jak dawniej: 10605 


j Przetargi publiczne | 


SZLĘZAK Właćysław, ur. 
22 marca 1913 r. unieważnia 
sgubioną książkę wojskową. 
P. K, U. Będzin. 8661g 


ZAMIENIAM nossona gar- 
derobę maska na materialy 
bielskie 1 angielskie. Kra- 
ków, Landau, Filipa 11, m. 
4, Tel. 140-88. 86445 


SZLIFIERNIA NOŻOWNIEe 
OZO - MECHANICZNA — 
„PRECYZJA”* W KRAKO. 
WIE, KRAKOWSKĄ 5 — 
WYKONUJE wszelkie ro- 
boty w zakres sslifierstwa i 
nożowniotwa wohodzące, jak 
Ostrzenie noży, nożyczek, 
brzytew, noży masarskich, 
introligatorskich, wszelkie- 
go rodzaju noży maszyno- 
wych. DLA GOSPODYN o- 
strzy noże kuchenne, stoło- 
we, obsadza ostrza, reparnje 
maszynki do mięsa, primn- 
sy, młynki do kawy, ma- 
szyny do szycia i t p. — 
Przyjmnje wszelkie roboty. 
tekarskio i spawanie mota- 
li po cenach niskich. WŁA- 
DYSŁAW MITAN. ps00k 


BMACZNE obiady domowe 
pe zauiżonej eenie, Dietla 
DL m IL 288b 
== n —=sssafceasamx 


FARBA OLEJNA saro 
stalowa, przepisowa, do ma- 
lowania  parkanów, ogrë- 
dzeń: FARBOBLASK, Kra- 
ków, Kalwaryjska 39. Tel, 


FRZYJMUJĘ de zycia, 
chodzę po domach, wyko- 
nuję wszelkis przeróbki. 
Liser, Bębastiana 81 m. $, 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krakowić 
ogława PRZETARG NIEOGRANICZONY na naprawę pod- 
pór mostu dwutorowege przez Rudawę pod Krzeszowicami 
o prześwicie 3x9 m. Termin składania ofert upływa w 
dnin 18 sierpnia 1958 r. o godz. 12-tej. Druki przetargowe 
są do otrzymania w Dyrekoji drzwi Nr JS0a po wpiacenia 
kwoty 5 sl w Kasia Dyrekcyjneż lub nadesłaniu jej pocztą. 


— —— 


Urząd Wojewódzki Krakowski Wydział Komunikacyjno- 
Budowlany ogłasza PRZETARG publiczny ns wykonanie 
robót brukarskieh w gmachu Krzysztofory w Krakowie, 


Eynok L. 35. 


Szczegóły podano na tablicach ogłoszeń w Gmachu Wo- 
jowóćztwa, Zarządu Miast Krakowa, Starostwa Grodzkie- 
go i Starostwa Powiatowegi w Krakowie. 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 6 sierpnia 1938 


KONKURS 

Zyd. Stow. Wyzraniowe w Ustroniu 81. Ciesz. rozpisuje 
konkurs na poszdą KANTORA dla synagogi postę- 
powej, który również jest rzezakiem i posiada kwalifika- 
cje nauczania jązyka hebrajskiego. Wynugroczenie ohej- 
muje zł 1.200 rocznie, mieszkanie oraz dochody s uboju 
i inne, Posada jest do objącia s dniem 15 września 1958. 

Oferty pisemne z podaniem życiorysu i stosunków ro- 


dzinnych należy złożyó do dnia 15 sierpnia b. r. na rece. 


prezesa. 
3663g JÓZEF WINDHOLZ, prezes. 


ZDOLNA inteligentna sprze 
dawczyni potrzebna, Maga- 
zyn Obuwia Bracia Klein, 
Kraków, Starowiślna 17. 
5328k 


Poczte szyfrową | 
inseratową 


LE Am 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed Nowym Dziennikiem‘ 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. i 


PE o 
POTRZEBNA samodzielna 
modniarka. Zgłoszonia do 
Admin. „Nowego Dsianni- 
ka“ pod 10.227g. 3671g 


POSZUKUJĘ panienki do 
sklepu A. Taschner, Grvdz- 
ka L 6 8689g 


EKSPEDIENT samodzielny 
z działu obuwianego poszu- 
kiwany. Zgłoszenia pod 10288 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika“, 3678g 


Wolne posady 


WIĘKSZA fabryka poszu- 
kujo na stanowisko enorgi- 
eznogo kierownika techni- 
oznego fachowca obsnajo- 
mionego dobrze s fabryka- 


PODRÓŻUJĄCY. branży ko- 
smetycanej odwiedzający lo- 


cją wyr. metal. szczególnie 
okuó budowl 1 części pieco- 
wych, biegłego w rysunkach 
i komatrukcjach. — Reriek:« 
tuje się tylko na siłę pier: 
wszorzędną. Oferty z życi9: 
rysem, referencjami 1 odp. 
Kwiadechw należy kierować 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod 5243k. 5243k 


LEKARZOWI wskażę ber- 
interesownie |ntratną pla- 
cówkę prowincjonalną. In- 
formacje ul. św. Łazarza bo- 
czna 11 mioszkanie 9, popo- 
łućniu trzecia. 8684g 


KORESPONDENTKA pol- 
sko-francusko-niemiecko-an- 
gielska, siła pierwaszorząędna 


poszukiwana. — Zgłoszenia 
Kraków, Skrytka pocztowa 
583. 5810k 


SUBIEKTA lub chiopca z 
dłuższą praktyką do dotali- 
cznego składu skór na pro- 
wincję poszuxuję. Zgłosze- 
ma Admin. „Nowego Dzien- 
nika" pod 10215. 36657 


CHŁOPIEO do praktyki — 
umiejący pakować poszuki- 
wany. Zgłoszenia Nussbaum 


tniska Małopolski Zachod- 
niej otrzyma dodatkowy ar- 
tykuł. Zgłoszenia Biuro O- 
głoszeńn Baustein, Tomasza 
26. Blk 


LAKIERNIKA meblowego. 
zdolnego poszukuję. Stała 
posada, — Zgłoszenia Biuro 
Ogłoszeń, Baustein, Toma: 
sza 26. 5839k 


SPECJALISTKA konfekoji 
dziecięcej sila piorwszorzęd: 
na poszukiwaną saras, Zgło- 
szenia: „Irena“ Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Kraków. Ry- 
5336k 


nek 8. 


Posad poszukują 


BUCHALTER samodzielny, 
pierwszorządny korespon- 
dont-podatkowiec, maszyno- 
pismo, zmieni posadę od 
września. Miejscowość obo- 
jatna Zgłoszenia do „„Nowe- 
go Dziennika“ pod 5297k. 
52971 


BIEGŁA  STENOTYPIST. 
KA I MASZYNISTKA po- 
szukuje jakiejkolwiek pra 
cy w tym zakresie, ewen. 
tualnie dorywczej. Łaskawa 


zgłoszenia: Katowice, tel. 
330-62, 5326k 


wyroby gumowe, Poselska 
17. 3697g 


Przetargi Dub:czne 


Komisja budowlana Stow. Ochrony Starców 
Żyd. rozpisuje 


PRZETARG 


na roboty ziemne, murarskie, betonowe, żelbeto- 
we, izolacyjne, dekarskie i ciesielskie przy bu- 
dowie nowego schroniska w Krakowie przy ul. 
Augustiańskiej Bocznej. Podkłady ofertowe pod- 
jąć, a plany i program pracy przejrzeć można 
w biurze kier. bud. Inż., J. Spiry w Krakowie, 
Sarego 19 w godz. urz. od 11—13 i 17—19. — 
Wadium ofertowe 2%. Oferty należy składać jak 
we „Warunkach ogólnych* podano, w terminie 
do 12 sierpnia 1938 r. godz. 17.00. 5313k 


Dr RAFAŁ LANDAU, prezes. 


BUCHALTER dobry, znany, 
prowadzący udoskonalone 
kzięgi haadlowe — obejmie 
pracę u pracodawoy lub u 
siębie do domu, na 6 godzin 
w tygodniq, na Śląsku lub 
w Zagłeblu Dąbrowekim, — 
Zgłoszenia Admin. „Nowe- 
go Dziennika“ pod 10.100g. 
3640g 


MŁODY energiosiy O wy- 
kasałceniu prawniczym po- 
szukuje zastępstwa poważe 
nego artykułu. Na żądanie 
ćysponuje wysoką gwarnn- 
eja hipoieczną. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzionni- 
ka" pod 10.146g. s650g 


MAGISTRA chemii poszu- 
kuje posady. — Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka" pod 10147g. 3651g 


ZDOLNY młody fachowier 
branży żolasnej i metalowej 
poszukuje jakiegokolwiek 
wiok zajęcia, Wszelką pra- 
przyjmę. Wymagania skro- 
mne. Zgłoszenia do Adm na. 


BIELIZNĘ osobistą poście- 
lową, szlafroki, bluzki, py- 
jemy wykonuje ARTYSTY" 


„Nowego Dziennika" poj | CZNA pracownia BIELI. 
10.350g. 8633g ZNY, FIRANEK í HAF- 
TÓW Poli FREYLICHO: 


WEJ, Kraków, KARMELI- 
CKA 7, oficyna, tel. 188-45. 
5323 


KUŚNIERZ czeladnik samo- 
dzielny poszukuje pracy. — 
Wiad. do Aćmin. „Nowego 
Dziennika* pod 10228g. 
672g 


Interesy. handlowe 


TĘCHNIK - MECHANIK — 
z ukończoną Państw. Szkołą 
Przemysłową w Bielsku i 
kilkuletnią praktyką, lat 27 
poszukuje posady. Zgłosze- 
nia do Admin. „Nowego 


ZASTĘPSTWA rentowne 
oddam za pożyczenie 5.000 zł 
Dobre zabezpieczenie i wy- 
nagrodzenie. Zgłoszenia Ad- 
ministracja „Nowego Dzieu- 
nika“ pod Nr 5301. 5301k 


Dzionnika“ pod 9988g. 8692g 


Wszelkie 


PŁÓTNA, DAMASTY, 
WSYPY i STOŁOWIZNĘ 


z światowych firm 


na wykwintne WYPRAWY SLUBNE 
kupuje się najkorzystniej 


w firmie: A. RUBIN i M. ELBINGER 
Kraków, ui. Miodowa 15 
Ceny niskie. Obsługa fachowa. 


RUTYNOWANY buchaiter- 
bilunsista, długolatnia pra- 
ktyka poszukuje zajęcia, e- 
wentualnie 1—2 godziny — 
dziennie. Zgłoszenia, skryt- 


DENTYSTYCZNY zakład, 
dobrze prosperujący, w wię- 
kszym mieście powiatowym, 
poszukuje lekarza-dentysty, 
lub uprawnionego technika 


ka poczt. 802. 3662g dentystycznego, celem za- 
warcia spółki. Listy: Biuro 
dE t A. Unschuld, Stryj. 
KULTURALNA, reprezen- | 5370 a 
tatywna, gospodarna obej- ulica „Aojtęgkiezt zez 
mie posadę zarządzającej 1 
MISTRZYNI krawiectwa 


do towarzystwa — starczej 
Pani — lub Pana. Reflektu- 
je na dom kulturalny. Zgło- 
szenia Kraków, Poste-restan 
te B. R. 8689 


camskiego, dyplomowana — 
własna koncesja szuka spól- 
niczki do prowadzenia kur- 
sów kroju, modelowania, — 
szycia. Dobre warunki. Zgło 
szenia do 15 sierpnia Helega 
Dukler, Przemyśl Dworskie- 
go 6. 3505g 


AAAAAAAA 


APLIKANT samodzielny 
poszukuje posady (zastęp: 
stwa) bez wpisu. Zgłoszenia 
„Czteroletnia aplikacja“ — 
Biuro Ogłoszeń Stattera, --- 
Rynek 8. 5334k 


Człowieku! Jak pan wygląda? 


SPÓLNIKA — kapitał 10.000 
— 15.000 słotych — colom sa- 
łożenia rentownego przed- 
siąbiorstwa hanćlowego po- 
szukuję. Dam pracę, orga- 
nizacją, klientów. Zgłosze- 
nia Kraków, Skrytka 64. 
5294k 


NOSZONĄ garderobę, Ma- 
szyny do szycia kupuję. — 
płace najlepaze ceny. Gold- 
berg, Gazowa 11. Tel. 168-21 

3617g 


KUPUJĘ używane aypiai- 
nie, jacainie, salony — pła- 
cę najwyższe ceny. Kraków, 
MIODOWA 12 w podworcu. 

5217k 


KUPIĘ okazyjnie harmonię 
koncertową. — Wiadomość: 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod 10241. 8678g 


KUPIĘ okazyjnie moreżkar- 
kę i endlówkę. Zgłoszenia 
pod 10183 do Admin. „No- 
wego Dziennika”, 8658g 


Sprzedaż 


,SKŁAD towarów metals 
wych 8 Á T T L E R À prze- 
niesiony róg Stradom 3 — 


Gertrudy 24, telefon 147-51. 
B027k 


MEBLE kuchenne przed: 
pokojowe i pokoje dziecię- 
ce, nowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej 1 naj: 
taniej „Specjalność“ Rynek 
GŁ 12 podwórze. 1741k 


WYTWORNA RĘKAWICZ- 
KA — w nowootwartym lo- 
kalu JAGIELLONSKA 5 — 
(róg Szewskiej). — Helena 
Kirachowa, — Ceny bardzo 
przystępne. 4791k 


KARALUCHY niszczy do- 
szczętnie JUK, proszek ory- 
ginalny. Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra- 
ków, Plac Nowy. 3174x 


DYWANY reczne, kilimy, 
OBICIA meblowe nowo 
czesne „Dywan*, Kraków, 
Podgórze, Kingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, strzyże- 
nie, czyszczenie, 2130k 


Panie, złe czasy — sprzedałem hormony swojepewnej, bogatej starej małpie. 


UWAGA! MEBLE na okres 
wakacji po wyjątkowo NI- 
SKICH cenach w jakości 
gwarantowanej. Warunki 
dogodne. Skiad Fabryczny 
Bracka 18. Urządza również 
kompletne mieszkania we- 
dług majnowszych  rysun- 
ków: 4523k 


OKAZYJNA sprzedał sukna 
wołen, jedwabt i t. p. za 
bezcen. — „BŁAWATNIĄ 
OKAZYJNA*, Krakowska 6 
L p. 3L17k 


MASZYNY do pisania nowe 
używane. Wielki wybór ma- 
szyn walizkowych. Wymia' 
na starszych na nowe, do- 
godne spłaty. „„Maszyno: 
dom“ Max Löwenstein, Kra- 
ków, Zwierzyniocka 4. 
573k 


ODCISKI usuwa niczawo* 
dnie „RIGO”, 50 groszy Dro» 
goria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 

129g 


OBICIA MEBLOWE, przy- 
bory tapicerskie naj- 
tanioj Fischman, Kraków, 
Grodzka 8. telefon 119-%. 


PLUSKWY tep! doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro- 
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 

£2814k 


WYSPRZĘDAŻ posezonowa 
bielimy — w Wytwórni 
„Lira Szewska 18.  p337k 


MEBLE LAKIEROWANE: 

PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 

TANIEJ! Schor Bracka 6. 
68381 


KAMIENICĘ nową, PEL- 
NOKOMFORTOWĄ — bez 
PRZENOŚNEGO, — „pięłiną 
dzielnica Krakowa, SZOFE. 
NA, dochód MIESIĘCZNY 
1080 zł, cena KUPNA 120.000, 
GOTÓWKĄ, 25.000 — sprzeda 
POSNER - BALKEN, Kra- 
ków, SEBASTIANA 7 — 
tel. 143-68. 5331k 


UNDERWOOD używana ta- 
nio Bachner, Tarlowska 10. 
8673g 


PRZEDWOJENNĘ urzadze- 
nie sklepowe i szafy Inży- 
nierskie okazyjnie tanio. — 
Kraków, Skrytka 640. 3691g 


SKLEP kolonialny, cukier 
niczy, Owocowy Ł6 sprzeda- 
żą wódek w zamkniętych 
naczyniach s trafiką wraz z 
mieszkaniem w Podgórzu — 
z powodu ohoroby sprzodam 
lub wydzierżawię. Zgłosze- 
nia Binro Ogłoszeń Dr Bau- 
steina Tomasza 26. 5296k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nin przyjmnjie alę 
telefonieznin 
tylko wprost 
w Administrncji 
I wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 


Pnezte szytrewą 
odbierać motna tylko 
w ciągu 14 dn! ed daty 
ukazania się edneśnego 
fnseratu. 


PRENUMERATA w Krakowie s odnoaze« 
niem i bez odnoszenia oraa na prowincji 


i s przesyłką pocztową s < > 


miesięcznie xt 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zzgranicą z przesyłką pocztową miesięcznie sł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


CENY w złotych: L. strona 1.25. — Tekst. i=. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla posznkujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
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iacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— Ogłoszenia ślubne i zaręczyvswe 
ZŁ 101— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10-— Nekroiogi (klepsr- 
dry) do 60 mm. w i. łumie Zł, 20,— Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorewy 50% 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, takie w ponieda, i dni poświąt. 


